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Gama barw na białej plamie

Pori X X I w ieku
SĄ  TO trzy  la ta  pracy 

dwunastu p ro jek tan tów  z 
„P ro jm orsu”  oraz całego 

sztabu konsultantów . Trzy la ta  
dyskusji, ścierania się poglą-

CUBA78
Ambasador Kuby
gościł wczoraj 
w Szczecinie
WCZORAJ przybył do Szcze­

cina ambasador nadzwyczajny 
i  pełnomocny R epub lik i Kuby 
w  PRL — Jesus Barre iro. W 
godzinach rannych kubański 
gość oraz towarzyszący mu kon 
sul R e pub lik i Kuby w Szczeci­
n ie  Dioniso Lozano Vergera 
spotka li się z I  sekretarzem 
K W  PZPR — Januszem B ry - 
cheni.

T E M A T E M  r o z m ó w  b y ły  p rz y g o ­
to w a n ia  m ło d z ie ż y  d o  z b liż a ją c e g o  
s ię  X I  Ś w ia to w e g o  F e s t iw a lu  M ło ­
d z ie ż y  i  S tu d e n tó w ,  k t ó r y  o d b ę d z ie

(Dokończenie na str. 2)

Shirley Tempie
ma 50 lat

N O W Y  J O R K  P A P . C u d o w n e m u  
d z ie c k u  H o ly w o o d u ,  s ły n n e j  o d tw ó r  
c z y n i  g łó w n y c h  r ó l  w  p r z e d w o je n ­
n y c h  f i lm a c h  d la  d z ie c i,  S h ir le y  
T e m p ie  —  „ s tu k n ę ła ”  p ię ć d z ie s ią t­
k a .  O k re s  j e j  n a jw ię k s z e j  p o p u la r ­
n o ś c i o c z y w iś c ie  m in ą ł ,  le c z  d a w n i  
w ie lb ic ie le  a k t o r k i  p a m ię ta l i  o  n ie j ,  
c ze g o ' d o w o d z i n a d e s ła n ie  p o d  je j  
a d re s e m  135 ty s .  p re z e n tó w . S. T e ra  
p le  w  o k r e s ie  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  
p rz e z  p a r t ię  r e p u b lik a ń s k ą  b y ła  
a m b a s a d o re m  U S A  w  G h a n ie . O b e c ­
n ie  je s t  c z ło n k ie m  r a d y  n a d z o rc z e j 
t r z e c h  w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  i 
n ie  m y ś l i  o  p o w ro c ie  d o  f i lm u ,  a n i 
d o  s łu ż b y  d y p lo m a ty c z n e j.

dów, rodzenia się nowych, cie­
kawszych koncepcji, zmian, po­
mysłów, decyzji, w iz ji lo ka l­
nych... T rzy  la ta pracy przy de 
skach kreślarskich , gdzie każ­
demu najm niejszem u nawet 
skraw kow i portowej ziem i w y­
znaczono ściśle określoną rolę.

K ilk a  tygodn i temu dzieło 
owych trzech żmudnych la t pod 
dano w n ik liw e j ocenie specjal­
nej ko m is ji wo jew ódzkie j, k tó ­
re j przewodniczył au torytet 
klasy najwyższej prof. dr 
P io tr Zaremba.

M g r  in ź .  J ó z e f S l r y b e l ,  g łó w n y  
p r o je k ta n t  „ P L A N U  Z A G O S P O D A ­
R O W A N IA  P R Z E S T R Z E N N E G O  Z E ­
S P O Ł U  P O R T 0 W  S Z C Z E C IN  — 
Ś W IN O U J Ś C IE ” , p o k a z u je  d o k u ­
m e n t ;  n a  k i l k u  s t r o n a c h  m a s z y n o ­
p is u  m ie ś c i s ię  w n ik l iw a  o ce n a  
p ro g r a m u .

K o m is ja  s tw ie r d z a ,  że  o p ra c o w a ­
n ie  je s t  p io n ie r s k ie  i  z n a k o m ic ie  
u z u p e łn ia  s p o rz ą d z o n e  w c z e ś n ie j 
p r o g r a m y  z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e ­
s tr z e n n e g o  c a łe g o  w o je w ó d z tw a ,  a 
s z c z e g ó ln ie  d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  w  
n a s z y m  r e g io n ie  m ia s t  —  S z c z e c in a  
i  Ś w in o u jś c ia .  W  p r o g r a m a c h  t y c h  
te re n  z e s p o łu  p o r tó w  u jś c ia  O d ry  
b y ł  zaw sze  b ia łą  p la m ą . P r o je k ta n ­
c i  z n a sze g o  b iu r a  z a m a lo w a li  ją  
c a łą  g a m ą  b a rw .

Barwy
inż. Mossura

PORT szczeciński. Jego w a­
lo ry  morsko-rzeezne nie zaw­
sze by ły  należycie spożytkowa­
ne. Jeszcze nie tak  dawno od­
wrócony b y ł od Odry, w  przy­
szłości będzie z nią powiązany 
na js iln ie jszym i więzami. Gene­

ra ln y  p ro je k tan t portu szcze­
cińskiego i Po lic m gr inż. Jerzy 
Mossur powiada, że właśnie 
ten czynnik leg ł u podstaw 
wszelkich rozwiązań i koncep­
c ji.  A  rozwiązania te nie są 
opracowane na dziś, sięgają już 
X X I  w ieku!

(Dokończenie na »t r . 6—7)

Trzecia zmiana

Marzenia matek
R O DZI Się człowiek. Z fak  

tern tym  wiąże się w iele 
nadziei, p lanów  i marzeń. 

N a jp ie rw  wagę tego doniosłego 
wydarzenia odczuwają najb liżsi 
— ojciec i matka. Na nich ba  
w iem  skupia ją się na jw ażn ie j­
sze obowiązki.

Narodziny człowieka są nie 
m nie j znaczące w  życiu całego 
narodu. Przychodzi na św iat 
jeszcze jeden, nowy obywatel, 
pełnopraw ny członek spoleczeń 
stwa. Jak i będzie? Co po tra fi 
dać z siebie k ra jo w i, m iastu, 
wsi w  k tórych żyje? Jak pokie 
rować jego losem, aby b y ł czło 
w iekiem  wartościowym?

(Dokończenie na str. 5)

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W AR SZAW A PAP. B iuro Po 

lityczne KC PZPR na posie­
dzeniu w  dniu 25 hm. dokona­
ło oceny rea lizac ji komplekso­
wego program u rozwoju gospo 
d a rk i m orsk ie j do 1990 r.

W  LA T A C H  1971—1977 go­
spodarka morska poważnie się 
rozwinęła. Powstał Port Pół­
nocny, inne porty  uległy mo­
dern izac ji i rozbudowie, zwięk 
szyła gię znacznie flo ta  handlo­
wa, a także moc produkcyjna 
polskich stoczni. Dynamicznie 
wzrastają przeładunki portowe 
oraz przewozy polską flotą. Po 
dejmowane są działania 
rzecz zwiększenia połowów mor 
skich. Gospodarka morska od­
gryw a coraz większą ro lę  w  roz 
wo ju k ra ju .

B iu ro  Polityczne uznało 
konieczne podjęcie niezbędnych 
środków dla zapewnienia te r m i. 
nowego zakończenia inwestycji 
portowych i modernizacji ; 
szej flo ty . Niezbędne jest ró w -

(Dokończenie na str. 2)

Fot.: Z. Jodkowskż

W 33 rocznicę wyzwolenia Szczecina

Wręczenie nagród wojewódzkich
za wybitne osiągnięcia
w dziedzinie nauki i kultury

uroczystość
wręczenia dorocznych nagród wojewódzkich za w y b itn ^  osią-

DZIS w  Zam ku Książąt Pom orskich odbyła się 
' ’ wojewód

k u ltu ry . Nagrody otrzym ały na-gnięcia w dziedzinie nauki 
stępujące osoby i zespoły:

DOC. DR RAJM U N D  TR ZE­
B IA TO W S K I — pracow nik na­
ukowy Akadem ii Rolniczej w  
Szczecinie — za szczególne osią 
gnięcia w dziedzinie hodow li 
ryb  w  zbiorn ikach zamkniętych 
i rybackiego zagospodarowania 
wód otw artych;

M IE C ZY SŁAW  KACZANÓ W  
S K I — redaktor „Wiadomości 
Zachodnich”  — za efekty w  dłu 
goletniej działalności pub licy ­
stycznej;

JA D W IG A  OCZKOW SKA- 
N A JD A — kustosz Działu Sztu­
k i Współczesnej Muzeum Naro­
dowego w  Szczecinie — za cen­
ny dorobek w  upowszechnianiu 
zbiorów w  Muzeum, zakładach 
pracy i ośrodkach k u ltu ry  w o­
jewództwa szczecińskiego oraz

(Dokończenie na str. 2)

Znów pogłoski

o straceniu Aldo Moro

„Jacy jesteśmy-78“

Koncert galowy
ZAIN TER ESO W ANIE kon­

certem galowym  wieńczącym 
tegoroczny, X V  już cykl im ­
prez dla m łodzieży szkól po­
nadpodstawowych „Jacy jes­
teśmy —  ja k im i chcemy być”  
przeszło najśmielsze oczekiwa­
nia organizatorów — Pałacu 
M łodzieży, Domu K u ltu ry  K o ­
le jarza i redakcji „K u rie ra  
Szczecińskiego” , 400-08050-«»

sala teatra lna D K K  pomieściła 
przeszło 600 osób. Przez scenę 
przewinęło się blisko 200 uczeń 
nic i uczniów.

KO NCERT poprzedził u ro ­
czysty moment wręczenia przez 
ku ra to ra  ośw iaty i  wychowania 
mgr. Zdzisława Chmielą i 
daktora naczelnego „K u r ie ra

(Dokończenie na str. 2)

Dramatyczny list
żony i dzieci

RZYM  PAP. M ediolański 
dziennik „ I I  G iorno”  opub liko­
w a ł dziś lis t żony i  czworga 
dzieci byłego premiera Włoch, 
A ldo Moro. L is t ten, napisany 
w  dram atycznym  toinie, w yraża 
nadzieję, iż terroryśc i oszczę­
dzą życie Moro. W  przededniu 
opublikow ania lis tu  redakcje 
n iektó rych gazet o trzym ały a - 
nonimowe telefony, iż  uprow a­
dzony 41 dn i temu przywódca 
chadecki został stracony w  po­
niedziałek. Jednakże nie sposób 
by ło  usta lić autentyczności tych 
telefonów.

Runqł most

zaminowany w czasie wojny

Opóźniona eksplozja
P A R Y Ż  P A P . W  w y n ik u  s i ln e j  

e k s p lo z j i  w  S a in t - A m e  w  W o g e - 
za ch  ( F ra n c ja )  r u n ą ł  m o s t. P r z y ­
p u szcza  s ię , że b y ł  to  w y b u e h  ła ­
d u n k u  d y n a m itu ,  p o d ło ż o n e g o  w  
cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  p rz e z  
w y c o fu ją c e  s ię  w o js k a  h i t le r o w ­
s k ie .  E k s p lo z ja  s p o w o d o w a ła  r ó w ­
n ie ż  c z ę ś c io w e  u s z k o d z e n ie  są s ia ­
d u ją c e g o  z m o s te m  b u d y n k u  f a ­
b ry c z n e g o .

Ig z . o to . Bag— -— / -
t
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Posiedzenie
KC PZPR

(Dokońazeime ze str, 1)

nież zwiększenie potencjału poi 
skieh stoczni rem ontowych i 
podjęcie ¡programu budowy stat 
ków  specjalistycznych. Ważnym 
zadaniem jest lepsze w yko rzy­
stanie m ożliwości połowowych 
wobec coraz większego ograni­
czenia ło w isk  na morzach i o- 
ceamach.

Zalecono aktualizację uchwa­
lonego w  r .  1975 kom pleksowe­
go planu rozwoju gospodarki 
m orsk ie j z uwzględnieniem  o- 
becnych trendów  światowych 
i  niezbędnych potrzeb k ra ju .

B IU R O  P o l it y c z n e  r o z p a tr z y ło  
p rz y g o to w a n ą  p rz e z  k o m is ję  p a r t y j  
n o - rz ą d o w ą  d la  u n o w o c z e ś n ie n ia  
f u n k c jo n o w a n ia  s y s te m u  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e g o  o c e n ę  s ta n u  i  
p rz e b ie g u  w d r a ż a n ia  z m o d y f ik o w a ­
n e g o  s y s te m u  fu n k c jo n o w a n ia  o rg a  
n iz a c j i  g o s p o d a rc z y c h .

Z M O D Y F IK O W A N Y M  s y s te m e m  
e k o n o m ic z n o - f in a n s o w y m  o b ję to  do  
ty c to cza s  o r g a n iz a c je  g o s p o d a rc z e  
w  r e s o r ta c h :  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e  
g o , p r z e m y s łu  le k k ie g o  o ra z  o r g a ­
n iz a c je  p rz e m y s ło w e  p o d le g łe  M i­
n is te r s tw u  L e ś n ic tw a  i  P rz e m y s łu  
D rz e w n e g o .

S y s te m  e k o n o m ic z n o - f in a n s o w y  
w ie l k i c h  o r g a n iz a c j i  g o s p o d a rc z y c h , 
w d r a ż a n y  o d  1973 r o k u ,  je s t  s ta le  
d o s k o n a lo n y  i  d o s to s o w y w a n y  do 
z m ie n ia ją c y c h  s ię  w a r u n k ó w  g o ­
s p o d a ro w a n ia  . P rz e p ro w a d z o n a  w  
r o k u  1977 m o d y f ik a c ja  p r z y n io s ła  
p o z y ty w n e  r e z u lt a ty ,  o  c z y m  m o że  
ś w ia d c z y ć  f a k t ,  iż  r e s o r ty  s to s u ­
ją c e  te n  s y s te m  u z y s k u ją  n a  o g ó ł 
w y n i k i  le p sze  o d  p r z e c ię tn y c h  w  
p rz e m y ś le .

B iu r o  P o l it y c z n e  z w r ó c i ło  u w a g ę  
n a  k o n ie c z n o ś ć  d a lsze g o  d o s k o n a le  
n ia  s y s te m u  e k o n o m ic z n o - f in a n s o ­
w e g o . P o d s ta w o w y m  z a g a d n ie n ie m  
p o w in n o  b y ć  o d p o w ie d n ie  p o w ią ­
z a n ie  z a d a ń  N a ro d o w e g o  P la n u  
S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e g o  z m ie r ­
n i k a m i  i  In s t r u m e n ta m i s y s te m u  
e k o n o m ic z n o - f in a n s o w e g o  p rz e d s ię ­
b io r s tw .  W y m a g a  t o  d a ls z y c h  p ra c  
z m ie r z a ją c y c h  d o  w z m o ż e n ia  e f e k ­
t y w n o ś c i  g o s p o d a ro w a n ia  p rz e d s ię ­
b io r s tw  1 u m o c n ie n ia  r o l i  r a c h u n ­
k u  e k o n o m ic z n e g o . W z m ó c  n a le ż y

o d d z ia ły w a n ie  s y s te m u  m o ty w a c y j­
n e g o  n a  p o s ta w ę  z a łó g , z w ię k s z a ją c  
i c h  o s o b is te  z a in te re s o w a n ie  p o p rą  
w ą  g o s p o d a rn o ś c i w  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie .

O d p o w ie d n ie g o  d o s k o n a le n ia  w y ­
m a g a  te ż  p ra c a  m in is te r s tw  b r a n ­
ż o w y c h , p o r z ą d k o w a n ie  i  z m n ie j ­
sz a n ie  i lo ś c i  w s k a ź n ik ó w  z g o d n ie  z 
z a ło ż e n ia m i s y s te m u  f in a n s o w o -  
- e k o n o m ic z n e g o  w ie lk ic h  o r g a n iz a ­
c j i  g o s p o d a rc z y c h .

B iu r o  P o l it y c z n e  z a le c i ło  da lsze  
k o n ty n u o w a n ie  p ra c  k o m is j i :  o p r ą  
c o w a n ie  p rz e z  n ią  p r o g r a m u  d z ia ­
ła n ia  n a  la ta  1979— 1980 o ra z  s k o n ­
c e n tr o w a n ie  j e j  p r a c y  o b e c n ie  na  
w d r a ż a n iu  p r z y ję t y c h  ro z w ią z a ń  s y  
s te m o w y c h  w  p rz e m y ś le  i  b u d o w ­
n ic tw ie .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ P o d h a le ”  z S a f l ,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z  D a n i i,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i,  
m /s  „ N e r ”  z K o ło b rz e g u , 
m /s  „ B a r l i n e k ”  z  K o ło b rz e ­

g u ,
m /s  „ F lo r a ”  z A a lb o rg a .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W o d n ic a ”  d o  F r a n c j i ,  
s /s  „ S ła w n o ”  d o  D a n ii,  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n i i,
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

d o  D a n i i ,
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  

D a n ii,
s/s „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i.

5 maja
w  Teatrze Letnim

A T R A K C Y J N Y  k o n c e r t  p r z y g o to  
w a ła  S z c z e c iń s k a  A g e n c ja  A r t y ­
s ty c z n ą  n a  in a u g u r a c ję  se z o n u  w  
T e a tr z e  L e tn im .  5 m a ja  w y s tą p i  
ta m  K r z y s z to f  K r a w c z y k ,  „ Y o u n g  
L o v e ”  —  t r i o  w o k a ln e  f i r m y  „ F o -  
J y d o r ” , H a l in a  Ż y t k o w ia k  i  g ru p a  
„ S a b a t ” . K o n c e r t y  (o  g o d z . 17 i  20) 
p r o w a d z ić  b ę d z ie  Z e n o n  L a s k o w ik .

¡ B i le ty  m o ż n a  n a b y ć  w  k a s ie  a g e n  
c j i  w  h a l lu  k in a  C o lo s s e u m , ( ja s )

W Klubie „W iskordu”

Przegląd filmów
amatorskich

27 i  28 K W I E T N IA  b r .  w  K lu b ie  
F a b ry c z n y m  „ W is k o r d u ”  o d b ę d z ie  
s ię  s z ó s ty  j u ż  p rz e g lą d  f i lm ó w  a m a ­
to r s k ic h  z a k ła d o w y c h  o d d z ia łó w  sa - 
m o o b io n y .  B ę d z ie  o n  k o n f r o n ta c ją  
a m a to r s k ie j  tw ó r c z o ś c i f i lm o w e j  15 
z a k ła d ó w  b r a n ż y  c h e m ic z n e j z  c a ­
łe g o  k r a ju .

W  cza s ie  p r z e g lą d u  o d b ę d z ie  s ię  
p r o je k c ja  50 f i lm ó w  in s t r u k ta ż o w o -  
s z k o le n io w y c h ,  k r o n ik  z a k ła d o w y c h ,  
r e p o r ta ż y  i  in n y c h .  P o c z ą te k  s e a n ­
s ó w  o  g o d z in ie  8. W s tę p  w o ln y .

Cttw)

Wręczenie nagród
wojewódzkich

(Dokończenie ze s ir. 1)

za szereg in ic ja ty w  związanych 
popularyzowaniem  sztuki i  

rozwojem  szczecińskiej p lasty­
k i;

ŁU K A S Z N IE W IS IE W IC Z  — 
artysta  p lastyk — za cało­
kszta łt osiągnięć w  twórczości 
artystycznej i  trw a ły  w k ła d  w  
dorobek k u ltu ry  narodowej;

ZO FIA  JA C H IM C Z Y K  — 
kierow niczka b ib lio te k i w  Go- 
lańczy Pom orskie j — za wyso­
k i poziom osiągnięć zawodo­
wych w  upowszechnianiu czy­
te ln ic tw a  oraz za społeczne za­
angażowanie w  upowszechnia­
n iu  k u ltu ry  na wsi szczeciń­
skie j;

ALEKS AN D ER  AJS — k ie ­
ro w n ik  Gminnego Ośrodka K u l 
tu ry  w  Czarnogłowach — za 
długoletn ią pracę k u ltu ra ln o - 
wychowawczą na wsi szczeciń­
skiej i  aktyw ną  działalność na 
rzecz społecznego ruchu k u ltu ­
ralnego;

D AG N Y KO CZOROW SKA — 
aktorka Państwowego Teatru 
La lek „P leciuga”  w  Szczecinie 
— za upowszechnianie ku ltu ry  
tea tra lne j wśród dzieci i  m ło­
dzieży w  wojew ództw ie szcze­
cińskim , a także za aktyw ny 
udział w  prowadzeniu akc ji pn. 
„Z  sercem do dziecka” ;

M IR O S ŁAW  GRUSZCZYŃ­
S K I — aktor Tea tru  Współcze­
snego w  Szczecinie — za w y ­
b itne  kreacje aktorskie oraz 
aktyw ne upowszechnianie sztu­
k i wśród m łodzieży i załóg 
szczecińskich zakładów pracy;

RYSZARD D Ż A M A N  — p i­
sarz — za dotychczasowy doro­
bek lite ra ck i oraz pracę spo­
łeczną na rzecz rozw oju k u ltu ­
ry  w  regionie szczecińskim;

JER ZY P A C H LO W S K I — 
pisarz — za całokształt tw ó r­
czości p isarskie j, trw a ły  w kład 
w  dorobek k u ltu ry  narodowej 
oraz zaangażowanie w  rozwój 
szczecińskiego środowiska- l ite ­
rackiego;

DOM  K u ltu ry  „H etm an”  
Spółdzieln i M ieszkaniow ej „K o ­
le ja rz ”  — za działalność k u ltu -  
ra lno-w ychowawczą na rzecz 
środowiska m ieszkańców dzie l­
n icy m ieszkaniowej Pomorzany;

W OJEW ÓDZKIE A rch iw um  
Państwowe —  za aktyw ną dzia 
łalność na rzecz nauki, k u ltu ry  
i  gospodarki Pomorza Zachod­
niego, a szczególnie za in ic ja ­
ty w y  na rzecz dokum entacji 
najnowszych dziejów Pomorza 
Zachodniego;

OŚRODEK Badań i K o n tro li 
Środowiska w  Szczecinie — za 
działalność na rzecz ochrony 
wód województwa szczecińskie­
go.

Ambasador Kuby
(Dokończenie ze str. 1)

s ię  w  s to l ic y  K u b y  —  H a w a n ie .  W  
t r a k c ie  r o z m ó w  m ó w io n o  o  d u ż y m  
z a a n g a ż o w a n iu  m ło d z ie ż y  P o m o rz a ’ 
Z a c h o d n ie g o  w  c z y n a c h  s p o łe c z ­
n y c h  i  p r o d u k c y jn y c h .  W y p r a c o w a  
n e  p o d cza s  t y c h  a k c j i  ś r o d k i  f i ­
n a n s o w e  p rz e k a z a n e  z o s ta ły  na  
c e n t r a ln e  k o n to  fe s t iw a lo w e .  K u ­
b a ń s k i gość p o in fo r m o w a ł o  p r z y ­
g o to w a n ia c h  d o  w ie lk ie g o  ś w ia to  
w e g o  s p o tk a n ia  m ło d z ie ż y .

J a n u s z  B r y c h  i  Jesu s  B a r r e ir o  
m ó w i l i  ta k ż e  o  is to t n y m  z n a c z e n iu  
p r z y ja ź n i  m ię d z y  P o ls k ą  a R e p u ­
b l ik ą  K u b y  o ra z  o  s ta le  r o z w i ja ją  
c e j s ię  w s p ó łp r a c y  p o m ię d z y  
P Z P R  i  K o m u n is ty c z n ą  P a r t ią  K u ­
b y .

W  d a ls z e j c z ę ś c i w iz y t y  g o ść  o d ­
w ie d z i ł  c u m u ją c y  w  s z c z e c iń s k im  
p o r c ie  s ta te k  b a n d e r y  k u b a ń s k ie j  
„ I  C o n g re s s o  d e l P a r t id o ” , g d z ie  
S p o tk a ł s ię  z z a ło g ą  t e j  je d n o s tk i  
o r a z  p r z e d s ta w ic ie la m i p o r to w e j  o r  
g a n iz a c j i  Z S M P . W  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  J .  B a r r e ir o  s p o tk a ł  
s ię  w  M o r s k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  z 
d e le g a ta m i s z c z e c iń s k ie j m ło d z ie ż y  
n a  fe s t iw a l .  W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  
p o in fo r m o w a n o  J . B a r r e ir ę  o  p r z y  
g o to w a n ia c h  d o  h a w a ń s k ie g o  f e s t i ­
w a lu  J a k ie  p o c z y n i ła  m ło d z ie ż  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o .

(Macz)

Koncert
(Dokończenie ze str. 1)

Szczecińskiego”  Ireneusza Je­
lonka pam iątkow ych pucha­
rów  dyrektorom  i przedstawi­
cielom  młodzieży w yróżn io­
nych szkół. P rzypom nijm y, że 
są n im i: L iceum  Medyczne, 
Zespół Szkół Ekonomicznych 
n r 2, Zespół Szkół Łączności, 
Technikum  Mechaniczno-Ener- 
getyczne, Zespół Szkół B u ­
dow lanych im. Kazim ierza 
W ielkiego i  Zespół Szkół Gos­
podarczych. Pełne program y 
trzech pierwszych szkół i  n a j­
bardziej wartościowe elementy 
występów trzech następnych 
zobaczyliśmy w  koncercie ga­
lowym .

Z A  N A J L E P S Z E  w y s ta w ?  d o r o b ­
k u  s z k ó ł w  z a k re s ie  p r ^ y  p o za ­
le k c y jn e j  z m ło d z ie ż ą  n a g ro d ę  P a 
ła c u  M ło d z ie ż y  o t r z y m a ło  T e c h n i­
k u m  M e c h a n ic z n o -B n e rg e ty c z n e , n a  
g ro d ę  D K K  — Z e s p ó ł S z k ó ł E k o ­
n o m ic z n y c h  n r  2, a r e d a k c j i  „ K u ­
r ie r a ”  —  T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę  
t ó w  o ra z  L ic e u m  Z a w o d o w e  i  Z a ­
s a d n ic z a  S z k o ła  Z a w o d o w a .

E s t ra d y  n a s z e j im p r e z y  u ż y c z y ­
l i ś m y  w c z o r a j  ró w n ie ż  o r g a n iz a to ­
r o m  in n e g o  r o d z a ju  s z la c h e tn e g o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  m ło d z ie ż y  s z k ó ł 
p o n a d p o d s ta w o w y c h  —  I V  O l im ­
p ia d y  W ie d z y  T e c h n ic z n e j.  N a g ro  
d y  o t r z y m a l i  z w y c ię z c y  e l im in a c j i  
w o je w ó d z k ic h  o ra z  u c z e s tn ic y  ce n  
t r a ln y c h :  W ito ld  P y łc z e w s k i  z V I  
L O  w  S z c z e c in ie  o ra z  J e r z y  M a tu -  
s ia k  z I  L O  w  S z c z e c in ie  z d o b y w ­
c y  t y t u ł u :  „ L a u r e a t  O l im p ia d y  
W ie d z y  T e c h n ic z n e j” .

W  D W U G O DZINN YM , grom ­
ko oklaskiw anym  koncercie 
w yróżnionych szkół młodzież 
dała dowód swym  talentom  
estradowym , a nierzadko i  l i ­
terackim , jako że większość 
tekstów  kabaretowych powsta­
ła  w  szkołach i  trak tow a ła , z 
humorem, o ich problemach. 
Sporo by ło  też zespołów w o­
kalnych, i  tanecznych. N ie  za­
b rak ło  poezji, a naw et sportu 
i  to... w  w ydan iu  o lim p ijsk im .

Młodzieżowy Kiermasz Majowy

Dary uczniów 
ze szkoły W PKM

W  W A R S Z T A T A C H  Z a s a d n i­
c z e j  P r z y z a k ła d o w e j  S z k o ły  
Z a w o d o w e j W P K M  p r z y  u l.  
K o lu m b a  z a s ta je m y  g ru p ą  
u c z n ió w  k la s y  Ib .  P o d  fa c h o ­
w y m  o k ie m  n a u c z y c ie l i  z a w o ­
d u : M a r ia n a  S ta n k ie w ic z a  t 
H e n r y k a  K o s ta n e c k ie g o  w y k o ­
n u ją  b a rd z o  ła d n e  ś w ie c z n ik i  
z  m e ta lu .  Z r o b i l i  ic h  ju ż  sp o ­
r o  w s p ó ln ie  z  u c z n ia m i k la s y  
Ic.

T e  t  n a s tą p n e  w y k o n a n e  
p rz e z  n ic h  ś w ie c z n ik i  i  k w ie t ­
n i k i  z m e ta lu  z n a jd ą  s ią  n a  
a u k c j i  w  czas ie  M ło d z ie ż o w e g o  
K ie rm a s z u  M a jo w e g o  n a  P o d ­
z a m c z u , a  u z y s k a n e  za  n ie  p ie ­
n ią d z e  w z b o g a c ą  F u n d u s z  B u ­
d o w y  P o m n ik a  C z y n u  P o la ­
k ó w .

M ło d z ie ż o w y  K ie rm a s z  M a jo ­
w y  tu ż ,  tu ż . O r g a n iz a to r z y :  
B O K , T P S  i  nasza  r e d a k c ja  
l ic z ą  n a  m ło d z ie ż  In n y c h  s z k ó ł,  
k tó r e  je s z c z e  n ie  z g ło s i ły  s w o ­
je g o  u d z ia łu  w  k ie rm a s z u .

( t u r )

F o t . :  Z .  J o d k o w s k l

galowy
Wszystko razem przekonywało
0 dobrej pracy szkół w  dzie­
dzinie rozw ijan ia  uzdolnień 
młodzieży, a organizatorów 
„Jacy jesteśmy”  skłania ło do 
decyzji o kontynuow aniu im ­
prezy.

Dziękuję, że inspirujecie 
młodzież i  prowadzicie ją  do 
sukcesów, k tóre każdemu m ło­
demu człow iekowi są potrzeb­
ne — pow iedział ku ra to r m gr 
Z. Chm iel zwracając się do 
in s truk to ró w  na spotkaniu, ja ­
k ie  odbyło się po koncercie. 
Naszej redakc ji podziękował za 
zrodzony przed 15 la ty  pomysł 
im prezy, natomiast Dom owi 
K u ltu ry  Ko le jarza za użycza­
nie siedziby, k tó ra  — ja k  to 
dow iód ł wczorajszy koncert — 
zaczyna być za ciasna dla 
„Jacy jesteśmy” . Pochlebną 
opinię o poziomie koncertu  ga­
lowego, pracy młodzieży, peda­
gogów oraz organizatorów im ­
prezy w y ra z ił obecny na kon­
cercie z-ca k ie r. Wydz. N auki
1 O św ia ty K W  PZPR d r Lech 
S ierkowski. Na te j części im ­
prezy wręczone zostały dyp lo­
m y uznania szkołom, od po­
czątku, czyli 15-krotn ie uczest­
niczącym w  naszej imprezie, 
oraz nagrody „K u r ie ra  Szcze­
cińskiego”  d la  in s truk to ró w  
najd łuże j pracujących z m ło ­
dzieżą i  osiągających najlepsze 
efekty (pełną lis tę  nagrodzo­
nych szkół i  in s truk to ró w  za­
m ieściliśm y w  numerze z dnia 
20 k w ie tn ia  br.).

D O  K O N C E R T U  g a lo w e g o  jeszcze  
p o w r ó c im y .  N a  r a z ie  s e rd e c z n ie  
d z ię k u je m y  w s z y s tk im  b io rą c y m  u -  
d z ia ł  w  te g o ro c z n e j im p r e z ie  s z k o ­
ło m  —  d y r e k c jo m  i  m ło d z ie ż y . W y ­
s tę p u ją c y m  n a  k o n c e r c ie  g a lo w y n f  
s z c z e g ó ln ie  d z ię k u je m y  za  to ,  że 
n ie  szczę d zą c  cza su  i  w y s i łk u  d a l i  
r ó w ie ś n ik o m ,  r o d z ic o m  i  p e d a g o ­
g o m  z n a k o m itą  p r ó b k ę  s w o ic h  t a ­
le n tó w ,  a m b ic j i  i  ra d o ś c i s w o ic h  
n a s tu  lat. (aż)

Elano-polinosic
-  nowe włókno
z „Luxpolu“

W  Z A K ŁA D A C H  Przem ysłu 
Dziewiarskiego „L u x p o l”  w  
Stargardzie rozpoczęto n iedaw­
no próby związane z urucho­
m ieniem  produkc ji nowego 
w łókna o nazwie elano-polino­
sic. M a ono wszystkie zalety 
elanobawełny, a jest od n ie j 
bardziej m iękk ie  i  h ig roskop ij- 
ne; dzianina wyprodukowana z 
elano-polinosicu znakomicie na 
dawać się będzie na koszule 
męskie i bieliznę.

Nowe w łókno jest dziełem 
pracow ników „L u xp o lu ” . Tech­
nologia w ytw a rzan ia  elano-po­
linosicu opracowana została w  
zakładowym  Dziale Przygotowa 
nia Produkcji. Prowadzone w ła  
śnie próby dają dobre rezulta­
ty , przew iduje się więc, że pro 
dukcja w łókna ruszy pełną pa­
rą  w I I  półroczu br. (niw )

Dni Skandynawskie 
w studenckim klubie

„Trans“
P O  R A Z  c z w a r ty  s z c z e c iń s k ie  ś ro  

d o w is k o  s tu d e n c k ie  z o rg a n iz o w a ło  
m ię d z y n a r o d o w e  s p o tk a n ie  p o d  n a ­
z w ą  „ D n i  S k a n d y n a w s k ic h ” . J e s t 
to  im p re z a , w  k t ó r e j  o p ró c z  s tu ­
d e n tó w  S z c z e c in a  b io rą  ta k ż e  u -  
d z ia ł  r e p re z e n ta n c i ś ro d o w is k  a k a  
d e m łc k ic h  k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h .  
M y ś lą  p r z e w o d n ią  im p r e z y  je s t  
s p ra w a  p o w s z e c h n e g o  ro z b ro je n ia  
i  w s p ó łp r a c y  m ię d z y n a r o d o w e j.

S tu d e n c k ie  s p o tk a n ia  z o rg a n iz o ­
w a n e  są n a  z a sa d z ie  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h  s y m p o z jó w .  P o d cza s  I V  „ D n i  
S k a n d y n a w s k ic h ”  s tu d e n c i s z c z e c iń  
s c y  w z ię l i  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  n a u  
k o w y m  d o ty c z ą c y m  r o l i  o rg a n iz a ­
c j i  s tu d e n c k ic h .  N a to m ia s t  z a g ra ­
n ic z n i  go śc ie  u c z e s tn ic z y l i  w e  
w s p ó ln y m  s e m in a r iu m  p o ś w ię c o ­
n y m  te m a to m  e k o n o m ic z n y m . W  
s z c z e c iń s k ie j im p r e z ie  u c z e s tn ic z y ła  
g r u p a  s z w e d z k ic h  c z ło n k ó w  s tu ­
d e n c k ie g o  to w a r z y s tw a  n a u k o w e g o  
E k o n o m e rn a . (M a c z )

M /s  „S iek ierk i"
-  pierwszy statek

przy nabrzeżu „Świ-IV“
w  Ś w i n o u j ś c i u  p rz e k a z a n o  w 

p o n ie d z ia łe k  d o  e k s p lo a ta c j i  z n a cz ­
n ą  część n o w e j  b a z y  w ę g lo w e j —  
„ S w i - I V ” . D z ię k i  o f ia r n e j  p r a c y  
w s z y s tk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  w y k o ­
n a w c z y c h , a  p rz e d e  w s z y s tk im  
d z ię k i  z a ło d z e  „E n e r g o p o lu - 5 ”  —  
2 6 4 -m e tro w y  o d c in e k  n a b rz e ż a  
m ó g ł b y ć  p rz e d  te r m in e m  o d d a n y  
d o  u ż y t k u .

W c z o ra j p r z y  n o w y m  n a b rz e ż u  
z a c u m o w a ł p ie rw s z y  s ta te k  m /s  
„ S ie k ie r k i ” .

B u d o w a  p o z o s ta łe j c zę śc i n a b rz e ­
ża —  c a ła  ba za  w ę g ło w a  „ S w i - I V ’» 
m ie ć  b ę d z ie  315 m e t r ó w  d łu g o ś c i
-  z a k o ń c z o n a  z o s ta n ie  w  l is to p a ­
d z ie  b r .  Im w l
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Przemówienie 

Leonida Breżniewa
Przedłuża się kryzys polityczny

Obraduje 
XVIII Zjazd Komsomołu

M O S K W A  P A P . W  k re m L o w s k im  
P a ła c u  Z ja z d ó w  ro z p o c z ą ł o b r a d y  
X V I I I  Z ja z d  W s z e c h z w ią z k  o w e g o  
L e n in o w s k ie g o  K o m u n is ty c z n e g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y . Z ja z d  z e b r a ł 
6 ię  w  r o k u  6 0 - le c ia  K o m s o m o łu , 
k tó r e  p rz y p a d a  29 p a ź d z ie rn ik a  
1978 r .  P o n a d  37 -m iiL io n o w ą  rzeszę 
k o m s o m o lc ó w  r e p re z e n tu je  n a  z je ż  
d z ie  4 981 d e le g a tó w . N a  z ja z d  p r z y  
b y ły  d e le g a c je  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie  
ż o w y c h  z  p o n a d  100 k r a jó w ,  a ta k ż e  
d e le g a c je  Ś F M D , M ię d z y n a r o d o w e ­
g o  Z w ią z k u  S tu d e n tó w  i  in n y c h  
m ię d z y n a r o d o w y c h  o r g a n iz a c j i  m ło  
d z ie ż y . W  z je ź d z ić  u c z e s tn ic z y  d e ­
le g a c ja  p o ls k ie g o  r u c h u  m ło d z ie ż o ­
w e g o  z  p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
G łó w n e j  F e d e r a c j i  S o c ja l is ty c z n y c h  
Z w ią z k ó w  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j ,  K r z y  
s z to fe m  T rę b a c z k d e w ic z e m .

D e le g a c i e n tu z ja s ty c z n ie  p o w i ta l i  
p r z y b y ły c h  n a  z ja z d  p r z y w ó d c ó w  
p a r t i i  i  p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o  z 
L e o n id e m  B r e ż n ie w e m  i  A le k s d e - 
je m  K o s y g in e m .

P R Z E M A W IA J Ą C  n a  z je ź d z le  
K o m s o m o łu  L e o n id  B r e ż n ie w  po ­
ś w ię c i ł  w ie le  u w a g i d o n io s ły m  p ro  
b le m o m  m ię d z y n a r o d o w y m , a p rz e  
d e  w s z y s tk im  s p r a w o m  o d p rę ż e n ia  
i  r o z b ro je n ia .  O ś w ia d c z y ł,  że czas 
ju ż  p o m y ś le ć  o  ty m ,  a b y  p a ń s tw a  
d y s p o n u ją c e  w ie l k im  p o te n c ja łe m  
m i l i t a r n y m  c a łk o w ic ie  z a n ie c h a ły  
d a ls z e g o  i lo ś c io w e g o  ł  ja k o ś c io w e ­
g o  z w ię k s z a n ia  z b r o je ń  i  s i ł  z b r o j ­
n y c h .  ___________

I

Liban wobec groźby  
kolejnej wojny domowej?

BEJRUT PAP. W  L ib a ­
n ie  trw a  kryzys  po litycz­
ny, spowodowany n iedaw ­
ną rezygnacją rządu p re ­
m iera Selim a el-Hosa.

Bunt więźniów
M A D R Y T  P A P . W ię ź n io w ie  za ­

k ła d u  p e n ite n c ja rn e g o  w  C e u c le  —  
h is z p a ń s k ie j e n k la w ie  n a  ś ró d z ie m  
n o m o r s k lm  w y b r z e ż u  M a r o k a  —  
p o d p a iłU i b u d y n e k .  P o ż a r  s p o w o d o ­
w a ł  z n a c z n e  s t r a t y  m a te r ia ln e .  142 
z b u n to w a n y c h  w ię ź n ió w  b e ż  s ta ­
w ia n ia  ż a d n e g o  o p o r u  p o d d a ło  s ię  
p ó ź n ie j s i ło m  p o l i c j i .  O d  k i l k u  t y ­
g o d n i d o m a g a li  s ię  o n i  p o p r a w y  w a  
r u n k ó w  w  w ię z ie n iu .

Tak wygląda (w praktyce)

SYTUACJĘ wewnętrzną 
skom plikow ało dodatkowo po­
rozum ienie uchwalone trzy  dn i 
tem u przez specjalną kom isję 
parlam entarną zajm ującą się 
rozwiązaniem  kryzysu rządo­
wego. Porozumienie przyjęte 
jednostronnie przez przyw ód­
ców praw icow ych ugrupowań 
politycznych w yw o ła ło  w ie lk ie  
niezadowolenie demokratycznej 
części społeczeństwa libańskie­
go.

W  kołach postępowych zw ra­
ca się uwagę na to, że 
w spom niany dokument, opra­
cowany bez udzia łu  przedsta­
w ic ie li s ił postępowych i  de­
m okratycznych, nie uwzględ­
nia uk ładu  s ił po litycznych w  
Libanie. Z ostrą k ry ty k ą  spotka 
ły  się dążenia g rup praw ico­
wych, mające na celu s tłum ie ­
nie działalności palestyńskiego 
ruchu  oporu w  Libanie.

czykom praw o do prowadzenia 
z te ry to r iu m  południowego L i­
banu operacji zbro jnych prze­
c iw ko  Izrae low i.

Indie

Zapowiedź
rekordowych zbiorów
D E L H I  P A P . I n d y js k i  m in is te r  

r o ln ic tw a  S . S. B a rn a la  z a k o m u n i­
k o w a ł  25 b m . w  p a r la m e n c ie ,  że 
z b io r y  zb ó ż  i  r o ś l in  s t r ą c z k o w y c h  
w  r o k u  r o ln ic z y m  k o ń c z ą c y m  s ię  
30 c z e rw c a  b r .  z a p o w ia d a ją  s ię  r e ­
k o r d o w o  1 w y n io s ą  125 m in  to n ,  t j .  
o  14 m in  to n  w ię c e j  n iż  w  r o k u  
p o p r z e d n im  i  o  4 m in  to n  w ię c e j  
n iż  w  n a j le p s z y m  d o ty c h c z a s  d la  
r o ln ic tw a  in d y js k ie g o  r o k u  1975/76.

W z ro s t z b io ró w  b y ł  m o ż l iw y  d z ię ­
k i  p o m y ś ln e j p o g o d z ie  i  p o p ra w ie  
p o z io m u  u p r a w y  z b ó ż , z w ła szcza

zasada partnerstwa

Brytyjsko-amerykański
spór lotniczy

LO N D YN  PAP. Zam ia ry rzą­
du bryty jsk iego  zam iany prze­
starzałych samolotów pasażer­
skich typu  „T rid e n t”  na nowe 
m aszyny k ra jow e j produkcji, 
napotyka ją  na zdecydowany 
sprzeciw USA.

Strona am erykańska daje nie 
dwuznacznie '  do zrozumienia 
B ryty jczykom , że odmowa żaku 
pu samolotów am erykańskich 
pociągnie za sobą odpowiednie 
k ro k i Waszyngtonu. Takie sta­
now isko partnera W. B ry ta n ii 
w yw o łu je  oburzenie w  Londy­
nie.

PR ZED STA W IC IELE W. B ry  
ta n ii sk ry tyko w a li ostro stano­
w isko  USA na niedawnej kon­
fe renc ji M iędzynarodowej O r­
gan izacji Lo tn ic tw a  Cywilnego. 
Strona b ry ty jska  oskarżyła USA 
że uciekają się one do w yw ie ­
ran ia  p res ji po lityczne j na nie­
k tó re  państwa, aby zmusić je 
do przyjęcia  am erykańsko-au- 
s tra lijsk iego  systemu lądowa­
n ia „ze sztucznym p ilo tem ”  i 
zablokowania podobnego syste­
m u b ryty jskiego. Jak napisał 
londyński dzienn ik  „T im es” , 
Stany Zjednoczone naruszyły za 
sadę „o tw a rte j konku ren c ji tech 
mologicznej” .

Obecnie Stany Zjednoczone 
panu ją  p raw ie  całkow icie nad 
rynk iem  lo tn iczym  Zachodu. 
W edług danych prasowych, na 
U S A przypada ponad 90 proc. 
pasażerskich „ lin io w có w ”  w yko 
rzystyw anych przez k ra je  za­
chodnie. N ie chcąc dzie lić _ się 
zyskam i, tow arzystw a lotnicze 
USA, stara ją się w sze lk im i spo 
sobami nie dopuścić samolotów 
p ro d u kc ji zachodnioeuropejskiej 
na rynek am erykański. I  tak , w

Machlojki krupierów 
w  kasynach gry
P A R Y Ż PAP. P rokura tu ra  

francuska w  N icei ma obecnie 
pełne ręce roboty w  zw iązku z 
w ykryc iem  nadużyć krup ie rów  
w  k ilk u  kasynach gry. Areszto­
wano w ie lu  z n ich  pod zarzu­
tem  przywłaszczenia sobie znacz 
nych sum pieniędzy.

ciągu ostatn ich 20 la t  n ie  zaku­
piono an i jednego samolotu pa 
sażęrskiego w  Europie, z w y ­
ją tk ie m  k ilk u  autobusów po­
w ie trznych , k tó re  są na w ypo­
sażeniu tow arzystw a „Eastern 
A irlim es” . Takie stanowisko po­
głębia jeszcze nastro je niezado­
wolenia w  Europie zachodniej, 
w  tym  również W. B ry ta n ii, 
k tó ra  w  ostatn ich la tach w  
znacznym stopniu związała się 
z przemysłem lo tn iczym  EWG.

Drugie wcielenie
pisma „Life“
N O W Y  J O R K  P A P . J e s ie n ią  b r  

z a c z n ie  u k a z y w a ć  s ię  p o  p r a w ie  6 
la ta c h  p r z e r w y  p o p u la r n e  p is m o  
„ L i f e ” . O d  1936 r .  d o  g r u d n ia  1972 
r .  „ L i f e ”  u k a z y w a ł  s ię  ja k o  ty g o d ­
n i k  i lu s t r o w a n y .  O b e c n ie  „ L i f e ”  bę 
d z ie  s ię  u k a z y w a ć  w  t y m  s a m y m  
fo rm a c ie ,  a le  j a k o  m ie s ię c z n ik .  W  
o k r e s ie  n a jw ię k s z e j  p o p u la rn o ś c i 
n a k ła d  „ L i f e ”  o s ią g a ł 8,5 m in  
e g z e m p la rz y . N a  r a z ie  p la n u je  s ię  
w y d a w a n ie  n o w e g o  m ie s ię c z n ik a  w  
n a k ła d z ie  700 ty s .  e g z e m p la rz y , 
1 2 0 -s tro n ic o w e  p is m o , s p e c ja l iz u ją c e  
s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  w  fo to r e p o r ­
ta ż a c h , b ę d z ie  k o s z to w a ło  1,50 d o la  
ra  w o b e c  c e n y  p o p r z e d n ik a  35 ce n  
tó w .

Gdy cienie
przestają istnieć

S C A R L E T T . O ’ H A R A ,  b o h a te rk a  
„ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  —  p o w ie ś ­
c i  M a r g a re t  M i t c h e l l ,  w s z y s tk ie  
z m a r tw ie n ia  o d k ła d a  n a  ju t r o ,  m ó ­
w ią c  s o b ie : „ p o m y ś lę  o  t y m  ju t r o ,  
w  T a rz e . . . ” . G d y  p rz e d  40 l a t y  w y ­
t w ó r n ia  M G M  r e a liz o w a ła  f i l m  
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ” , w y b u d o ­
w a n o  d e k o r a c je .  B y ła  ta m  T a r a  —  
d o m  r o d z in n y  S c a r le t t ,  X I X - w ie c z -  
n a  A t la n t a ,  d o m  A s h le y ’a W ilk e s a , 
u k o c h a n e g o  S c a r le t t .  D e k o ra c je  
s ta ły ,  b ę d ą c  a t r a k c ją  d la  tu r y s t ó w .  
A ż  p e w n e g o  d n ia  p r z y je c h a ł  s p y ­
c h a c z  i  w  c ią g u  5 m in u t  z r ó w n a ł  
z z ie m ią  d o m y ,  c a łe  u l ic e .  K ie r o w ­
c ą  s p y c h a c z a  b y ł  n i e j a k i  W e r t  C u n  
n in g h a m , k t ó r y  m a  n a  s w y m  k o n ­
c ie  r o lę  f i lm o w ą :  z a g ra ł. . .  k ie r o w ­
c ę  s p y c h a c z a , b u rz ą c e g o  s ta re  d e ­
k o r a c je  w  f i l m i e  „ C ie n ie  H o l l y ­
w o o d ” .

J a k ie  są  d a ls z e  p la n y  C u n n in g h a -  
m a ?  O tó ż  w k r ó t c e  p r z y s tą p i  d o  
w y b u r z a n ia  d e k o r a c j i  „ B u n t u  n a  
„ B o u n t y ” , „ T a r z a n a ”  ( te g o  z  W e is -  
m u e lłe re m )  i  „ N o c y  w  o p e rz e ” .

(P A P )

P A LES TYŃ SKA agencja pra 
sowa w  kom entarzu na temat 
wspomnianego porozumienia 
stwierdza, że przyjęcie  p lanu 
zmierzającego do ograniczenia 
działalności partyzantów  pa­
lestyńskich w  L iban ie  można 
uznać za k ro k  prowadzący do 
ponownego wybuchu w o jny  
domowej. Agencja stwierdza, 
że przyjęcie p lanu praw icy 
byłoby złamaniem porozumień 
ka irsk ich  z 1969 roku, dotyczą­
cych obecności Palestyńczyków 
w  Libanie.

Agencja podkreśla, że poro­
zum ienia m iędzy Palestyńczy­
kam i a w ładzam i libańskim i 
nie mogą być unieważniane 
jednostronnie an i też zm ienia­
ne w  zależności od interesów 
jedne j lu b  d rug ie j strony. Te 
słowa kom entarza odnoszą się 
do pun ktu  d e k la rac ji kom is ji 
parlam entarnej, k tó ry  dotyczy 
zawieszenia zbro jne j dz ia ła l­
ności Pa lestyńczyków ja k  ró w ­
nież nie-Palestyńczyków na te ­
renie całego te ry to r iu m  libań ­
skiego.

Przypom ina się jednocześnie, 
że porozum ienia ka irsk ie  z 
1969 roku  daw ały Palestyń-

Katastrofa 
samolotu USA

W  ODLEGŁOŚCI 40 km na po­
łudniowy wschód od Seulu rozbił 
się we wtorek samolot zwiadow­
czy sił lotniczych USA. Dwuoso­
bowa załoga poniosła śmierć. Sa­
molot odbywał zwykły rejs trenin­
gowy.

AN TH O N Y REIC HELT  
jest twórcą robotów mogą 
cych zastąpić na jbardzie j 
w ykw a lifikow aną  pomoc 
domową. P o tra fią  one po­
sprzątać mieszkanie, iść z 
psem na spacer, ugotować 
obiad, odrobić z dzieckiem  
lekcje. Am erykańska f i r ­
ma „Quasar Indus try ”  pro  
duku je  dziennie 126 tych  
robotów, w  niebagatelnej 
cenie 4 tys. dolarów.

N A  ZD JĘCIU : konstruk­
to r A n thony Reichelt ze 
swoim robotem serw ują­
cym  m u codziennie śnia­
danie.

(Fot.: C A F-U P I)

Aktualności
D N I A

„TAK" I  „NIE"
REŻIMU VORST ERA

MINISTER spraw zagranicznych 
RPA, Pik Bofha oświadczył we 
wtorek, że wojsko południowo­
afrykańskie i oddziały policji po­
zostaną w Namibii tak długo, jok 
długo będzie tego wymagać sy­
tuacja. Występując przed kamera­
mi telewizji, po oznajmieniu przez 
premiera Vor stera, iż RPA okcep- 
tuje zachodnie propozycje w spra­
wie niepodległości tego teryto­
rium, Botha podkreślił, że siły po­
łudniowoafrykańskie w Namibii nie 
zostaną zredukowane jeśli w kro­
ju tym nie ustanie „działalność 
terrorystyczna". Terminu „terro­
ryzm”  propoganda RPA używa dla 
określonia akcji bojowych, prowa 
dzonych przez Organizację Lud­
ności Afri^ci Południowo-Zachod­
niej (SWAPO).

ZNÓW TYLKO ROZMOWY

PRZEBYWAJĄCY z wizytą w 
Waszyngtonie izraelski minister 
spraw zagranicznych Mosze Dojon 
rozpocznie dziś rozmowy z sekre 
torzem stanu USA Cyrusem Van- 
cem na temat perspektyw uregu­
lowania konfliktu bliskowschodnie 
go. Dojem uda się również do Kon 
gresu, który rozpoczyna dziś de­
batę nad projektem dostow 200 
samolotów bojowych dla Izraela, 
Egiptu I Arabii Saudyjskiej. Ocze­
kuje się, iż Dajan zostanie przy­
jęty także przez prezydenta USA 
Jimmy Cartera.

RZĄD MARIONETKOWY 
ODRZUCIŁ PROPOZYCJE

BRYTYJSKO-AMERYKANSKfE

UTWORZONY w Solisbury na 
podstawie tzw. wewnętrznego po­
rozumienia rząd tymczasowy, w 
skład którego wchodzą marionet­
kowi politycy afrykańscy, odrzucił 
brytyjsko-amerykańskie propozycje 
w sprawie zorganizowania konfe­
rencji z udziałem wszystkich stron 
z a i n tere s o won ych u regu I owan ie m
problemu rodezyjskiego, w tym 
również przedstawicieli Frontu Pa­
triotycznego Zimbabwe.

SMUTNE SWiĘTO NARODOWE

WCZORAJ Włochy obchodziły 
33 rocznicę wyzwolenia spod jarz­
ma faszyzmu. Dzień ten, który 
jest we Włoszech świętem naro­
dowym, był w łym roku obchodzą 
ny w dramatycznych okolicznoś­
ciach przedłużającego się porwa­
nia Aldo Moro i śmiertelnego wyz 
wania, rzuconego przez terrory­
stów republice. Nawiązywano do 
tego podczas setek wieców i ma­
nifestacji, jakie z okazji 33 rocz­
nicy wyzwolenia odbyły się w ca­
łych Włoszech z Inicjatywy stówa 
rzyszeń byłych partyzantów, par­
tii demokratycznych i związków 
zawodowych.

TRWAJĄ IZRAELSKIE 
PROWOKACJE

Z POŁUDNIOWYCH rejonów 
Libanu donoszą, że wojska izrael­
skie kontynuują prowokacje zbroj­
ne. Jak pisze bejrucki dziennik 
„As-Safir", artyleria izraelska o- 
strzeliwuje systematycznie stano­
wiska ugrupowań lewicowych i pa 
lestyńskich w zachodnim i wschód 
nim rejonie południowego Libanu, 
a izraelskie lotnictwo dokonuje lo 
tów zwiadowczych nad całym po­
łudniowym Libanem.

PROTEST PRZECIW BRONI „N"

Z SUROWYM potępieniem pla­
nów produkcji broni neutronowej 
wystąpiła Socjalistyczna Partia Lu­
dowa Danii (SF). W oświadczeniu 
przyjętym na zjeździe tej partii 
podkreślono, iż broń neutronowa 
wzmoże jedynie wyścig zbrojeń. 
SF — głosi dalej oświadczenie — 
będzie aktywnie walczyć przeciw­
ko produkcji le j barbarzyńskiej 
broni.
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W IO SN Ą 1943 roku, drogą 
radiową dowiedziałem  się 
o tw orzeniu na terenie 

Zw iązku Radzieckiego Polskie j 
D y w iz ji Piechoty im . Tadeusza 
Kościuszki. Ochotniczo zgłosi­
łem  się do terenowego „W o jen- 
kom atu '’ — W ojskowej Komen 
dy Uzupełnień, dla otrzym ania 
skierow ania oraz rozkazu po­
dróży. B y ły  poważne trudności, 
lecz po usilnych naleganiach 
o trzym ałem  niezbędne dokumen 
t y  i pod koniec kw ie tn ia  1943 
ro ku  odpłynąłem  parostatkiem  
„M aksym  G o rk i”  północną 
D źw iną w raz z grupką kole- 
gów -ochotn ików  do A rchangie l 
ska.

Dalszą drogę — do Moskwy, 
odbyliśm y ju ż  transportem  woj 
skowym . W  stolicy ZSRR przy- 

. ję to  nas życzliw ie  i gościnnie 
w ystaw nym  obiadem, na k tó ry , 
Sak sobie przypom inam, składa 
ły  się: grochówka, m akaron i 
doskonała b ia ła kiełbasa.

9 m aja 1943 r. dotarłem , 
w raz  z in n ym i ocho tn ikam i, do 
s tac ji ko le jow ej D iwowo, odle-

Wspomnienia frontowego żołnierza

Od Oki do Odry i dalej
transportow ą swemu zastępcy 
ppor. O dorowiczowi. Pożegna­
liśm y się serdecznie, daliśm y so 
bie pyska, w przekonaniu, że 
w ięcej się już nie zobaczymy. 
Kom pan ijną  dw ukó łką  powożo 
ną przez p lu t. Jana Czajkę pod 
jechałem pod posterunki d-cy 
1 Praskiego P u łku  Piechoty. Za 
meldowałem się dowódcy ppłk. 
Bazylem u M aksim czukow i, k tó  
ry  serdecznie m nie p rzyw ita ł w 
obecności szefa sztabu pu łku  
m jr. Zygm unta W ik lina . Po 
k ró tk ie j rozmowie i om ów ieniu 
zadań bojowych, dowódca p u ł­
k u  kazał m i pozostać, a pozo-

g łe j od M oskwy o 175 km  i o 
25 km  od Raziania. By ła  to sta 
cy jka  niepokaźna, k tó re j zbom 
bardowany drew n iany budynek 
stacy jny otaczał rzadki żywo­
płot.

Z  D iwow a krę ta  droga pro­
w adziła  przez rzekę Okę, do 
obozu wojskowego — celu na­
szej podróży, do fo rm u jące j się 
w  tyra  obozie I  Polskie j D yw i- 
B ji Piechoty im. T. Kościuszki

Będąc plutonowym -podchorą- 
iy m  otrzym ałem  przydzia ł do 
samodzielnego p lu to nu  ochrony 
sztabu d yw iz ji, na stanowisko 
z-cy d-cy p lu tonu d/s lin io ­
wych.

15 lipca 1943 r. składaliśm y 
w  obozie sie leckim  uroczystą 
w o jskow ą przysięgę.

Z  ty tu łu  wyróżnienia zosta­
łem  wyznaczony przez dowód­
cę d y w iz ji pu łkow n ika  dyp lo­
mowanego Zygm unta Berlinga 
do podniesienia f la g i na maszt 
—  w  ta k t sygnału Wojska Po l­
skiego.

W  dniu 1 września 1943 r., w 
tragiczną rocznicę napadu h itle  
row skich  Niem iec na Polskę, 
I  D yw iz ja  Piechoty im. T. Koś­
ciuszki w yruszyła na fron t.

W  SZEREGACH d y w iz ji prze 
szedłem je j cały d ług i szlak bo 
jo w y  od Lenino do Berlina , do 
wodząc kolejno: plutonem , kom 
panią i wreszcie I I  batalionem  
1 Praskiego P u łku  Piechoty.

P O przełamaniu pozycji ry 
glowej W ału Pomorskie­
go, w  m arcu 1945 r. do­

ta rliśm y  do Stepnicy. W tym  
czasie dowodziłem kom panią 
transportow ą 1 P u łku  Piechoty 
—  z uwagi na okres rekonw a­
lescencji po ran ien iu  i  kon tuz ji 
odniesionych podczas zdobywa­
nia Jastrow ia i  W ału Pomor­
skiego. W pierwszych dniach 
kw ie tn ia  1945 r. o trzym aliśm y 
rozkaz wym arszu ze Stepnicy. 
Po k ilk u  nocnych przemarszach 
przez Puszczę Bukową, do ta r­
liśm y w  re jon S iekierek nad 
Odrą. Na p raw ym  brzegu rzeki, 
w  odległości paru k ilom e trów  
na wzniesieniach pokrytych  gę 
styrn lasem, rozlokowana była 
I  D yw iz ja  im. T. Kościuszki. 
K ilka se t m etrów  na zachód, 
przed ciemniejącą wstęgą Od­
ry , s ta li niemieccy żołnierze.

14 kw ie tn ia  1945 r. o trzym a­
łem  rozkaz, by zdać kom panię

stałym  oficerom, m łodszym wie 
k ie m  i stażem dowodzenia, po­
lec ił odmeldować się. W yczu­
łem wówczas, że o trzym am  spe 
cja lne bojowe zadanie. Tak się 
też rzeczywiście stało. Dowódca 
rozkazał m i zameldować się w 
2 batalionie, ale już jako do­
wódca 4 kom panii strze leckie j- 
-szturm owej. k tórą dowodziłem 
w  pierwszym  rzucie podczas 
forsowania O dry pod S iekierka 
m l  Za pomyślne wykonanie za 
dań bojowych, żegnając się, wy 
p iliśm y parę kubeczków...

Ko m p a n i a  nasza rozioko 
wała się na cm entarzu we 
wsi S iek ie rk i. Nieco n i­

żej, za drogą, w p iw n icy  roz­
m ieścił się sztab batalionu. Po 
przejęciu kom panii zwołałem 
odprawę. Leżąc wśród m ogił 
wyjaśnia łem  żołnierzom aktual 
ną sytuację. Kompania liczyła 
około 200 m łodych ludz i pocho 
dzących głównie z Lubelszczyz 
ny i Białostockiego. N ie było 
wśród nich takiego, k tó ry  by 
nie^ s trac ił kogoś bliskiego w 
M ajdanku, bądź w innych kaź 
niach h itlerow skiego te rro ru  
Żołnierze rw a li się do boju 
Około północy, przy wtórze 
wybuchów moździerzy i  jazgo­

tu  samolotów, z jedliśm y posi­
łek. Byłem  w  tym  czasie w 
szczególnym nastroju. O trzym a­
łem bowiem  pierwszy lis t  od 
m atk i, w  k tó rym  pisała, że o j­
ca zam ordowali Niemcy. Była 
to pierwsza wiadomość od 
mych najbliższych od chw ili, 
gdy w  1939 r. w yruszyłem  na 
wojnę.

R A N K IE M  16 kw ie tn ia  na 
pozycje wroga runęła la ­
w ina ognia i s ta li a r ty ­

le ry jsk iego  przygotowania. Kom  
pania szykowała się do na ta r­
cia. W pół godziny później, gdy 
a rty le r ia  przeniosła ogień na 
dalsze pozycje wroga, ruszyliś­
m y do natarcia.

Żołn ierze pod s ilnym  ostrza­
łem b ron i maszynowej, moździe 
rzy i ogn ia wrogich samolotów, 
b rnę li po kolana i po pas w  bło 
cie i  wodzie, pokonując z nie­
słychanym  w ysiłk iem , zalane 
w iosennym i roztopam i przyod- 
rzańskie łąki. Niem cy, leżąc 
przy samej wodzie na praw ym  
brzegu Odry, widząc rozw ija ją  
ce się natarcie, zaczęli przepra 
w iać się w popłochu na drugi 
brzeg. W krótce, wykorzystu jąc 
zalegającą w do lin ie  O dry 
mgłę, do ta rliśm y do brzegu rze 
k i. H itle row cy u k ryc i w bun­
krach i stanowiskach na wyso 
k im  odrzańskim  wale, om ia ta li 
p raw y brzeg O dry ze wszyst­
k ich  rodzajów  broni. Wówczas 
wydałem  rozkaz d-cy pierwsze 
go p lu to nu  ppor Kazim ierzow i 
G aj nie rozpoczęcia forsowania 
O dry na drew nianych łodziach, 
dostarczonych uprzednio przez 
saperów. Żołnierze zajm ują 
miejsca i odp ływ a ją  na przepra 
wę. Samoloty wroga z niskiego 
pułapu bom bardują całym i 
eskadram i rzekę w  m iejscu fo r  
sowania. N iektóre  łodzie toną, 
z innych  ranni żołnierze wypa­
dają za burty . Stojąc po pas w 
wodzie niew iele mogłem pomóc 
swoim chłopcom dartym  przez 
m iny, moździerze i ogień kara­
b inów  maszynowych...

CA Ł Y  BRZEG rozbrzm ie­
w a kom endami dowód­
ców, jękiem  um ierających 

i tonących. W ydawało się, że 
o tw a rło  się piekło, a Odrą p ły ­
nie krew .

W idząc poważne straty, 
w strzym u ję  przeprawę łodziami 
i m e ldu ję  o tym  dowódcy bata 
lionu  i d-cy pu łku  drogą rad io­
wą, prosząc jednocześnie o inne 
środki transportu. Po k ilk u  m i­
nutach z lewego skrzydła pod­
p ływ a ją  na m oje stanowisko 
dw ie am fibie. Za k ie row nicam i 
— radzieccy żołnierze. M eldu­
ją, że są do dyspozycji „koman 
d ira ”  4 ro ty  por. Stockiego. Wy 
dałem rozkaz: „Za Ojczyznę, za 
wolność — naprzód!” . Do am fi­

b i i jako pierwszy wskoczył pas w  wodzie. Za naszymi p le- 
d-ca I I  p lu tonu  ppor. H enryk cami, obok mostu kolejowego, 
Słupczyński, b. o ficer A K , u - saperzy I D y w iz ji pod dowódz- 
czestnik Powstania Warszaw- twem  kpt. Jerzego Szerszenina, 
skiego. Za nim  ruszają pozosta budu ją  most pontonowy. N ie- 
l i  żołnierze. „Osiągnąć lew y przyjacie lskie czołgi bez przer- 
brzeg za wszelką cenę”  brzm i w y prowadzą ogień. Niemcy 
rozkaz. pod ich osłoną, zabierają

Przez lo rnetę zobaczyłem swoich zabitych i rannych. Roz 
wnet swoich żołnierzy po d ru -  kazałem w ystaw ić czu jk i, na­
g ie j stronie rzeki. K ry ją  się za wiązałem  łączność- i tak  tr-wa- 
wysokim  wałem, granatam i l i -  m y na stanowisku do rana. O 
kw id u ją  gniazda karab inów  ma św icie otrzym ałem  rozkaz: „Za 
szynowych. Woda w  Odrze na jąć zabudowania, przekroczyć 
da l niesie setki polskich roga- to r ko le jow y i maszerować w 
ty  wek, radzieckich furażerek i k ie run ku  Neu R udn itz” . Dostar 
w ie lu  tonących. czono nam nareszcie posiłek,

Z pozostałą grupą żołnierzy i po raz pierwszy od 30 godzin, 
radiostacją przeprawiam  się na nasiąkłą wodą świeżą słoninę, 
d rug i brzeg rzeki, naw iązuję Chleb w postaci papki oraz 
łączność z dowódcą batalionu, am unicję i granaty, 
m eldu jąc mu wykonanie rożka
zu i  osiągnięcie przyczółka. \  A /  PO ŁUDNIE doszliśmy pod 
O trzym u ję  nowy rozkaz przedo V V  Neu Rudnitz. Podrywam  
stania się na drugą stronę w a- resztki kom panii, idzie-
łu  i  zajęcia*leżących w  odległo my do ataku, by zdobyć wieś. 
ści k ilkuse t m etrów  zabudo- Niem cy trzym a ją  się rozpaczli- 
wań. Znów podrywam  chłop- wie, dw ukro tn ie  kon tra taku ją ,

ców do ataku. Dochodzi do wa l 
k i na granaty i  bagnety.

N iem cy w yco fu ją  się. W po­
łudn ie  z lasu naprzeciwko nas 
wychodzi s ilny kontra tak 
w sparty czołgami. Ludzi mam 
już niew ielu. W ycofu jem y się 
w k ie ru n ku  w a lu  ochronnego i 
tu  się okopujem y. Łączność ka 
blowa —• przerwana O trzym u­
ję  wiadomość, że dowódca łącz 
ności poległ. Nawiązałem łącz­
ność radiową i  poprosiłem o 
wsparcie a rty le ry jsk ie . O trzy­
małem odpowiedź: „N ie  będzie 
— a rty le ria  przeprawia się 
przez Odrę” .

Zgrom adziłem  koło siebie 
resztę żołnierzy. B y li zziębnię­
ci, m okrzy i g łodni, bez am uni 
c ji, a n iektórzy z nich ranni. 
Zbieram y am unicję od pole­
głych i rannych. Umacniamy 
pozycję, siedząc w  trzc in ie  po

lec nie w y trzym u ją  i  chowają 
się w  bunkrach. Po d rug ie j 
stron ie drogi prowadzącej do 
wsi, z prawego skrzydła, ataku 
je 1 batalion 1 Praskiego Pu łku 
Piechoty pod dowództwem m jr. 
Zwierzańskiego. Jest nam teraz 
trochę raźnie j. Z autom atem  w 
ręku podnoszę resztkę kom pa­
n ii i wspólnie wpadamy do wsi, 
obrzucając bun kry  granatam i. 
Rozpoczęła się wa lka uliczna. 
W pobliżu huknął pocisk, żabo 
la ło, usiadłem pod ścianą. M ię­
dzy palcami zaczęła się sączyć 
k rew  Nadbiegający ppor. Słup 
czyński założył m i opatrunek. 
Dopiero w  szpitalu, gdy zdjęto 
ze mnie pas, stwierdzono, że zo 
stałem ranny w  brzuch. P rzy­
tomność odzyskałem w  jakim ś 
polo w y m rosyjskim  szpitalu. 
Odnaleźli mnie tam m jr  M ie­
czysław'- Zabłudowski, szef IV  
oddziału sztabu d yw iz ji, kape­
lan  I  D yw iz ji — kpt. Śpiewak 
i — sympatia, topografistka 
sztabu a r ty le r ii 1 P A L-u  obec­
nie m oja żona.

Ze szpitala uciekłem  30 kw ie t 
nie, aby dołączyć do I D y w iz ji 
już pod Berlinem  m. Bizental. 
Pow itano mnie tam ja k  zmar­
twychw stałego, bo rozeszła się 
wieść, że poległem. W krótce zo 
stałem odznaczony Krzyżem  
V ir tu t i M il ita r i V  klasy,^ a 
moich podkomendnych, k tó rzy  
pozostali przy życiu, odznaczo­
no K rzyżam i Walecznych.

S W OJĄ w a lką dotrzym a­
liśm y złożonej dnia 15 lip  
ca 1943 r. w Sielcach nad 

Oką żo łn ierskie j przysięgi. Do­
czekaliśmy się zwycięstwa i za 
wieszenią po lskie j f la g i na Bra 
mie Brandenburskie j w B e rli­
nie 2 m aja 1945 r.

Zygm unt STOCKI 
pp łk  rez.

10 kw ie tn ia  1978 r.
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Kardiotograf chroni zdrowie i życie

N A  Z D J Ę C IU :  z a k ła d a n ie  
c z u jn ik a  u lt r a d ź w ię k o w e g o  
p rz e d  b a d a n ie m  za  p o m o c ą  
k a r d io to g r a fu .

C A F - fo t .  R o z m y s ło w ic z

U S Z K O D Z E N IA  p o w s ta ją c e  w  cza ­
s ie  ro d z e n ia  s ię  d z ie c k a , c zę s to  p o ­
w o d u ją  n ie o d w ra c a ln e  z m ia n y  n ie ­
o b o ję tn e  d la  n o w o r o d k a  i  je g o  z d ro  
w ia ,  a n a w e t  r z u tu ją  n a  s ta n  f i ­
z y c z n y  i  u m y s ło w y  d o ro s łe g o  Już 
c z ło w ie k a . D la te g o  te ż  n ie z m ie rn ie  
w a ż n e  je s t  n ie u s ta n n e  k o n t r o lo w a ­
n ie  te g o  c h y b a  n a jb a rd z ie j  d y n a ­
m ic z n e g o  p ro c e s u  f iz jo lo g ic z n e g o ,  b y  
s k u te c z n ie  im  p rz e c iw d z ia ła ć . D o  te ­
go  c e lu  s łu ż y  m ię d z y  in n y m i  ap a ­
r a tu r a  o p ra c o w a n a  i  s k o n s t r u o w a ­
n a  p rz e z  C e n t r a ln y  O ś ro d e k  T e c h ­
n i k i  M e d y c z n e j z u d z ia łe m  I I  K l i ­
n i k i  P o ło ż n ic tw a  1 C h o ró b  K o b ie ­
c y c h  In s t y t u t u  P o ło ż n ic tw a  1 G in e ­
k o lo g i i  A M  w  W a rs z a w ie . J e s t to  
tz w .  k a r d io to g r a f ,  c z y l i  u rz ą d z e n ie  
a u to m a ty c z n ie  r e je s t ru ją c e  p ra c ę  
s e rca  p ło d u  o ra z  s i łę  1 c z ę s to t liw o ś ć  
s k u rc z ó w  m a c ic y . N a  p o d s ta w ie  i n ­
fo r m a c j i  z a p is y w a n y c h  na  ta ś m ie  
o a p ie ro w e j,  le k a rz  k o n t r o lu ją c y  
o rz e b le g  a k c j i  p o r o d o w e j m o że  s z y b  
k o  u s ta l ić  w ła ś c iw e  p o s tę p o w a n ie  w  
p r z y p a d k u  p o w s ta w a n ia  z a b u rz e ń  
g r o ź n y c h  d la  p ło d u  1 ro d z ą c e j.  Z a ­
te m  k a r d io to g r a f  c h r o n i  z d ro w ie , 
a czę s to  i  ż y c ie  n o w o r o d k a  i  m a tk i ,  
ró w n o c z e ś n ie  p o m a g a ją c  le k a rz o w i 
w  je g o  p r a c y  i  to  w  c h w i l i  w y m a ­

g a ją c e j b ły s k a w ic z n e j i  t r a f n e j  d ia ­
g n o z y .

A p a r a tu r a  p rz e s z ła  p o m y ś ln ie  p r ó ­
b y  k l in ic z n e  i  p o tw ie rd z a ła  s w o ją  
p rz y d a tn o ś ć  w p o ło ż n ic tw ie . P r o ­
d u k c ja  k a r d io to g r a fu  je s t o b e c n ie  
w d ra ż a n a  w  Z a k ła d a c h  E le k t ro n ic z ­
n y c h  A p a r a t u r y  M e d y c z n e j „ T A -  
M E D ”  w  Z a b rz u . J e j  ro zp o czę c ie  w  
ja k  n a js z y b s z y m  czas ie  m a  du że  
z n a c z e n ie  z a ró w n o  m e d y c z n e  — is t ­
n ie ją c e  o b e c n ie  w  P o lsce  z a p o trz e ­
b o w a n ie  n a  n ią  s ięg a  o k . 1 ty s . 
s z tu k  — ja k  1 e k o n o m ic z n e  — je j  
je d n o s tk o w y  k o s z t w y n o s i t y lk o  o k . 
120 ty s .  z ło ty c h  w o b e c  o k . 10 ty s .  
d o la r ó w  w  p r z y p a d k u  p o d o b n y c h  
u rz ą d z e ń  p r o d u k o w a n y c h  p rze z  n ie ­
l ic z n e  f i r m y  n a  ś w ie c ie .

T o  n o w e  o p ra c o w a n ie  ze s p o łu  w  
s k ła d z ie :  te c h n ik  D o b ie s ła w  C z y ta ń -  
s k i ,  in ż .  A n d r z e j  J a c h y m e k , d o c . 

• W ito ld  K a tk ie w ic z  z C O T M  o ra z  
d o c . J a n u s z  K r ę t o w ic z  i  d r  A n ­
d r z e j  W ic h r z y c k i  z A k a d e m ii M e ­
d y c z n e j,  z o s ta ło  u z n a n e  za je d n o  z 
d z ie s ię c iu  n a jw ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  
p o ls k ie j  n a u k i  i  te c h n ik i  w r o k u  
1977.

SZPITAL przy ul. Piotra Skargi należy do 
pierwszych w odzyskanym Szczecinie. W roku 1944 
był to jeszcze 12 Polowy, (przesuwający się wraz 
z frontem) Wojenny Szpital Chirurgiczny. Wkrótce 
po wyzwoleniu miasta, kiedy znalazł dla siebie sta­
łe pomieszczenia, zaczął przyjmować pierwszych 
pacjentów spośród ludności cywilnej.

W roku 1948 powstał w tej placówce oddział po­
łożniczy. Od tego czasu co drugi szczecinianin uro­
dzony w naszym mieście przyszedł na świat w tym 
właśnie szpitalu. Obecnie odbiera się tu rocznie oko­
ło 3,5 tysiąca noworodków.

Szczecin to miasto młodych. Ponad połowa jego 
mieszkańców nie ukończyła jeszcze 30 roku życia. 
Liczba urodzeń w przeliczeniu na 1000 mieszkańców, 
stawia nasze miasto w krajowej czołówce. Drugie 
pokolenie rodowitych szczecinian już wkrótce przej­
mie po nas pałeczkę.

(Dokończenie ze &tr. 1)

W  szpitalu przy ul. P iotra 
Skarg i w  Szczecinie skończył 
się właśnie ostry dyżur. W  cią­
gu tych 24 godzin narodziło się 
16 nowych szczecinian. W  jas­
nych salach m a tk i rozm awiają 
o dzieciach. Snują plany na 
przyszłość. Chcą znaleźć recep­
tę  na szczęście dla swoich po- 
ciech,'chcą odkryć fo rm ułę ta ­
kiego wychowania, by ich cór­
ka lub syn nie zaw iedli oczeki­
wań rodziców i  nadziei nas 
wszystkich.

RENATA KACZOR:
— JESTEM m atką dopiero 

od czterech godzin. Urodziłam  
synka. Będzie nazywał się Zby­
szek. Nie mam żadnego do­
świadczenia w wychowaniu dzie 
ci, ale sama byłam trzym ana 
kró tko  i chciałabym swojemu 
m alcow i nieco pofolgować. 
Niech rozw ija  się swobodnie...

N ie znaczy to  wcale, że nie 
chcę wpływać na jego wycho­
wanie. Pragnę, by w yrós ł na 
dobrego i uczciwego człowieka. 
Poza tym  nie mam wygórowa­
nych aspiracji. Nie chcę m u na 
rzucać żadnego zawodu, ale o- 
czekuję, że pracę, k tó rą  w yb ie­
rze będzie wykonywać rzete l­
nie. Jest to w  moim  odczuciu 
cecha, któ ra  powinna charak­
teryzować każdego obywatela.

Na razie będzie nam, rodzi­
com, niełatwo. Mąż studiu je na 
I I  roku Mechanizacji J to ln ic - 
tw a AR. Ja zdecydowałam się 
na trzy le tn i u rlop bezpłatny. 
Będziemy m usie li skorzystać 
także z pomocy teściów. Miesz 
kania też jeszcze nie mamy. Bę 
dziemy na nie czekali, licząc, że 
nasz syn gdy dorośnie nie bę­
dzie m ia ł takich  kłopotów. M i­
mo trudności, nie chcę aby b y ł 
jedynakiem. Zawsze marzyłam 
o czwórce dzieci. Następna ma 
być córeczka — Joasia.

EW A GOŁĘBIEW SKA:

—  N ASZA Grażynka ma już 
dw ie doby. Cieszę się, że taka 
duża i podobna do męża. To —

ja k  tw ierdzą — wróży powo­
dzenie w  życiu.

Chciałabym, żeby życie na­
szej córk i u łożyło się ja k  najle 
piej. Przyszłość G rażynki w i­
dzę różowo — a to  chyba do­
brze. To nasze pierwsze dziec­

może się doczekać kiedy wresz­
cie w  pełnym , trzyosobowym 
składzie będziemy w  -domu.

O czym marzę? Oczywiście 
o szczęściu dla swojego dziec­
ka. Jest to pojęcie bardzo ogól­
ne i  każdy rozumie je inaczej. 
M oim  zdaniem córce się to 
uda, je ś li będzie m iała w  ży­
ciu jak iś  cel do którego dąży 
się z uporem. Nie wiem co 
wybierze. Ma jeszcze wiele 
czasu, ale chcę nauczyć ją 
konsekwencji, by każde pod­
jęte działanie po tra fiła  dopro­
wadzić do końca.

Wiem, że nie jest to  ła twa 
nauka. M yślę jednak, że jeśli 
my, rodzice, będziemy um ieli 
być w  życiu i wychowaniu na­
szego dziecka konsekwentni, to 
M arzenka zrozumie wartość tej 
cechy najlep ie j. P rzyjm ie  ją 
2a wskazówkę na dalszą drogę, 
za pew nik, k tó ry  je j n igdy nie 
zawiedzie.

W A LE R IA  W IE R ZB IC KA

— I  JA , i  mąż, bardzo prag­
nęliśm y syna. I  oto ziściły się 
nasze marzenia. Jest Ryszard! 
M am y też córeczkę, trzy le tn ią  
Agatkę.

2 la tka. Oczekuje braciszka z 
niecierpliwością.

W ik to r, Łukasz — bo takie 
im iona w ybra liśm y dla syna — 
będzie wychowywany podobnie 
ja k  Agnieszka. Staw iam y na 
samodzielność naszych pociech. 
Wymóg mamy jeden, ale zda­
je^ się, że n ie ła tw y: prawdo­
mówność i szczerość. Jeśli od 
najmłodszych la t będzie się te ­
go dzieci uczyć, wyrosną na 
ludzi odpowiedzialnych, o du­
żej odwadze cyw ilne j.

Te cechy cenię najwyżej. 
One w  dużej mierze decydują 
o wartości człowieka, jego po­
stawie' życiowej i  przydatności 
społecznej. Tacy ludzie potra­
f ią  nie ty lk o  myśleć i tworzyć, 
ale także przyznać się do błę­
du, wycofać ze źle obranej dro­
gi. T y lko  na ta k im  partnerze 
życiowym  można polegać.

Nie chcę decydować za 
W iktora, ale marzę dla niego 
o zawodzie geologa. Jest to 
dziedzina nauki bardzo cieka­
wa i fascynująca. Jego osobiste 
sukcesy będą sukcesami całe­
go k ra ju . Zajm u ję się geogra­
fią , więc myślę, że mogłabym 
mu pomóc w  ■ ukierunkowaniu 
zainteresowań.

Trzecia zmiana

E s n iila  siatek
ko, ale wcale nieprzypadkowe. 
Czekaliśmy na nie 7 długich 
lat.

Pragnę, by Grażynka dobrze 
się uczyła i  została lekarką. To 
bardzo piękny i  odpowiedzia l­
ny zawód. Im  b liże j mu się 
przyglądam, tym  bardziej m i 
imponuje. Ratowanie czyjegoś 
zdrowia i życia to coś niezwy­
kle szlachetnego. Losy ludzkie 
trudno jednak zaplanować. Bę­
dziemy się bardzo stara li, by z 
có rk i w yrósł mądry człowiek, 
k tó ry  po tra fi odnaleźć swoje 
miejsce w  życiu.

M am y wzory i  tradyc je  do 
naśladowania. Jesteśmy tu  za­
siedziali. Mąż i ja  urodziliśm y 
się w  Szczecinie. Nasi rodzice 
żyją  w  tym  mieście ponad 30 
la t. Jesteśmy ze Szczecinem 
związani na dobre i złe, więc 
chciałabym, by moje dziecko 
także uznało nasze m iasto za 
swoje. Pomogą nam w  tym  
dziadkowie — pionierzy i  górą 
cy patrioci stolicy Pomorza Za 
chodniego.

A L IC JA  SIKO RA:

— CZUJĘ się nie najlep ie j, 
ale jestem bardzo szczęśliwa. 
Urodziłam  duże i  zdrowe dziec­
ko. Marzenka waży 3,6 kg. Mąż 
bardzo się cieszy z córeczki, 
już pucuje i  przygotowuje 
mieszkanie na nasz powrót. Nie

Oboje z mężem pracujemy 
na ro li. M am y koło Dobrej 
Szczecińskiej p raw ie 10-hekta- 
rowe gospodarstwo. A le nie 
chciałabym w  dzieciach widzieć 
naszych następców. Praca na 
ro li jest bardzo ciężka. O obo­
wiązkach trzeba pamiętać 
24 godziny na dobę. W ola ła­
bym, żeby córka i  syn zdobyli 
zawody i przenieśli się do 
miasta.

W iem, że to bardzo niepopu­
la rny  pogląd. Zwłaszcza dziś, 
przy zielonym świetle dla ro l­
n ictw a, gdy ludzie z miasta 
idą na wieś. Sama jestem bar­
dzo przywiązana do ziemi, ale 
może nieco egoistyczna miłość 
matczyna jest silniejsza. M a­
rzę dla dzieci o ła tw iejszym  
życiu. N ie będę ich jednak do 
niczego nakłaniać.

Jak w każdej rodzinie w ie js­
k ie j i  m oje dzieci będą mieć 
obowiązki gospodarskie. Dzię­
k i tem u dobrze poznają zawód 
ro ln ika. Jeśli zechcą go w y­
brać, nie będę się sprzeciwia­
ła, ale oprócz rodzicielskiej 
schedy, muszą zdobyć w y­
kształcenie w  tym  k ie runku, 
p rzyna jm nie j średnie. To po­
zw oli im  lep ie j żyć.

W IK T O R IA  DR EW N IAK:
—  U D A ŁO  nam się! M am y 

syna. Pierwsza była córeczka — 
Agnieszka. Dziś ma już ponad

W IESŁAW A PO LIC KA :

— M A M  śliczną, tłuśc iu tką  
córeczkę. Podobna jest do star­
szego braciszka Adasia. To na­
sze drugie dziecko. Chciała­
bym, aby oboje odziedziczyli 
zdolności plastyczne po mężu. 
Adaś już zdaje się spełniać 
moje pragnienia. Ładnie rysu­
je, lepi z plasteliny...

Uważam, że uzdolnienia a r­
tystyczne w iele dałyby moim

dzieciom. Sprawią, że ich ży­
cie stanie się bogatsze i peł­
niejsze, a ich praca dostarczy 
w ie lu  ludziom  niezatartych 
wzruszeń i  przeżyć. Uczyni ich 
egzystencję piękniejszą i bar­
dziej kolorową.

A rtys ta  musi być wrażliw y. 
Umieć dostrzegać nie ty lko  
barwę czy formę, ale i treść. 
Zawsze rozróżniać dobro od 
zła. To ostatnie zresztą pow in­
no cechować każdego człowie­
ka i obywatela. Na zdolności 
i um iejętności plastyczne dzieci 
n ie mam w ielkiego wpływu, 
ale potrafię  nauczyć je  w raż li­
wości, reagowania na krzywdę 
i tego, żeby nie by ły  obojętne 
na wszystko co dzieje się wo­
kół.

*  •  *

T A K IE  są marzenia i p la­
ny m łodych matek. Prag­
ną przede wszystkim  

szczęścia dla swych dzieci, 
chcą, by ich życie było lepsze 
1 dostatniejsze niż rodziców. 
A le  dążąc do tego celu, szuka­
jąc dla nowego pokolenia ja k  
najlepszych w arunków  star­
tu  — poszukują nie in tra tnych 
zawodów czy gromadzonych 
skrzętnie bogactw, lecz pragną 
nauczyć je uczciwości, prawdo­
mówności, szlachetności i rze­
telności. Z tak im  kapitałem  
wyniesionym  z domu rodzinne­
go pow inn i spełnić pokładane 
w  nich nadzieje.

Nasz k ra j, nasze miasto jest 
bogate sumą talentów  ich 
mieszkańców, ich um iejętnoś­
ciam i i  zdolnościami. Im  
lepszych będziemy m ie li na­
ukowców i  inżynierów , ro ­
botn ików  i handlowców, im  
solidn ie j będziemy pracować, 
tym  le p ie j będzie się wszyst­
k im  żyło. Zadaniem rodziców 
jest nie ty lko  zaspokojenie ma­
teria lnych potrzeb swych dzie­
ci. Ciąży na n ich obowiązek 
ukształtowania nowego pokole­
nia, nauczenia go systemu w a r­
tości, w k tórym  praca, rzetel­
ność i użyteczność dla społe­
czeństwa — nie są pustym i 
dźwiękami.

JAD W IG A SUŁOCKA 
DANU TA WYSOCKA
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Gama barw na białej plamie
W ydaje nam się, że teraz mo­

żna będzie uniknąć w ie lu  błę-
się do Szczecina barkam i. P rak ­
tycznie jednostki te nie mają

(Dokońazeme ze sir. 1)

PRZEZ 30 powojennych la l dów lokalizacyjnych czy inwe- gdzie pozostawić swojego ła ­
n ie  stworzono w łaściw ie żadne- stycyjnych, rac jona ln ie j w ydat- dunku. W  porcie nie jest jesz- 
go konsekwentnego planu za- kować fundusze niż przed la ty, cze tak źle, jednak to wszystko, 
gospodarowania te j części ze- kiedy nie było ściśle sprecyzo- co transportu je flo ta  rzeczna 
społu portowego, stąd obecnie wanej koncepcji porządkowa- na rzecz miasta, przeładowuje 
trzeba podjąć próbę ostateczne- nia i zagospodarowania zespołu się w  różnych punktach, często 
go uporządkowania terenu. Róż portowego. nie powiązanych z lądowym i
ne nabrzeża spełniają różne Powiedzieliśmy, że niektóre układam i kom unikacyjnym i. Za 
funkcje , w  samym porcie dzia- przedsiębiorstwa będą musiały łożyliśm y, że nie powstanie w’ 
ła w iele przedsiębiorstw nie ko zmienić adres, inne natomiast naszej bazie m orskiej dodatko- 
rzystająeych z wody, ba — nie zmienią nieco funkcje . Posłużę wy port m iejski, bowiem uwa- 
związanych nawet z gospodar- się znów przykładem : w sercu żamy, że przeładownie pow in- 
ką morską, wreszcie — ochro- portu pracuje elektrociepłow- ny być wszędzie tam, gdzie zo­
na środowiska domaga .się re- nia zasilająca w ciepło i  ener- stawia się bądź zabiera w dro- 
spektowania zarządzeń i posta- gię sporą część miasta. M ów i- gę najw ięcej ładunków. Dla 
now ień różnych konwencji, ło się kiedyś o z likw idow aniu  kruszywa, węgla i innych to- 
Wszystko to trzeba jakoś ze so- tego przedsiębiorstwa; jesteś- w arów  trzeba wygospodarować 
bą powiązać, uporządkować, my przeciwni, zostanie wyży- w iele niezależnych miejsc prze- 

skanc do pracy na rzecz portu ładunkowych, położonych jak 
na jb liże j odbiorców, by samo-

nadać staremu portow i nowo­
cześniejszy kształt, a przy tym  oraz przyległych dzielnic. M y 
sprawić, by ta baza rzeczno- ś lim y również o usunięciu chody jadące z kruszywem do 

terenów portowych baz CPN- Pod juch czy Dąbia nie musiały 
ouskich i pozostawieniu tu  w y- przepychać się przez przeciążo-

morska stała się a tra kcy jn ie j­
sza nie ty lko  dla statków  i to­
warów. Funkcje portu handlo- łącznie tych, które zaopatrują ne ciągi kom unikac ji’ lądowej.
wego trzeba było również sko­
relować z koncepcjami przemy-

w  paliwo, oleje i  smary jed- Nasza koncepcja ma ty luż  zwo- 
nostki pływające. I  jeśli przy

śłu przyportowego, przemysłu, n ich usytuuje się jeszcze rejon 
¡który będzie rozw ijać się w  przeładunku towarów niebez- 
oparciu o dostawy surowca w o- piecznych, można będzie solid-
dą. nie go zabezpieczyć przed po-

W brew pozorom Szczecin nie żaram i itp. 
jest ciasny. W obrębie portu Skoro m ówim y o porządko- 
jest jeszcze sporo terenów, na waniu bazy, nie sposób nie 

wspomnieć, że stara liśm y się 
usystematyzować pracę posz-

¡których można lokalizować no­
woczesne bazy, rozw ijać prze­
m ysł działający na rzecz morza, czególnych nabrzeży i rejonów. 
Ot, choćby wyspy: Grabowska, Drobnica obsługiwana jest dziś

P@ÜT KU liiIIU
Mieleńska, Bielawa, Zielona, 
{teren przy Policach) i  inne.

dziesięciu; do roku 2000 wszy-

na ciasnych nabrzeżach, nie ma lenników  co i przeciwników, ła w oparciu o dostawy węgla Skoro m ówimy o ruchu pasa­
jących odpowiedniego zaplecza UWażamy jednak, że jest to drogą wodną, na Ostrowiu K ie ł żerskim, warto wspomnieć je-

Tych „dzia łek”  jest około sześć lądowego. Nie opłaca się już rozwiązanie z ekonomicznego pińskim  — bazę przeładunku szcze o m alowniczej Bielawie, 
OAAA ich przebudowywać i m oderm- pUnk tu widzenia najsłuszniej- surowców i produktów  chemicz wyspie leżącej naprzeciwko Wa

zowac. t v m bardzie i żc gospo- . hq nuiióAHrc.A n «..i. ; * ... i .. c i. miïron-A u i .» o.. ».... nm .stko, co blisko wody, pełnić zować, tym  bardziej że gospo- sze ¡ najwłaściwsze.
będzie określone zadanie. darka rybna domaga się także

Zgodnie z naszymi kon- nowych te.renów. Zatem „Łasz- 
eepcjami, część przedsiębiorstw, tow nia”  w  przyszłości stanie 
a jest ich na obszarze portu się centrum  szczecińskiego ry -  
ponad trzydzieści i  w iele nie bołówstwa dalekomorskiego, 
ma nic wspólnego z gospodar- zaś drobnica królować będzie 
ką  morską, będzie musiała niepodzielnie na „E w ie ”  oraz 
»mienić locum. Tereny nad wo- O strow iu Grabowskim, gdzie

nych i petrochemicznych z od- łów  Chrobrego. W naszym pro 
pow iednim i strefam i ochronny- jekcie w idzim y ten malowniczy 

P K _ ^ K r łr v _ m i* xa^ nad z »lewem» w  »ko li- zakątek jako bazę tu rys tyk i
r r O y i a m  O Z I U I U U I U  cach Czarnowa i Lubczyny —  wodnej z hotelem, restauracją, 

. . przemysł wodochlonny. Koncep kaw iarn ią , dworeem m orskimdo TOKU 2 0 0 0  cje rozwoju przemysłu szczecin i  całym potrzebnym zapleezem.
skiego zmusiły nas do zastano- Nie jest jeszcze przesądzona 

p m v iF n 7 iF i  K m y  fhnć  bar wienia s‘<? Już d*«-Ś .jakimi dro- ostatecznie sprawa bałtyckich 
gami będzie się dowozić ludzi połączeń promowych, nie w y­

powiedziano się przecież, czydą są zbyt cenne, trzeba zatem można zbudować superbazę i  d*o przecież o gol nie, o próbie u - u ra iic * ,
m aksymalnie je  wyzyskać — zastosować tu  „ostatnie k rz y k i”  porządkowania portu. Jest ona . . . . punktem  docelowym te i żeglu-
mówi J Mrtssur — n»tvc/v to technologicznej mody. Z ko le i »«isle powiązana z koncepcjam i Sądzę, ze wciąż m ewystar- _ ______  .J L ___ »—! L -Jnówi J. Mossur. — Dotyczy to 

„C e rty ” , PKS-u, zajmu dla tow’arów  masowych chce- zagospodarowani* te j bazy m or c*ająeo wyzyskuje się drogi J  "  naszym regionie będzie 
skie i i  rzeczne i  Znamy k ie run - wodne, a połączenie wodoloto- wyłącznie Świnoujście. L o ka li­
k i rozwoju zespołu i przemysłu we ze Świnoujściem nie czyni *u lin ię  promową k icro-

M m i»  do obslusi różnych to - mccecińsWeso, staram? się «»- «¡»sny. Zanim  więc pm yaKwi się ideą praybliżcnia
tem~ śłuorzyć' m u mieisće do sić d® budowy przeprawy tune- naszego miasta do morza. Na 
dalszej rozbudowy. Już dziś lo " c j  w  okolicach Polic, trze- B ielaw ie można także stworzyć 
trzeba zatem nrzyzo tow yw a i b“  rozw ija jące Sie m iasto dla jednostek „b ia łe j tło -

jarego spory pas nabrzeża przy my stworzyć bazy specjali 
u i. H eyki ezy też Centra li Ryb- styczne i uniwersalne, przysto 
mej. sowane do obsługi różnych to

Nas*e opracowanie powiązane w arów — na przykład jedno- 
je«4 ściśle z programem zagos- cześnie cementu i zboża. Te ba-
podarowania przestrzennego ay, gdy zm ieni* sie tren dy w  trzeba zatem przygotowywać ty ’> czy stacje, a k tó re j doież-
Szezecima i dzięki temu udało polskim  handlu zagranicznym, t o m y ,  odkładając urobek po- o szybkim d ia loby s ię ^d o  plaż Zalewu
Sie miastu zaoszczędzić nieco mogą_ pracować „a  rzecz m ia- chodzący z to row  ^ d " b n y £  Szczeciński«^ 1 Odry.

wych polach refu lacyjnych. Tak i d<* eksploatowanego w R otter- IN ŻY N IE R  Mossur om ówił
ł .  Z ielonym  budowę mostu pod skoro w niesiaiekim sąsiedztwie * .H e n c h

gm lfs ie  o noweP w y d ' S , r . i n .  - d łu ż  całej O dry zachodniej, wonią portu. W łaściwie każdy 
elektrostalownię, „zjada jącą" N ic tw ie rdz im y, że nasza

inw estycyjnych złotówek. A  oto sta. Po co także obsługiwać w 
p rzykład : planowano na Kana- Szczecinie apatyty i  fosforyty, 
le  Zielonym  budowę mostu pod skoro w niedalekim  sąsiedztwie 
noszonego, by pod jego przę- — Policach — powstaje spec- 
s łam i mogły swobodnie przeply ja ’ ny port d la surowców che- 
wać barki. Tymczasem — zgod- roicznyeh, położony o 20 k ilo ­

m etrów b liże j Świnoujścia? Po rocznie 400 tys. ton złomu. Tuż koncepcja powinna być reałi 
co przeładowywać jednocześnie koło tego przedsiębiorstwa lo- zowana natychmiast, progran

n ie  z naszymi koncepcjami
wykazaliśm y, że jednostki rze- co przeładowywać jednocześnie -----
czne w  ogóle nie będą wchodzić drewno na Noteckim  i Regali- ka lizu jem y złomownię statków, zagospodarowania portu podzte
do tego kanału, znajdą inną, cy, skoro lo  drugie nabrzeże bowiem w  perspektywie prze- lony jest zresztą na etapy
atrakcyjniejszą drogę. W ybu- przeżyło ostatnio swoją w ielką w idu je  się budowę takiego za- do 1985, 1990, wreszcie k ie run-

• - .i>uml,.ni. óanlinlnunn Z ulu)« cl» l l lu jl l  W nl>rcnplllvU'ił< n ls n llii kflUB (łfl —— 2000 T. OkrCŚliHŚ-

element tego dokumentu stano- 
"  w i osobny i interesujący temat.

dowano zatem w tym  miejscu rewolucję techniczną i stało się kładu. W perspektywie planuje kowo do 
most m n ie j skom plikowany, najnowocześniejszą tego typu się rówmież budowę e lek lrow - my w nim dokładnie co pow in- 
— ------— - — -  «----- *--------j u—  — ----- n i „Północ”  przy Kanale Skol- no się zrobić natychmiast, cozrezygnowano z kosztownej in - bazą w  portach polskich?

Postaramy się sięgać do projek 
tu  częściej.

Barwy
inż. Marskiego

wcstycji. Coraz więcej tow arów  wozi w ińskim , k tóra  będzie pracowa- można odłożyć na dalsze lata.

s p ra w , k tó r e  m a ją  za sa d n icze  z n a -  — G ra łe m  w te d y  E d y p a  w  , ,A n -  
c z e n ie  d la  lu d z i  tw o r z ą c y c h  n a  ty g o n ie ”  S o fo k le s a . 
sc e n ie . N ie  je s t  to  f u n k c ja  ła tw a ,  —  T a k  ja k  i  o b e c n ie . I  z n o w u  
n ie je d n o k r o tn ie  w y w o łu je  k o n -  p a ń s k a  in te r p r e ta c ja  z y s k a ła  so- 
f l i k t y ,  a le  in a c z e j n ie  m o ż n a  p o d -  b ie  n a jp o c h le b n ie js z e  o p in ie . . .  
c h o d z ić  d o  k w e s t i i  is to tn y c h  d la  B o h d a n  A lb e r t  J a n is z e w s k i je s t  
a k t o r s k ie j  b r a c i.  T u  n ie  m o ż n a  p o s ta c ią  z n a n ą  i  p o p u la r n ą  w  
b y ć  o b o ję tn y m  n a  p r o b le m y .  O d  s z c z e c iń s k im  ś ro d o w is k u  a r ty s t y -  
ic h  ro z w ią z a n ia  z a le ż y  b o w ie m  c z n y m . W ró s ł w  ż y c ie  naszeg o  
te a t r a ln a  tw ó rc z o ś ć  a r ty s ty c z n a ,  m ia s ta . O d  9 la t  je s t  c z ło n k ie m

—  B v ł  pan ta k ż e  n a u c z y c ie le m  W K  F J N ' O r lzn a c z o n y  je s t  S re b r -w Ł£ur  ssaSSTjjsst sasa
-  B y łe m  i . . .  je s te m . W  l ic e u m  S ?1̂ ką x ^ L ^ om ? S tf i ’

'¿ a  M o s t P o n ia to w s k ie g o . U -  d o  n ic h  m . in .  p o s ta c ie  z s z e k s p i-  p ra c o w a łe m  p rz e z  6 la t ,  to  zn a c z y  n Z ł  t  H o n o ro w a  O d z n a k a
... A jih iió A it) !«  r o w s k ie e o  c v k lu .  re ż v s e ro w a n e iro  ta k  d łm ro . ia k  r i łu e n  is tn ia ła  ta  « o n o r o w ą  u a z n a n ą

Ludzie z pasją
B O H D A N  A . J A N IS Z E W S K I — G r a ł  p a n  n ie z l ir s o n ą  i lo ś ć  r ó l ;  

w ś ró d  w ie lu  d o k u m e n tó w  ś w ia d -  w ie le  z n ic h  p o z o s ta ło  d o  d z iś  w 
c z ą c y c h  o  je g o  z a a n g a ż o w a n iu  w  p a m ię c i w id z ó w .  M oże  te  n a jb a r -  
sp o łe c z n e  d z ia ła n ie ,  p o s ia d a  i  te n , d z ie j  u lu b io n e ?  
d o łą c z o n y  d o  O d z n a k i O d b u d o w y
W a rs z a w y . — K o c h a m  w s z y s tk ie  r o le  i d o -

— Z a  co? —  p y ta m  w y b i tn e g o  p r a w d y  n ie  spo sób w y ró ż n ić  k tó -  
a k to r a ,  z w ią z a n e g o  ze S z c z e c in e m  r ą k o iw ie k .  C h o c ia ż  o c z y w iś c ie  są 
o d  ć w ie rć w ie c z a . r o le ,  k t ó r e  w s p o m in a m  —  n a le ż ą

d z ia ł w  o d b u d o w ie .
—  T o  m o że  z a c z n ie m y  o d  p o ­

c z ą tk u .. .
—  U ro d z i łe m  s ię  w  W a rs z a w ie . 

W  cza s ie  w o jn y  ja k o  h a rc e rz  n a ­
le ż a łe m  d o  S z a ry c h  S z e re g ó w , z 
d w ó c h  a re s z to w a ń  je d n o  z a k o ń ­
c z y ło  s ię  o b o z e m  w  P e e n e m u e n d e , 
p o te m  b y ł  te n  w ła ś n ie  m o s t,  w y ­
ja z d  d o  K r a k o w a  i  w s tą p ie n ie  na  
P o l it e c h n ik ę .

— S k ą d  ju ż  p ro s ta  d ro g a  do  te ­
a t ru . . .

r o w s k ie g o  c y k lu ,  re ż y s e ro w a n e g o  ta k  d łu g o , j a k  d łu g o  is tn ia ła  ta

Nie tylko scena
S z c z e c in ie  p rz e z  J a n a  M a c ie -  s z k o ła . T e ra z  n a to m ia s t o d  s ty c z -

T P S . J e s t ta k ż e  la u re a te m  c z te ­
re c h  n a g r ó d  w o je w ó d z k ic h .  ( j f )

p ro w a d z ę  z a ję c ia  z  t e a t r o lo g i i

W ła ś n ie . Z  P o l i t e c h n ik i  p r z e -  r a c h  te a t r a ln y c h ,

—  N ie  p o z o s ta w a ł p a n  p rz e z  te  ze s tu d e n ta m i W S P . 
w s z y s tk ie  la ta  w y łą c z n ie  w  mu- ................M o że  d z ię k i  w p ro w a d z e n iu

______  _____  te g o  te m a tu  d o  s z k o ły  w y ż s z e j
R z e c z y w iś c ie . P rz e z  ja k i ś  czas p o w ię k s z y  s ię  g r o n o  s tu d e n c k ic hn io s łe m  s ię  d o  W y ż s z e j S z k o ły  ______ ________ _______ , ___________ _________ _ ____ _ _____________

N a u k  P o l it y c z n y c h ,  aie z a m ie rz a -  w s p ó łp ra c o w a łe m  z  r a d ie m . B y -  m iło ś n ik ó w  te a t r u .  C z y  n a to m ia s t 
n e  d z ie n n ik a r s tw o  z a m ie n i łe m  n a  łe m  p r z y  n a ro d z in a c h  p a n to m im y  z w ię k s z y ło  s ię  g r o n o  m iło ś n ik ó w

s ta ty s to w a n ia ,  p o te m  w  k r a k o w -  w a łe m  z  a m a to r s k im  ze sp o łe m  te -  c z y  p a n  n a  k a ż d y m  m o ż l iw y m  to -
s k im  S tu d iu  z r o b iłe m  d y p lo m  a k -  a t r a ln y m  s to c z n i  im .  A .  W a r s k ie -  ru m ?
t o r s k i  —  la lk a r s k i  i . . .  p o je c h a łe m  go , je ź d z i łe m  z  o d c z y ta m i J a k o  —  T r u d n o  to  s tw ie r d z ić .  O  ty m
p ra c o w a ć  w  k o p a ln i .  W ró c iłe m  p r e le g e n t  T W P , z a k ła d a łe m  K lu b  je d n a k ,  j a k  d u ż e  z n a c z e n ie  nasze
s ta m tą d  ju ż  p o  ty g o d n iu  1 p o d -  B ib l i o f i ló w ,  o rg a n iz o w a łe m  z  k o -  ś ro d o w is k o  p r z y w ią z u je  d o  ję z y k a  
ją łe m ,  n a d a l w  K r a k o w ie ,  p ra c ę  le g a m i T e a t r  P r o p o z y c j i  ( d z is ie j -  o jc z y s te g o , ś w ia d c z y  f a k t ,  że p r z y  
s p ik e ra  w  r a d iu  o ra z  z r o b iłe m  s z y  „ T e a t r  13 M u z ” ) ... Z G  S P A T iF  is tn ie je  O ś ro d e k  K u l -
d r u g i  d y p lo m :  a k t o r s k i .  I  w ła ś n ie  —  N a d to  p o ś w ię c a  p a n  czas s p o -  t u r y  M o w y , k tó re g o  je s te m  c z ło n -  
w te d y  d y r e k to r  s z c z e c iń s k ie g o  te -  łe e z n e m u  d z ia ła n iu ,  ja k o  p re z e s  k ie m . 
a t r u  E m i l  C h a b e rs k i z a p ro p o n o -  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  S P A T iF .
W a ł m i  p r z y ja z d  d o  S z c z e c in a . —  S ta le  je s t  jeszcze  b a rd z o  du -
B y ł  r o k  1954.

—  S z c z e c iń s k a  p u b lic z n o ś ć  w y ­
r ó ż n i ła  p a n a  w  1973 r o k u  „ B u r -

ż o  s p r a w  d o  z a ła tw ie n ia ,  t y c h  s a ty n o w y m  P ie rś c ie n ie m ” ,

JESZCZE nie tak dawno Swi 
noujście było ty lko  m aleńkim  
awanportem w ielkiego Szczeci­
na. Dziesięć la t temu powstała 
tu  największa i najnowocześ­
niejsza wówczas w  k ra ju  m or­
ska baza przeładunku węgla. 
Inwestycja zapoczątkowała 
szybką i dynamiczną rozbudo­
wę te j części zespołu, portu, 
k tó ry  pod względem ilości prze 
ładunków zdystansuje n iedłu­
go Szczecin.

— W YDAJE m i się, że my 
rozgryzaliśmy nieco ła tw ie jszy 
orzech niż nasi koledzy „od 
portu szczecińskiego”  — pow ia­
da generalny pro jektan t portu 
świnoujskiego mgr inż. W ito ld 
M arski. — Teren portu jest po 
prostu dużo mniejszy, a co n a j­
ważniejsze — zabudowywany ze 
ściśle określoną koncepcją. N ie­
m n ie j jednak św inoujska cia­
snota nie u ła tw ia ła  zadania.

Przystępując do prac p ro jek­
towych, musieliśmy znaleźć naj 
p ie rw  odpowiedź na podstawo­
we pytanie: czy Świnoujście 
będzie kiedyś portem samo­
dzielnym? Zw yciężyła koncep­
cja potraktow ania go jako 
części związanego s ilnym i w ię ­
zami zespołu, z zachowaniem 
jednak ściśle określonej indy­
w idualności i  specyfiki. Po wtó 
re: trzeba było sprecyzować 
ostatecznie funkc ję  tego ośrod­
ka gospodarki m orskiej. A  ża­

r te m  będzie to w  przyszłości

centrum  żeglugi prom owej na 
B a łtyku  zachodnim, ośrodek 
przeładunku towarów maso­
wych — do 30 min., ton rocznie 
— z nabrzeżami dla statków o 
nośności 60— 70 tys. DWT, po l­
skiego rybołówstwa dalekomor­
skiego oraz, co równie ważne — 
żeglarstwa morskiego. Rozwa­
żaliśmy także koncepcję ewen­
tua lne j budowy w  przyszłości 
portu zewnętrznego z pirsam i 
wychodzącymi w  morze. Ś w i­
noujska ciasnota, a więc brak 
terenów na zaplecze takiego 
rozwiązania sprawiła, że osta­
tecznie port ten będzie się roz­
w ija ł wzdłuż koryta Świny, a 
do roku 2000 kanał te j rzeki 
będzie już całkowicie zagospo­
darowany.

W Świnoujściu, w  przeciwień 
stw ie do Szczecina, obecne re­
zerwy terenowe są już prawie 
całkowicie rozdysponowane. No 
we obszary zajmie Morska Sto­
cznia Remontowa rozbudowu­
jąca się bardzo dynamicznie, na 
budowę portu pozostaje więc 
już ty lko  rejon rzeki Ognicy. 
Zgodnie z wcześniejszymi kon­
cepcjami lokujem y tu  dalsze 
bazy przeładunku surowców 
masowych. Jakie? Zadecydują 
o tym  ostatecznie potrzeby pol­
skiego handlu zagranicznego. 
Być może będą to nabrzeża spe 
cjalizujące się w  obsłudze rudy, 
zboża, cementu.

Świnoujście „w is i”  na jednej 
ty lko  nitce kolejow ej, stąd ogro 
mną rolę będzie odgrywać w 
przyszłości w tym  porcie że­
gluga śródlądowa. W te j chw i­
l i  praktycznie bark i nie mają 
tu  ani bazy, ani też wydzielo­
nego miejsca, gdzie mogłyby 
czekać na za- lub rozładunek. 
Dlatego uważamy, że najdogod­
niejszym rejonem dla flo ty  rze­
cznej jest koryto S tare j Świny, 
gdzie lokujem y bazę dyspozy- 
cyjno-postojową, zaś w  całym 
porcie wygospodarowaliśmy 
sporo miejsc tzw. operacyjnych.

Takie miejsca operacyjne bę­
dą także po lewej stronie u jś­
cia Świny, gdzie również prze­
w idu jem y budowę bazy po l­
skiego żeglarstwa morskiego, a 
także basenu dla jednostek 
Szczecińskiego Urzędu M orskie­
go oraz przeładownię węgla 
dla miasta. W Świnoujściu bra­
ku je  miejsc postojowych dla 
barek, ale nie ty lko . Także stat 
k i muszą praktycznie oczeki­
wać na redzie na w o lny skra­
wek nabrzeża eksploatacyjnego. 
Jako rozwiązanie k ierunkowe 
sugerujemy zatem taką prze­
budowę falochronu, by nie t y l ­
ko chron ił on port przed nad­
m iernym  falowaniem, ale rów ­
nież by można tu  było uw iązy- 
wać co na jm n ie j dwa duże m a­
sowce. U w ró t do portu  prze­
w idziana jest także duża obro­
tnica jednostek morskich.

Oczywiście, w  części środko­
w e j rozbuduje się port pasa­
żerski i  drobnicowy z pięcioma 
stanowiskami promów m or­
skich, obsługującymi 12 stałych 
połączeń. W przyszłości baza 
ta musi obsłużyć 1 m in ton ła ­
dunków drobnicowych oraz 500 
tys. pasażerów rocznie.

W  te j części zespołu, podob­
nie jak i w Szczecinie, niektóre 
przedsiębiorstwa będą musiały 
opuścić zajmowany teren. M y ­
ślę tu  o CPN-ie, k tó ry  trzeba 
przenieść w  re jon S tarej Ś w i­
ny, gdzie na Wyspie Bielwce 
będą większe możliwości roz­
wojowe. Rozważaliśmy również 
koncepcję — ale jest to nasza 
propozycja na dalsze lata — 
przeniesienia z serca portu że­
g lugi śródlądowej w okolice 
Przytoru. Przejście przez Ś w i­
noujście jest bardzo wąskie, 
każdego dnia przepływa tędy 
kilkanaście statków. In tensyw ­
ny ruch barek u trudn ia  naw i­
gację i zagraża je j bezpieczeń­
stwu, w tak ie j więc ciasnocie
0 ko liz ję  nietrudno. W praw­
dzie rejon Przytoru oddalony 
jest od Ś w i- II I ,  Ś w i-IV  i Świ- 
I I  o około 7 kilom etrów , lecz z 
technologicznego punktu  widze­
nia dostawa tow arów  z tych 
baz do portu barkowego nie 
jest skomplikowana. Podkreś­
lam  raz jeszcze: jest to nasza 
propozycja na przyszłość, jeśli 
oczywiście nie oprze się próbie 
czasu.

Port szczeciński łączy ze Swi 
no ujściem droga wodna. Także
1 ona ma już swój komplekso­
w y program zagospodarowania.

Barwy
Satkiewiczainz.

Z A N IM  dziesiątki statków 
zameldują się przy nabrzeżach 
Szczecina i Świnoujścia, muszą 
pokonać kilkadziesiąt kilom e­
tró w  B a łtyku  zachodniego, a 
później 35-kilom etrow y odci­
nek t toru dojściowego. Ów to r 
dojściowy zaczyna się na za­
kręcie, właśnie w  tak ie j odle­
głości od główek świnoujskiego 
falochronu.

— PORT staje się a tra kcy j­
ny dopiero wówczas, gdy dro­
ga, k tóra doń wiedzie, nie spra­
w ia  kłopotów nawigacyjnych 
— m ów i k ie row n ik  pracowni 
hydrotechnicznej m gr inż. Z b i­
gniew Satkiewicz. — Niestety, 
wejście do Świnoujścia pozo­
stawia pod tym  względem w ie ­
le do życzenia, zwłaszcza zimą, 
kiedy zdejmuje się oznakowa­
nie. Tak więc w  naszym pro ­
gram ie wyposażenie te j trasy 
w  stałe oznakowanie naw igacyj 
ne, działające niezależnie od 
pór roku, jest zagadnieniem 
podstawowym, bowiem be* za-

Fot.: St. Cieślak 
ła tw ien ia  te j sprawy nasz ze­
spół straci na atrakcyjności. A 
zatem w odległości 35 k ilom e­
trów  od falochronu, kiedy tra ­
sa do Świnoujścia ostro skręca 
na południe, przew idujem y bu­
dowę stałego punktu  naw iga­
cyjnego — sztucznej wyspy, na 
k tó re j mieścić się będzie baza 
p ilo tów . Je j załogę będzie się 
wym ieniać i uzupełniać przy 
pomocy śmigłowców. Jest to je ­
dnak nasza propozycja na przy 
szłość, do 2000 roku, zaś roz­
wiązaniem na dziś będzie usta­
w iony w  tym  miejscu stały na- 
bieżnik wyposażony w  radar. 
Po prostu: tak i nowoczesny 
znak drogowy na zakręcie. 
Oczywiście, oprócz tego na ca­
łym  torze dojściowym  przew i­
dujem y usytuowanie różnyeh 
stałych znaków nawigacyjnych.

Z modernizacją trasy wiąże 
się ściśle je j systematyczna 
konserwacja; chcemy stworzyć 
„Sw inom axom ” , statkom o d łu ­
gości 250 i szerokości do 40 m. 
bezpieczną drogę do Św inoujś­
cia, zaś urobek pochodzący z 
dna to ru  dojściowego, w yrzu­
cany jeszcze nie tak dawno w 
morze, teraz zostanie celowo 
wyzyskany — do uzdatniania 
terenów Ognicy, okolic Stepni­
cy itp . Traktow any ja k  zbędny 
balast m ateria ł znajdzie zasto­
sowanie także i w ro ln ic tw ie  
oraz budownictw ie.

W odległości p iętnastuv k ilo ­
metrów od Świnoujścia, w  Za­
toce Pomorskiej, z loka lizow ali­
śmy nowoczesne i wygodne kot 
wicowisfeo. Od w ie lu  la t stat­
k i oczekujące na wejście do 
portu w tym  właśnie miejscu 
rzucają kotwicę, zgodnie z na­
szymi koncepcjam i będzie ono 
jednak zmodernizowane i p rzy­
stosowane do postoju w ie lk ich 
masowców.

A oto i Świnoujście. „Gene­
ra ł”  tego portu, inż. M arski 
wspominał już o budowie fa lo ­
chronu, k tó ry  jednocześnie speł 
n i funkc ję  miejsca postojowego 
dla statków. Dodam więc ty lko , 
że obiekt ten wybudowany zo­
stanie po lew ej stronie Świny, 
a stary zostanie zlikw idow any. 
Propozycja ta pociąga za sobą 
pewne korekty w planach za­
gospodarowania lew ej części 
miasta, m. in. trzeba będzie 
nieco zmienić układ p ro jek to ­
wanego portu jachtowego. Także 
u w ró t Świnoujścia zlokalizo­
wana będzie duża obrotnica, 
gdzie będą m ogły manewrować 
duże masowce. Dotychczas w 
te j części zespołu obracanie 
statków, ze względu na panu­
jącą tu  ciasnotę, było bardzo 
skomplikowane.

Budowa nowych baz i pogłę­
bianie to rów  wodnych spraw ia­
ją, że reżim hydrauliczny tu te j­
szych akwenów ulega zmianie. 
B y  ostatecznie go uregulować, 
by nie niszczyć św inoujskich 
brzegów' trzeba będzie przegro­
dzić groblą Starą Świnę. Dzięki 
temu stworzym y nowe m ożliwo­
ści rozwojowe M orsk ie j Stoczni 
Remontowej. Połączenie wyspy 
M ie lin  z W olinem  groblą stwo­
rzy także i  po rtow i nowe moż­
liwości. W porcie św inoujskim  
będzie więc prowadzonych n a j­

w ięcej prac hydrotechnicznych, 
zm ieni się nieco jego kształt, 
nastąpi korekta brzegów.

Na trasie między Szczecinem 
a Świnoujściem przewiduje się 
także w iele prac poglębiarskich 
i  modernizacyjnych. Przede 
wszystkim  jednak długo dysku­
towaliśm y nad tym , którędy 
pow inna wieść droga łącząca 
Szczecin z morzem na odcinku 
Trzebież — Świnoujście: czy 
przez cieśninę Św iny, czy też 
— Dziwny. To drugie rozw ią­
zanie byłoby z całą pewnością 
korzystniejsze wówczas, gdyby 
zapadła decyzja o budowie no­
wego portu w Dziwnówku. Pó­
k i po jest to koncepcja, sądzę 
jednak, że W' przyszłości pow­
stanie tu  baza morska, do któ­
re j poprowadzi trasa korytem  
Dziwny.

Z kolei rozpatrzyliśm y trzy 
w arian ty  związane z drogą 
przez cieśninę Św iny. Wybrać 
oś aktualną, czy też przepro­
wadzić to r przez Zatokę Pomor 
ską, jezioro Wicko, Zalew 
Szczeciński i Roztokę Odrzań­
ską albo przez Zalew' i Kanał 
M ułn ika? Wszystkie te rozwią­
zania m ają swoje negatywy i 
pozytywy, żadnego z nich nie 
można jednoznacznie odrzucić. 
Przecież droga do portu jest 
wówczas atrakcyjna, gdy jest 
najkrótsza, dostatecznie głębo­
ka, bez łuków  i zakrętów — 
tak, ja k  autostrada.

Zdecydowaliśmy się jednak 
ostatecznie na starą oś. Dla 
statków. Barkom  trzeba będzie 
jednak wyznaczyć zupełnie in ­
ną drogę, by mogły bezpiecz­
nie i bezkolizyjnie kursować 
między Szczecinem a Św inoujś­
ciem.

Nowatorskie
rozwiązania

W SZYSTKIE korekty toru w od 
nego związane są z rozbudową 
portu po stronie wschodniej, bo 
wiem  są to rejony jeszcze nie 
zagospodarowane, które można 
przeznaczyć na lokalizację no­
wych baz czy przedsiębiorstw 
wodoch łon nych. Na te j drodze 
w odnej przewidujem y roboty 
związane i  je j prostowaniem 
(59—62 kilom etr), likw idację... 
Wyspy Czajczej, gdzie z loka li­
zowaliśmy obrotnice dla sta t­
ków, wreszcie powyżej Polic (w 
re jon ie I I I  bramy) — następne 
kotw icow isko i obrotnicę. 
Wzdłuż trasy przewidziane są 
liczne m ijank i, akweny mane­
wrowe, będzie się prostowało 
zakola i zakręty.

Tor wodny czeka na swoją 
w ie lką  modernizację. W per­
spektywie przewidujemy także 
budow’ę torów  dojściowych do 
mniejszych porcików, m. im  w 
W olin ie czy Nowym Warpnie, 
przekopanie św inoujskie j w ys­
py M ie lin , by w  sposób bezpie­
czny i praw id łow y można było 
dojść do baz od strony północ­
no-zachodniej. Tych robót po- 
głębiarskich, nowych kanałów 
będzie w iele i  nerw portu — 
to r wodny — stanie się po pro­
stu wygodny, a przede wszyst­
k im  bezpieczny dla żeglugi.

Bierzemy pod uw'agę jeszcze 
jeden problem. Zapotrzebowa­
nie na urobek pogłębiarski, wy 
zyskiwany do uzdatniania te re­
nów', w  ro ln ictw ie  i budownic­
tw ie , będzie systematycznie 
wzrastać. Stanie się to właśnie 
przesłanką do prowadzenia na 
większą skalę robót czerpal­
nych, które w efekcie sprawią, 
że to r wodny Szczecin — Ś w i­
noujście będzie szeroki, głębo­
k i, nowoczesny i bezkolizyjny. 
Jest to swoisty paradoks: wcale 
nie względy żeglugowe zadecy­
dują o skali prac pogłębiar- 
skich.

Jest tych robót na torze bar­
dzo, bardzo wiele. Program 
nasz wybiega myślą w przód, 
stara liśm y się, by nasze roz­
w iązania by ły  nowatorskie — 
na m iarę X X I  w ieku.

*  *  *
SĄ TO trzy  la ta pracy dw u­

nastu pro jektantów  z „P ro jm or 
su”  oraz całego sztabu konsul­
tantów. T rzy  lata dyskusji, ście 
rania się poglądów oraz rodze­
n ia  koncepcji budowy zespołu 
portowego X X I wieku.

Rozmawiała: Anna
W IĘ CKO W SKA-M ACH AY

John- Hewlett

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Start samolotu byl opóźniony z powodu grupy me­

dycznej i  przez ten czas urzędnik Greyhounda p rzy­
w iózł na lo tn isko paczkę zawierającą akta personal­
ne załogi „Tango November” . Grupa śledcza m iała te­
raz prawo dostępu do tych akt i  Burden, jako osoba 
ofic ja lna podpisał poJcwitowanie ich odbioru.

Teczki były różowe dla stewardes, niebieskie — 
d la pilotów. Burden przerzucił je pobieżnie. P ilot, 
I I  o ficer Peter Nyren, mechanik pokładowy, George 
Raven. Burden nie znał tych nazwisk. Obejrzał fo to ­
grafie  stewardes. Wszystkie dziewczyny były ładne, 
prezentowały się elegancko w  obcisłych kostiumikach. 
Na samym spodzie leżała teczka dowódcy załogi.

— M i c h a e l  — E d w a r d  D u c k h a m .  Burden 
zadrżał. Czyżby to był ten sam Duckham? Zaczął czy­
tać akta. Nie było wątpliwości. Duckham M. E. u ro ­
dzony 1922. „D ix ie ”  Duckham! N i m niej, n i w ięcej! 
Ordery — DSO i  DFC z dwiema belkami. 23 
eskadra. Niegdyś playboy, znany z mocnej głowy, 
udzielny książę póhwcnego N orfo lku . Idealny proto­
typ  myśliwskiego pilota. Przedwcześnie porysowana 
zmarszczkami młoda twarz, zapadnięte oczy i  lekko  
przechylona na bok głowa, ja k  u nerwowego ptaka. 
Przedmiot uw ie lb ien ia m łodych• oficerów  eskadry. 
Burden nie m usiał szukać w  aktach fo tog ra fii, żeby 
uzmysłowić sobie tę postać. „D ix ie ”  Duckham! Ty g łu ­
pi, stary dran iu  — m yśla ł wbrew wszelkim  zasadom 
bezstronności. Przemierzyłeś taką długą drogę, cu­
dem wyszedłeś z le j w o jny cało i  to po to, żeby na­
dziać się na tę górę. O .k rok  od em erytury. Pow in ie­
nem wyłączyć się z te j sprawy. Zadzwonię do szefa. 
Powiem, że znam Dudkhama. A w każdym razie, że 
go znałem. A le  czy szef się tym  przejmie? To było 
przed trzydziestu la ty. A po tak d ługim  czasie nie 
zna się już człowieka.

— Jest pański kolega — szepnął m u do ucha ste­
ward. Burden spojrzał na zegarek, a potem w yjrza ł 
przez okno. Brakowało ty lko  dwóch m inut do odlotu
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i  Mac Pherson maszerował szybkim krokiem  przez 
p ły tę  lotniska. Za nim  biegł jego hinduski pomocnik, 
dźwigając ciężką pakę z instrum entam i. K iedy Pher­
son wchodził hałaśliw ie po schodkach do kabiny, na­
wet dziennikarze ucich li. P o jaw ił się w  drzwiach  
w ie lk i i  brodaty, po czym, zgodnie ze swoim zwy­
czajem, przedstawił się: — D r Pherson! Zobaczywszy 
Burdena uśmiechnął się i  dodał: — Ten dureń posa­
dz ił helikopter na polu po drug ie j stronie autostrady.

Burden wsta ł i  pochylił się, żeby nie uderzyć głową 
to półkę bagażową.

— To ładnie, że przerwałeś sobie weekend, Mac.
Pherson opadł na fo te l i  kopnął oparcie znajdują­

cego się przed n im  siedzenia. — Mam nadzieję, że to 
pudełko od sardynek nie rozwali się — powiedział 
tubalnym  głosem, a potem zw rócił się do Burdena: — 
Nie mogłem znaleźć dentysty. Przyleci ju tro . Jaka jest 
sytuacja?

Burden podał m u notatk i załączone do formalnego 
zlecenia. Zaw iera ły dane o katastrofie: datę, godzinę, 
miejsce, nazwę l in ii ,  typ  samolotu.

— Jeszcze jeden „119” ? Najwyższy czas uziemić te
latające trum ny! - . . . .  . . . . .

Milczący Hindus usadowił się na fo te lu  po drug ie j 
stronie przejścia.

— Nazywa się Sanju. Specjalizuję się u nas — w y­
jaśnia ł Mac swoim głośnym basem. — B ys iry  facet. 
Dobrze m u zrobi, ja k  zobaczy trochę k rw i.

Samolot ruszył i  Ralph Burden przyglądał się w  za­
m yśleniu płycie lotniska, po k tó re j „111”  ko łował do 
startu. Przypom niał sobie trud ny start małego „Mos- 
k ita ”  z porośniętego traw ą lotniska. D ix ie  Duckham  
wiózł go na pierwszą nocną wypraw ę wojenną. T łu ­
maczył mu, ja k  utrzym ać pozycję maszyny, żeby nie 
tracić z oczu sylw etki innego samolotu. — Spokojnie, 
chłopcze — diva lata różnicy w ieku w  tam tych cza­
sach to była. cała wieczność. — Przechyl ją  do przo­
du... w iem , że m nie kochasz, ale na razie zejdź z me­
go tyłka...

Mac namiętnie opowiadał Burdenowi jakąś historię. 
O kobietach albo o wódce. A le  Ralph nie słyszał z 
tego an i słowa. W iedział, że tam na dole jest hrab­
stwo Sussex, ale czuł, ja k  pocisk Junkersa przebija  
kadłub „M oskita” , w  słuchawkach s łysza ł'  krzyk  
Duckhama: — Lewa noga mocno na dół! Obróć ma­
szynę! — Strach sparaliżował Burdena, zaw isł pomię­
dzy niebem i  ziemią i  nie mógł się ruszyć. Potem 
Duckham powiedział słodko-kwaśnym głosem: — Do 
trzech razy sztuka, chłopcze. Został c i ju ż  ty lko  je ­
den raz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ostatni i... najtrudniejszy sprawdzian piłkarzy

Dziś Polska -  Bułgaria
D Z IS IA J N A STADIO N IE „X -L e c ia ”  w Warszawie piłkarska T r e n e r  G m o c h  m a  n a jw ię k s z e  

reprezentację Falski czeka ostatn i z serii m iędzypaństwowych nerPOBułgarów°Cwet” n nc^ew^tę 
sprawdzianów przed MS. O statni i chyba na jtrudn ie jszy, gdyż w ła ś n ie  fo rm a c ję  u w a ż a  za n a j ie p -  
bułgarski fu tbo l cieszy się w  Europie zasłużoną renomą. szą w s w o im  zesp o le .

TRENER Gmoch zapowiedział 
na js iln ie jszy skład polskiego 
zespołu. Tym  razem jeś li będą 
eksperymenty to m in im alne, a 
na boisku zobaczymy drużynę 
bardzo zbliżoną do te j, która 
wystąpi za pięć tygodni w  inau 
gurującym  meczu „M un d ia l 78” .

Rozstrzygnięcie

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  te g o ro c z n e  
r o z g r y w k i  o  m is t r z o s tw o  e k s t ra ­
k la s y  w  p i łc e  r ę c z n e j k o b ie t  o s ią g ­
n ą  m e tę .  M im o  iż  z n a m y  n o w e g o  
m is t r z a  k r a j u  ( t y t u ł  z a p e w n iły  so ­
b ie  ju ż  w c z e ś n ie j s z o z y p io r n is fk i 
K u c h u  C h o rz ó w )  b a ta lia  o  l ig o w e  
p u n k t y  d o  k o ń c a  z a p o w ia d a  s ię  
n ie z m ie rn ie  in te r e s u ją c o .  D z ie je  s ię  
ta ik  za s p r a w ą  d r u ż y n  w a lc z ą c y c h  
o  lig o w ą  e g z y s te n c ję . W ś ró d  ty c h  
o s ta tn ic h  z n a jd u je  s ię  „ s ió d e m k a ”  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i.  O p ró c z  n a s z e j 
d r u ż y n y  d o  o p u s z c z e n ia  g ro n a  1 - ł i -  
g o w c ó w , p o za  ze sp o łe m  S o ś n ic y , 
k t ó r y  ju ż  w c z e ś n ie j s t r a c i ł  w s z e l­
k ie  szanse, p r e te n d u je  jeszcze  S ta r t  
G d a ń s k . O b e c n ie  w  le p s z y m  p o ło ­
ż e n iu  z n a jd u ją  s ię  g d a ń s z c z a n k i, 
k tó r e  z g r o m a d z iły  18 p k t .  O  je d e n  
p u n k t  u s tę p u ją  im  p o d o p ie c z n e  t r e  
n e r a  Z . R o m a ń s k ie g o , p ra w d o p o d o ­
b n ie  na sze  p a n ie  o t r z y m a ją  jeszcze 
2 p k t .  za w a lk o w e r  w  m e c z u  z Soś­
n ic ą .  J a k  w ia d o m o  w  z w ią z k u  z 
n  iez  ape w n łe n ie m  d r u ż y n ie  P o g o n i 
n o c le g ó w  p rz e z  d z ia ła c z y  te g o  k l u ­
b u ,  n ie  d o s z ło  d o  p o je d y n k u  m ię ­
d z y  t y m i  z e s p o ła m i w  G liw ia c a c h .  
Z g o d n ie  z p rz e p is a m i s z c z y p io rn is t -  
k o m  g c 'e i ,  n a le ż y  s ię  w a lk o w e r .  
O f ic ja ln a  d e c y z ja  w  t e j  s p ra w ie  
jeszcze  n ie  z a p a d ła .

W y d a je  s ię , że lo s  d o b rz e  z rz ą ­
d z i ł ,  p o n ie w a ż  o  ty m  k o g o  s p o t­
k a  s m u tn a  k o n ie c z n o ś ć  o p u s z c z e n ia  
e k s t ra k la s y  z a p a d n ie  w  b e z p o ś re ­
d n im  p o je d y n k u  o b u  z a in to re s o w a -

N A L E Ż Y  o c z e k iw a ć , że d z is ie js z e  
s p o tk a n ie  b ę d z ie  in le r e s u ją c y m  w i ­
d o w is k ie m  i  p rz y n ie s ie  w ię c e j  d a ­
n y c h  o  w a r to ś c i  p o ls k ie g o  z e s p o łu  
n iż  d o ty c h c z a s o w e  s p ra w d z ia n y .

S p o tk a n ie  t o  b ę d z ie  19 b e z p o ś re d ­
n im  p o je d y n k ie m  p ie rw s z y c h  r e ­
p r e z e n ta c j i  P o ls k i  i  B u łg a r i i .  W  d o  
ty c h c z a s o w y e h  —  8 r a z y  z w y c ię ż a li  
P o la e y , 5 B u łg a rz y ,  a  s ie d e m  s p o t­
k a ń  z a k o ń c z y ło  s ię  re m is e m .

—  w  Gdańsku

finisz Pogoni

N a s i b u łg a rs c y  r y w a le  ro z e g r a l i  
w  m in io n ą  n ie d z ie lę  to w a r z y s k i  
m e cz  w  B r n ie  z C SR S, r e m is u ją c  
0 ;0 . K o m e n ta to r z y  c h w a lą  w ła ś n ie  
b u łg a rs k ą  d e fe n s y w ę , m a ją c  je d n o ­
cze śn ie  w ie le  z a s trz e ż e ń  do  g r y  n a ­
p a s tn ik ó w .

J a k  w y n ik a  z  a g e n c y jn y c h  k o ­
m e n ta r z y  n a j le p s z y m  p i łk a rz e m  w  
d r u ż y n ie  b y ł  s to p e r  D im lt r o w ,  
k t ó r y  w ra z  ze  s w y m  p a r tn e re m  
G ra n e z a ro w e m  p a n o w a ł n a  p rz e d ­
p o lu  w ła s n e j b r a m k i .  S i ln y m  p u n k  
te m  z e s p o łu  b y ł  te ż  b r a m k a rz  
S ta jk o w .

K r y t y c z n ie  o c e n io n o  n a to m ia s t 
g rę  n a p a s tn ik ó w .  O d d a li  o n i  12 
s t r z a łó w  n a  b r a m k ę  C S R S , a le  t y l ­
k o  p r z y  je d n y m  z  n ic h  ( C w e tk o w  
w  40 m in . )  b r a m k a rz  c z e c h o s ło w a ­
c k i  m ia ł  k ło p o ty .

n y c h  —  P o g o n i i  S ta r tu .  M e c z  te n  
o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie ­
lę  n a  p a r k ie c ie  w  G d a ń s k u . W  so ­
b o tę  o b ie  „ s ió d e m k i”  c z e k a ją  je ­
szcze t r u d n e  s p o tk a n ia  —  P o g o ń  
z m ie rz y  s ię w  E lb lą g u  z m ie js c o ­
w y m  S ta r te m  a g d a ń s k i S t a r t  ze 
s to łe c z n ą  S k rą , k tó r a  r y w a l iz u je  z 
A Z S  W ro c ła w  o  m ia n o  d r u g ie j  d r u  
ż y n y  w  k r a ju .  Z  te g o  w y n ik a ,  że 
te o re ty c z n ie  ła tw ie js z e  z a d a n ie  z d o  
b y c ia  p u n k tó w  b ę d ą  m ia ły  p i łk a r -  
k i  s z c z e c iń s k ie .

G d y b y  d o s z ło  d o  t a k ie j  s y tu a c j i ,  
w  k t ó r e j  P o g o ń  o d n io s ła b y  su kce s  
w  E lb lą g u  a S t a r t  u le g ł  w a rs z a ­
w ia n k o m , t o  n ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  
n ie  m ia ły b y  ju ż  zn a c z e n ia  k to  p o ­
d z ie l i  lo s  S o ś n ic y .

S ą d z im y , że a m b itn ie  f in is z u ją c e  
s z c z y p  io rn i- s tk  i P o g o n i s p r a w ią
s w y m  s y m p a ty k o m  i s o b ie  p r z y ­
je m n y  p re z e n t z o k a z j i  30 -le c ia  k lu  
b u .

A  O T O  ta b e la p rz e d  d e c y d u ją c ą
b a ta lią :

1. R u c h 45:5 556—384
2. S k ra 35:15 437—382
3. A Z S  W. 33:17 446—410
4. A Z S  K a t . 36:24 450—438
5. S t a r t  E 24:26 374—388
6. C ra c o v ia 23:27 431— 447
7. A K S 21:29 396—415
8. S ta r t  G d . 18:32 353—460
H. P O G O Ń 17:31 404—45:

10. S o śn ica 8:40 339—407

J . K A Ź M IE R C Z A K

B U Ł G A R IA  ro z e g ra  w  W a rs z a ­
w ie  szó s te  w  ty m  r o k u  s p o tk a n ie  
m ię d z y p a ń s tw o w e . D o ty c h c z a s o w e  
p r ó b y  n o w e g o  z e s p o łu  n ie  b y ły  
z b y t  u d a n e . 1:2 ze  S z k o c ją  w  G la s ­
g o w , 1:3 z A r g e n ty n ą  w  B u e n o s  
A ir e s ,  1:1 z P e ru  w  L im ie  0:3 z 
M e k s y k ie m  w  G u a d a la ja ra  i  0:0 z 
C S R S  z B r n ie  — to  b i la n s  ty c h  
k o n f r o n ta c j i .

BEZ SŁÓW.

CSRS, ZSRR, Kanada?

Rozpoczynają się
hokejowe MŚ

D Z iS  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  P ra d z e  
m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  
ło d z ie .  W  im p r e z ie ,  k tó r a  t r w a ć  b ę ­
d z ie  d o  14 m a ja , s ta r t u je  o s ie m  zes­
p o łó w ;  C S R S , Z S R R , S z w e c ja , K a ­
n a d a , U S A , F in la n d ia ,  R F N  i  N R D .

5 m a ja

R F N  — F in la n d ia  
N R D  — U S A

6 m a ja

K to  zd o b ę d z ie  m is t rz o s tw o ?  O d po  
w ie d ź  je s t b a rd z o  t r u d n a ,  j a k  b o ­
w ie m  t w ie r d z i  w ie lu  fa c h o w c ó w , 
p ra s k a  im p re z a  n ie  m a  z d e c y d o w a ­
n e g o  fa w o r y ta .  Z a p o w ia d a  s ię  w ię c  
z a c ię ta  r y w a l iz a c ja ,  w  k t ó r e j  c h y ­
b a  n a jw ię c e j  do  p o w ie d z e n ia  b ę d ą  
m ie l i  h o k e iś c i C S R S , Z S R R  i  K a ­
n a d y .

Z S R R  —  C SR S 
K a n a d a  — S z w e c ja

7 m a ja

R F N  -  N R D  
F in la n d ią  — U S A

8 m a ja

P R O G R A M  M IS T R Z O S T W C S R S  —  S z w e c ja  
Z S R R  — K a n a d a

S z w e c ja  — R F N  
Z S R R  — U S A  
C SR S — N R D

7R b m .

K a n a d a  —  F in la n d ia  
R F N  — Z S R R  
U S A  — S z w e c ja

28 b m .

F in la n d ia  — C SR S 
N R D  — K a n a d a

C S R S  —  R F N  
S z w e c ja  —  N R D

Z S R R  — F in la n d ia  
K a n a d a  — U S A

t  m a ja

N R D  — ZS R R  
R F N  —  K a n a d a

2 m a ja

U S A  — C SR S
F in la n d ia  — S z w e c ja

3 m a ja

U S A  — R F N  
F in la n d ia  — N R D

4 m a ja

S z w e c ja  — Z S R R  
C SR S -  K a n a d a

O d  w to r k u  9 m a ja  s e r ia  12 s p o t­
k a ń  d e c y d u ją c y c h  o  o s ta te c z n e j k o  
le jn O ś e i. '

Sporty obronne

Studenci WSP
— najlepsi

P R Z E Z  2 d n i  n a  s t r z e ln ic y  
p r z y  u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  o d b y w a ły  
s ię  a k a d e m ic k ie  m is t rz o s tw a  Szcze­
c in a  w  s p o r ta c h  o b ro n n y c h . W  
s p r a w n ie  z o rg a n iz o w a n e j im p re z ie  
p rz e z  d z ia ła c z y  K o m is j i  T u r y s t y k i
I S p o r tu  Z W  S Z S P  s ta r t o w a ły  d r u ­
ż y n y  w s z y s tk ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln i 
na szeg o m ia s ta  (p o z a  A k a d e m ią  M e ­
d y c z n ą ) .

W  r y w a l iz a c j i  z e s p o łó w  m ę s k ic h , 
n a  k tó r ą  s k ła d a ły  s ię  t r z y  k o n k u ­
r e n c je :  le t n i  t r ó jb ó j  o b r o n n y ,  s z ta ­
fe to w y  w ie lo b ó j  s p ra w n o ś c io w y  i  
p o je d y n e k  s t r z e le c k i n a j le p ie j  s p i­
s a l i  s ię  s tu d e n c i W S P  g ro m a d z ą c
I I  p k t .  p rz e d  A R  — 9 p k t .  i  W S M
—  7 p k t .  W ś ró d  p a ń  r ó w n ie ż  t r i u m ­
fo w a ły  z a w o d n ic z k i W S P  —  9 p k t .  
D ru g ie  m ie js c e  z a ję ły  d z ie w c z ę ta  
z A R  — 6 p k t . ,  a  t r z e c ie  P S  —  S 
p k t .  Z w y c ię s k ie  z e s p o ły  u z y s k a ły  
a w a n s  cło f i n a łu  I X  a k a d e m ic k ic h  
le tn ic h  M P  w  s p o r ta c h  o b r o n n y c h ,  
k tó r e  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  d n ia c h  
3— 10 m a ja  w  S z c z e c in ie  ( jk )

T E A T R U

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ W y z w o le n ie ”  
g . 19; P O L S K I — „ P a n  T a d e u s z ”  
g .  15.30, 19; M U Z Y C Z N Y  (Z a m e k )  
— „ K u l i g ”  g . 19.

K I N A
D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ A n t y k i ”  
g . 15.30, 18 — p o i. .  1. 15; „ T r o c h ę  
m iło ś c i ”  g .  20.15 — s z w ., 1. 15; 
c z w a r te k :  g . 20.15; „ A n t y k i ”  g .  9, 
11, 13.15, 15.30; K O S M O S  ( te l.  380-03)
—  „ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 8.30. 11, 
13.30, 16, 18.30, 21 —  w ł. ,  1. 15 — 
p a n o r a m , (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ Z a k a z a n e  p io ­
s e n k i”  g . 15.30 — p o i. ;  „M e c a n ic a  
N a t io n a l”  g . 17.45, 20 — m e k s y k . ,  
1. 18; c z w a r te k :  „ S k r z y d e łk o  c z y  
n ó ż k a ”  g . 15.30, 17.45, 20 —  f r .  — 
p a n o ra m .; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „C a d d ie ”  g . 9, 11.15, 13.30. 16, 
18.13 —  a u s tr . ,  1. 15; „U c ie c z k a  
g a n g s te ra ”  g . 20.30 — U S A , 1. 15 — 
p a n o r a m , (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l .  221-834) —  „ G o d z i l la  
k o n t r a  G ig a n ”  g . 15.30 —  ja p .  — 
p a n o ra m ., 1. 12; „ O m e n ”  g . 17.30. 
19.45 —  a n g ., 1. 18 —  p a n o ra m , (ś ro ­
da  i  c z w a r te k ) :  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ W  s te p a c h  A u s t r a l i i ”  g. 
10, 17 —  p o i. ;  „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  
p ie s ”  g. 11. 13, 15 — p o i. ,  c z . I ;  
„ O c a l ić  m ia s to ”  g , 18, 20 —  p o i. ,  1. 
12; „ B r a w u r o w e  p o r w a n ie ”  g . 22 — 
U S A , 1. 18 —  p a n o ra m , (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — 
„P r z e p ra s z a m , c z y  t u  b i ją ? ”  g . 15.30
—  p o i. ,  1. 18; Z A M E K  —  „G o ś c ie ”  
g . 18 — U S A , 1. 18; P R O M IE Ń  — 
„ K lu c z e  b e z  p r a w a  p rz e k a z a n ia ”  g. 
16, 18, 20 — ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12; 
M A R S  — „ K ie r u n e k  B e r l i n ”  g . 16
—  p o i . ;  „ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”
g . 18.15, 20.30 — f r . ,  1. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „T a ń c z ą c y  
ja s t r z ą b ”  g . 17.30 —  p o i. .  1. 15; 
„ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g . 19.30 —
U S A , 1. 15 — p a n o ra m .; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  — „ M i ło s n a  e d u k a c ja  
W a le n te g o ”  g . 18 — f r . ,  1. 15; P R Z Y  
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P o r t  lo tn ic z y  77”  
g . 17.15, 19.30 — U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m .; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ D r a p ie ż c a ”  g . 19 —  f r . .  1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ T a je m n ic a ”  
g . 19 —  f r . ,  1. 15; B A J K A  (P oU ce )
—  „ K a r ie r a  n a  z le c e n ie ”  g . 17, 19
—  f r . ,  1. 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
—  „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 17—  p o i. ;  
„ G a n g  O ls e n a  n a  s z la k u ”  g . 19 —

d u ń s k i,  1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — 
„ P a s ja ”  —  p o i . ,  1. 12; „ K o b r a ”  — 
p a n o ra m ., ja p . .  1. 18; R O B O T N IK
(P y r z y c e )  — „ C z y  z a b i ła ”  —  f r . ,  1. 
15; D A R  (S ta rg a r d )  —  „N o c n e  w id ­
m a ”  — a n g ., 1. 18; „ T r ę d o w a ta ”  — 
p o i. ,  a rc h . ,  1. 12; I N A  (S ta rg a r d )  — 
„ C z a r n y  k o r s a rz ”  — w ł. .  p a n o ra m ., 
1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  — „ I n t r y g a  
r o d z in n a ”  — U S A , 1. 15. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
t u r a  i u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  — 
w  X X X - le c ie  S A R P  g . 11— 17; K A W  
— p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — m a ­
la r s tw o  l  g r a f ik a  Z y g f r y d a  N o w ic ­
k ie g o  z B y d g o s z c z y  — g . 9— 15; 
Z A M E K  — B W A  -  P le n e ry  77; W y ­
s ta w a  p o k o n k u rs o w a  o n a g ro d ę  
„ K o n ik a  M o rs k ie g o  78” ; M a la r s tw o  
K a z im ie rz a  C y k o w s k ie g o  g . 10— 18; 
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  m a ­
la r s tw o  Z b ig n ie w a  G a rd ia s z a .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W F .W N . — P o m o rz a n y , C H IR . —
11 P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  G o lę c in o ; N E U R O L O ­
G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7 ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g . 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 —  ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  
i  t le n )  te ł.  372-75; N A R U S Z E W IC Z A  
11 —  te l 220-164; W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł ­
C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — te l.  239-422; 
Z D R O J E . B A T A L IO N Ó W  C H Ł O P ­
S K IC H  54 -  te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z ­
N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g . 8—18;

K O L E J O W A  — te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

TELEWIZJA

Śr o d a  

p r o g r a m  i

15 M e lo d ie  —  z m in i- m ik s e m  (k o l.) .
15.30 N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o ­
w e  ( k o l. ) .  16 D z ie n n ik  ( k o l.) . 16.19 
O b ie k ty w .  16 30 D la  d z ie c i „ T r a  la  
la . . .  i  p ę d z le  d w a ” . 17 S tu d io  S p o r t  
( k o l . ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 F i lm  ra d ź . „P ro s z ę  o g ło s ”  
( k o l. ) .  22.55 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  23.10 
P ro s c e n iu m  (k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.25 K in o  T V N  „ G r u b y ” . 16.55 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  „G a m a ”  (k o l.) .  17.35 
L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s t r o n  g a ze t. 

18.05 O p e ro w è  q u i  p r o  q u o  — w id o ­
w is k o  m u z y c z n e  (k o l.) .  19 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 J . r o s y js k i  (k o l.) .  21
M a m  p o m y s ł ( k o l. ) .  21.30 „24 g o ­
d z in y ”  ( k o l. ) .  21.40 O p o w ie ś c i n ie ­
z w y k łe  — „ K l u b  s z a c h is tó w ”  ( k o l.) . 
22.10 W  k r ę g u  k u l t u r  i  o b y c z a jó w  
(k o l. ) .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 R T S S . 9 J .  p o ls k i  d la  k la s  
I  l i c .  10 H is to r ia  d la  k la s  V I .  10.30 
F i lm  N R D  „ P o d  g ru s z ą ”  ( k o l . ) .  12 
J .  p o ls k i  d la  k la s  V I I I .  12.55 J ę ­
z y k  p o ls k i  d la  k la s  I —I I I  l i ­
c e a ln y c h . 13.25 1 13.55 R T S S .
15 M e lo d ie . 15.30 R e p . z  z a k ła d u  
s z k ła  a r ty s ty c z n e g o  w  P o la n ic y  
( k o l. ) .  16 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k

t y w .  16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ B r a te k  p r z y  k o m in k u ”  ( k o l.) .  17.55 
M e c z  p i ł k i  n o ż n e j H is z p a n ia  — 
M e k s y k  ( k o l . ) .  18.20 S o n d a  ( k o l. ) .  
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30
T e a t r  S e n s a c ji „ M a x im a t ic ” . 22 P e ­
ga z  ( k o l.) .  22.45 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P a r a ­
g r a f  i  m y ” . 16.40 K in o  f i lm ó w  a n i­
m o w a n y c h  (k o l. ) .  17.10 „ I  c o  d a le j 
k ie r o w n ik u ” . 17.40 M a g a z y n  m o r ­
s k i .  18.10 F i lm  T V  C SR S „ P a r y s c y  
M o h ik a n ie ” . 19 K r o n ik a  (S z.). 19.20 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30
N U R T  — n a u k i  p o l i ty c z n e .  21 N U R T  
— f i lo z o f ia .  21.30 N U R T  — n a u c z a ­
n ie  p o c z ą tk o w e  ( k o l . ) .  22 ,,24 go ­
d z in y ”  ( k o l. ) .  22.10 W  S ta r y m  K i ­
n ie  „ W ie lk a  p a ra d a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.45 F i lm  ju g .  „ P o d e jr z a n a  o so b a ” . 
18 W ia d o m o ś c i. 18.05 G im n a s ty k a .
18.15 p r o g r a m  s p o r to w y .  19.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 G o d z i­
n a  d la  r o d z ic ó w . 20 30 K r o n ik a .  21 
„ C z y  ła s y  z a g in ą ? ” . 21.30 S p o r t .  
22.95 U ra n ia  — F o ru m . 22.45 K r o n i ­
k a  23.45 W ia d o m o ś c i.

C Z W A R T E K

9 J .  r o s y js k i .  9.30 G e o g ra f ia  d la  
k la s  V I .  10.25 K r o n ik a .  1(1 „ C z y  z ie ­
m ia  g u b i  la s y ? ” . 12 S p o r t .  13.3« W ia  
d o m o ś c i. 13.45 J ę z y k  a n g ie l­
s k i .  14.10 G o d z in a  d la  ro d z ic ó w .  
17 „ Z  d z ie n n ik a  o k r ę to w e g o ” . 17.30 
P r o g r a m  m u z y c z n y .  18 W ia d o m o ś c i.
18.15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 18.45 
P r o g r a m  d la  w s i.  19.15 „ T y lk o  z rę c z  
n o ś ć ” . 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u la .  
20.30 K r o n ik a .  2 i O b ie k ty w .  21.30 
P r o g r a m  s p o r to w y .  22.20 P ro g ra m  
o z w ie rz ę ta c h . 22.45 K r o n ik a .  23 
„ G d y b y  n ie  c ie k a w o ś ć .. . ” .

R A D I O
P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22,
0.01.
14.25 S tu d io  ^G am a. 15.05 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
G a m a . 16.00 T u  J e d y n k a . 16.55 T ra n s  
m is ja  m e c z u  P o ls k a  — B u łg a r ia .  
17.45 R a d io k u r ie r .  18.00 D .c .  t r a n s ­
m is j i  m e c z u . 18.50 N ie  t y l k o  d la  k ie  
ro w c ó w . 18.58 P ó ł w ie k u  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.15 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  
20.05 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .

20.10 O r k ie s t r y  w  r e p e r tu a r z e  p o ­
p u la r n y m .  20.40 G ra  ze s p ó ł „C r a s h ” .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.20 K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i.  22.23 K r a k ó w  na  
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 —  W ita  
W as  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  z r r ie lo d ią  
i  p io s e n k ą  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67£2 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30 . 21.30,
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25,
0 .01.
14.30 S tu d io  „S ło n e c z n ik ” . 14.50 M u ­
z y k a  T e le m a n n a . 15.20 M in ia t u r y  f o r  
te p ia n o w e  B . B a r to k a .  15.30 S tu d io  
P lu s . 16.10 Ś p ie w  c h ó r a ln y .  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.00 „ A k t o r z y  i  p io s e n k i” . 17.20 
T e a t r  P R  „ P a t r o n  d la  b o c z n e j u l i ­
c y ” . 17.55 F . D a n z i — K o n c e r t  a -  
m o l l .  18.40 Ś w ia t  i  m y .  19.00 K o n ­
c e r t  w ie c z o rn y .  19.50 L e n , r o ś l in a  
o p ła c a ln a . 20.00 P u b l ic y s ty k a  k r a ­
jo w a .  20.20 O p e ra  w  p r z e k r o ju .
21.10 P ie ś n i a n g ie ls k ie  o k re s u  E lż -  
h ie ta ń s k ie g o . 21.40 P . B o u le z  —  
d w ie  in te r p r e ta c je .  22.00 M e t r  k s ią ­
ż e k  w  k a ż d y m  d o m u . 22.15 S z k ic  
d o  p o r t r e tu .  22.30 M a g a z y n  s tu ­
d e n c k i.  23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,9« M H z )

15.05 P o w ra c a ją c y  te m a t  —  „D z ie c ­
k o  n a tu r y ” . 15.40 R o z s z y f r o w u je m y  
p io s e n k i.  16.00 H e r b a tk a  p r z y  sa­
m o w a rz e . 16.20 M u z y k o b r a n ie . ’ 16.45 
N a sz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 S ia d a m i ja z z o w y c h  le ­
g e n d . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  
18.25 C zas r e la k s u .  19.00 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć  —  „ P r z e m in ę ło  ż w ia ­
t r e m ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„T a n g o  N o v e m b e r ” . 20.00 A u d y c ja  
r o z r y w k o w a  „ R a tu r o ” . 21.00 L u d w i ­
ga  B e e th o v e n a  o p e ra  o m n ia . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.08 U lu b io ­
n e  w ie rs z e . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
sn e m .

P R O G R A M  I V
( U K F  68,78 M I Iz )

14.00 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  14.15 T u  
s tu d io  s te re o  o g ó ln o p o ls k ie .  15.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  15.45 
K w a d r a n s  p o e ty c k i  „ P a n  T a d e u s z ” .
16.05 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h . 16.25 
N a u k a  p r a k ty c e .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.00 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 Z a p o m ­
n ia n e  k u l t u r y  —  A r io w le .  19.00 S tu ­
d iu m  w ie d z y  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n e j.  
19.15 J . h is z p a ń s k i.  19.30 S tu d io  
s te re o  za p ra s z a . 21.25 W i l l i s  C o n o ­
v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 —  N U R T  — 
p s y c h o lo g ia . 22.15 W  tro s c e  o  s ło ­
w o  i  tre ś ć . 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  
d la  P r a c u ją c y c h .
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ZJEDNOCZONE ZA K ŁAD Y  

ELEKTRONICZNEJ APARATURY POMIAROW EJ 

„ M E R A T R O N I K ”
Oddział Szczecin,

al. Boh. Warszawy 42/43, telefon 430-51, wewn. 70

ogłasza zapisy do klasy I
na rok szkolny 1978/79 do 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

M INISTERSTW A PRZEMYSŁU 

MASZYNOWEGO

w Szczecinie w  następujących specjalnościach:

—  MONTER U K ŁA D Ó W  ELEKTRO NICZNYCH 
I  A U T O M A T Y K I PRZEMYSŁOW EJ

—  TOKARZ-FREZER.

Nauka w  obu specjalnościach trw a  3 lata. Kandydaci 
przy jm ow ani są bez egzaminów wstępnych.

Wymagane dokum enty:
— podanie i  zgoda rodziców na pobieranie nauki
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— ka rta  zdrowia
— wykaz ocen za pierwsze półrocze
— 3 fo togra fie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej należy 

dostarczyć po zakończeniu roku  szkolnego.

Wymagane jest również zaświadczenie lekarskie k w a lif ik u ­
jące do pracy w  w yb rane j specjalności.

Dokum enty należy składać w dziale spraw pracowniczych 
ZZEAI* „M e ra tro n ik ”  O/Szczecin, al. Boh. W arszawy 42 

pokó j 133.

Term in  zgłoszeń up ływ a z dniem  30 czerwca 1978 r.
1047-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

♦

Skorzystaj z okazji

Odbiorniki telewizji czarno-białej

ze zniżką
kupując:

♦  TELEWIZOR produkcji krajowej
—  o przekątnej ekranu 20 cali —  zyskasz 10 proc.
—  o przekątnej ekranu 24 cale —  zyskasz 15 proc.

♦  TELEWIZOR z importu
—  o przekątnej ekranu 20 i 24 cale — zyskasz 

15 proc.

Zniżka przysługuje nabywcom nowych odbiorników 
przy zakupie gotówkowym i zdaniu używanego.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW BRANŻOWYCH!

1377-K

SPÓ ŁD ZIELN IA  IN W A LID Ó W  M ETALOW O-ELEKTRYCZNA  
„ELEKTROMET”

70-347 Szczecin, ul. Boi. Śmiałego 34

przy jm u je  zamówienia od osób prywatnych na wykonanie:

—  garaży z blachy zw ykłe j,
—  ogrodzeń z s ia tk i lub  odpadów ażurowych,
—  bram wjazdowych,
— fu rte k  itp . w  term inach uzgodnionych ze zleceniodawcą.

Bliższych informacji udziela Dział Techniczny, tel. 428-91, wewn. 6.
1522-K

Zmotoryzowani!
PP P0LM0ZBYT

Szczecin
uprzejm ie info rm uje , że Stacja O bslugii Sprzedaży Samochodów 

przy ul. B ia łow ieskiej 2 dokonuje badańamortyzatorów, bez konie 

czności ich demontażu, we wszystkich samochodach osobowych.

SKORZYSTAJ Z  OKAZJI!

ZLEC W YK O N A N IE  USŁUGI!

Informacja dla

„czterech

1521-K

posiadaczy

kółek14
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

p r z y p o m i n a ,

że w ramach obowiązkowego ubezpieczenia komunikacyjnego nie od­
powiada za szkody powstałe w czasie użytkowania samochodu przez 

osoby nie będgee na utrzymaniu właściciela.

Najlepszym wyjściem z tej sytuacji jest zawarcie przez właściciela 
pojazdu dodatkowego bezimiennego ubezpieczenia na okres roczny.

Wysokość składki ubezpieczeniowej zależy:
—  przy ubezpieczeniu od następstw nieszczęśliwych wypadków od 

liczby miejsc pasażerskich w samochodzie; i tak do trzech miejsc 
pasażerskich — 210 zt, a ponad trzy — 300 zł rocznie,

—  przy ubezpieczeniu następstw nieszczęśliwych wypadków, odpowie­
dzialności cywilnej i auto-casco od pojemności silnika.

Składka roczna wynosi przy pojazdach o pojemności silnika do 1500 
cm sześciennych —  500 zł, a powyżej 1500 cm sześciennych —  750 zł.

PRZEZORNY ZAWSZE UBEZPIECZONY!

Szczegółowych informacji udzielają Inspektoraty PZU i pośrednicy 
ubezpieczeniowi.

1379-K
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Restauracja  
„G łęb o k ie“ 
zaprasza 
na:
SZASZŁYKI MIĘSNE,

RYBNE
I Z PIECZAREK

♦  ŚNIADANIA
♦  OBIADY

♦  KOLACJE
GROCHÓWKĘ Z WKŁADKĄ

1523-K

Wyścigi konne!
Początek sezonu 29 kwietnia br. o godz. 14.30 

Ekspozytura w Szczecinie przy ul. Kaszubskiej 53a 

przyjmuje zakłady —

♦  GRA BIEŻĄCA —
—  środy, soboty, niedziele

♦  PRZEDSPRZEDAŻ
—  wtorki, piątki, soboty

Szczegóły w  programach, do nabycia w  Ekspozytu­
rze i  k iosku „R uchu”  p rzy ul. Partyzantów .

ZAPR ASZAM Y!
6842-G

WUSP —  ODDZIAŁ 

„UNIWERSUM" 

w Szczecinie

uprzejmie zaprasza 
klientów

DO NASZYCH 
ZAKŁADÓW 

ŚWIADCZĄCYCH 
USŁUGI

na zlecenia osób pry­
watnych w zakresie:

O  tapicerka samochodowa, meblowa, tapicerka aku- 
sfyko-szczelnych drzwi, szycie pokrowców na samo­
chody, kotary i zasłony

Szczecin, al. Piastów 65

O  montaż i wymiana urządzeń wodno-kanalizacyjnych 
—  zlewozmywaków, umywalek —  armatury czerpal­
nej oraz montaż i konserwacja urządzeń centralne­
go ogrzewania oraz inne prace hydrauliczne

Szczecin, ul. Żółkiewskiego 5, tel. 351-19.

ZLECONE PRACE WYKONYWANE SĄ FACHOWO I TERMINOWO 

Zakłady czynne sq codziennie od 10 do 18, 

w poniedziałki od 12 do 18.

1375-K

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 

S Z P IT A LA  K L IN IC Z N E G O  n r  2
w Szczecinie, al. Powstańców W lkp . n r 72

przyjmie do pracy 
z-cę dyrektora d/s technicznych.

Wymagane kw a lif ika c je : wykształcenie 
wyższe lu b  średnie techniczne oraz staż 
pracy 10 la t, w  tym  na stanow isku k ie ­

row niczym  m in im um  6 la f.

O fe rty  należy składać w  dziale spraw 
pracowniczych. W arunk i płacy do omó­

w ien ia  w  dyrekc ji.
1526-K

PRZEDSIĘBIORSTW O ROBÓT 
CZERPALN YC H I  PODW ODNYCH 

w  Szczecinie, u l. K u jo ta  18/21

zatrudni zaraz następujących pracow 
ników na jednostkach pływających: 
marynarzy, starszych marynarzy, 
maszynistów okrętowych i oficerów 

elektryków okrętowych I  klasy. 
W ym ien ien i kandydaci w in n i posiadać 
dob ry stan zdrow ia oraz wymagane kw a­

lif ik a c je  urzędów morskich. 
P racow nicy za trudn ien i w  taborze p ływ a ­
jącym  pracują w  systemie 20 d n i pracy w  
m iesiącu na 10 dn i wolnego lu b  15 dn i 

pracy na 15 dn i wolnego. 
In fo rm a c ji w  sprawie w a runków  pracy i 
p łacy udziela sekcja osobowa i szkolenia 
zawodowego, te l. 380-34 do 39, centrala, 
wewn. 21 i 68, lu b  osobiście w  te j sekcji 
od godz. 6.45 do 14.45 dojazd autobusem 
n r  76. 1045-K

W O JE W Ó D ZKI U R ZĄ D  POCZTY 
w  Szczecinie

zatrudni w miesiącach letnich, 
tj. czerwcu, lipcu, sierpniu 1978 r. 

na koloniach w Dziwnowie i Szcze­
cinie, oraz na obozach wędrownych 

następujących pracowników: 
kierowników kolonii i obozów, w y­
chowawców, kucharki, pomoce ku­
chenne, sprzątaczki, ratowników, 
lekarza, higienistki i palaczy kon­

serwatorów.
Szczegółowych in fo rm a c ji dotyczących 
w a run ków  pracy i  płacy udziela Sekcja 
Socja lna W UP w  godz. od 8 do 14, te l. 

375-56, 356-08.
1528-K

PRZEDSIĘBIORSTW O 
TRANSPORTOW E 

H A N D LU  W EW NĘTRZNEGO 
w  Szczecinie, ul. Golisza 10 

zatrudni pilnie:
mechaników samochodowych, spawa­
czy elektryczno-gazowych, elektry­
ków samochodowych, spawaczy-bla- 
charzy, kierowców samochodowych z 
I I  kat. prawa jazdy, kierowcę ciągni­
ka, ładowaczy, kontrolerów technicz­
nych, inspektorów d/s technicznych, 
inspektora zaopatrzenia oraz techni­

ka plastyka.
Dowóz pracow ników  autokaram i PTHW . 
W arunk i pracy i płacy do om ówienia 
osobiście w  Dziale Spraw Pracowniczych, 

ul. Golisza 10.
1417-K

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D LU  WEW NĘTRZNEGO 

w  Szczecinie
zatrudni chętnych do prowadzenia 

sklepów na warunkach 
umowy-zlecenia.

Bliższych in fo rm a c ji udziela Dział Tech­
n ik i i  O rganizacji Handlu , u l. Tkacka 
19/22, I  p ię tro  pokó j n r 11, te l. 340-41 

wew. 49.
1483-K

O D ZIEŻO W A S P Ó ŁD ZIE LN IA  
IN W A LID Ó W

w  Szczecinie, przy ul. M ickiew icza 34 

zrtrudni -
krojczynie w punktach usługowych 

w pełnym wymiarze godzin 
oraz chałupników-inwalidów 

do szycia bielizny pościelowej.

W arunk i płacy i  pracy do om ówienia na 
miejscu.

1527-K

DYREKCJA  
PRZEDSIĘBIORSTWA  

BUDOW NICTW A  
ROLNICZEGO  

w Gryfinie

ogłasza zapisy uczniów

do klasy I

ZASADNICZEJ  
SZKOŁY ZAWODOWEJ

przy Zespole Szkól Zawodowych 
w Gryfinie.

Do szkoły przy jm ow a n i będą absol­
wenci szkół podstawowych — chłop­

cy na jeden z zawodów:

O  M U R A R Z -  TY N K A R Z

O  M ONTER K O N S TR U KC JI 
ŻELBETOW YC H

Nauka trw a  dwa lata.

W arunkiem  przyjęcia do szkoły jest 
złożenie:

podania, świadectwa ukończenia 
szkoły podstawowej lu b  wykazu 
ocen z pierwszego półrocza, za­
świadczenia lekarskiego o przyda t­
ności do wybranego zawodu, odpisu 
aktu urodzenia lu b  w yciągu z do­

wodu osobistego (rodziców).

W ymagany w iek kandydata 
od 15 do . j la t.

Kandydaci ubiegający się o p rzy­
jęcie do szkoły w in n i złożyć doku­
m enty w  dziale służby pracow ni­
czej pok. n r 16, Przedsiębiorstwa 
B udow n ictw a Rolniczego w  G ry f i­
nie, u l. Boli. S ta lingradu 87, te l. 

20-61.

T erm in  składania dokum entów do 
30 sie rpn ia 1978 r.

1525-K

K OM UNALNE
PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOW O-BUDOW LANE

nr 2 w Szczecinie, 
ul. Twardowskiego 18a.

OGŁASZA
przyjęcia chłopców

w wieku 16— 18 lat,

na naukę zawodu

w następujących

specjalnościach;

O  M U R A R Z-TY N K A R Z

O  D E K A R Z-B LA C H A R Z

O  C IESLA-PO SAD ZKAR Z

O  IN S TA LA TO R  C.O.
1 W O D N .-K AN A L.

O  E LE K T R Y K

Przyuczenie do zawodu trw ra 
12 miesięcy.

Po ukończeniu przyuczenia do za­
wodu gw arantu jem y pracę w  akor­

dzie oraz wysokie zarobki.

Zgłoszenia prosim y kie row ać pod 
adresem przedsiębiorstwa, Szczecin, 
u l. Tw ardowskiego n r  18, te l. 350-61 

do 65.

Przedsiębiorstwo nie posiada za­
kw aterow ania .

1524-K
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N A U K A

K O R E P E T Y C J E , m a te ­
m a ty k a ,  f i z y k a ,  c h e ­
m ia ,  te l.  23-18-25, p o  18, 

6394-G
U D Z I E L A M  k o r e p e ty c j i  
z  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,  
t e l.  372-17. 6700-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  S z c z e c in , u l .  P o c z ­
to w a  19/8. 6521-G

P R Z Y J M Ę  p r a c o w n ik a  
d o  z a k ła d u  k r a w ie c k ie ­
g o  J a g ie l lo ń s k a  16/4. 
te l.  477-39. 6647-G

T E C H N IK  e le k t r y k
d y s p o n u je  w o ln y m  c z a ­
s e m  w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h ,  o c z e k u je  
p r o p o z y c j i .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in
6655.
D W IE  s tu d e n tk i  p o d e j­
m ą  s ię  p r a c  p o rz ą d k o ­
w y c h  n p :  m y c ie  o k ie n ,  
t r z e p a n ie  d y w a n ó w . 
W ia d o m o ś ć : te l.  454-35, 
w  g o d z . 19—21.

6662-G
P O S IA D A M  p r a w o  ja z ­
d y  k a t .  B , o c z e k u ję
p r o p o z y c j i .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in
6684.
P O T R Z E B N Y  u c z e ń  d o  
z a k ła d u  k r a w ie c k ie g o ,  
te l.  369-76. 6747-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
k u c h n ią  m a łż e ń s tw u . 
W a r u n e k :  p o m o c  w  g o ­
s p o d a rs tw ie . T e l,  239-487 

6751-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , l a t  52, w y ­
k s z ta łc e n ie  « te c h n ic z n e , 
s p e c ja l is ty c z n e ,  m ie s z ­
k a n ie ,  s a m o c h ó d , p o zn a  
p a n a  w  c e lu  m a t r y m o ­
n ia ln y m .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6505.

P A N I  z 6 - le tn im  s y n e m , 
in te l ig e n tn a ,  k u l t u r a l ­
n a ,  d o b re g o  c h a r a k te ru ,  
d o m a to rk a ,  p o z n a  p a n a  
d o  l a t  35, n a jc h ę tn ie j  z 
d z ie c k ie m . W y k s z ta łc e ­
n ie  m in im u m  ś re d n ie . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6595.

N IE R U C H O M O Ś C I

P O D  T A R N O W E M  w i l lę  
p ię t r o w ą  w  s ta n ie  s u r o ­
w y m  ( k o m u n ik a c ja  
m ie js k a ) ,  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  w  S z c z e c in ie . S zcze ­
c in ,  te l.  22-39-61.

6402-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  
d o m k u  —  k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  6433.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
700 m  k w .  — s p rz e d a m . 
P o z n a ń -P rz e ź m ie ro w o  
te l.  820-180 S z c z e c in .

6524-G
P Ó Ł  w i l l i  w  S ta r g a r ­
d z ie  —  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  6530.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  b u d o w ie  — s p rz e ­
d a m . B u d o w ę  m o g ę  za ­
k o ń c z y ć .  W ia d o m o ś ć : 
S ta r g a rd ,  O s ie d le  X X X -  
le c ia  B  8 -A -3 .

6556-G
D O M  je d n o r o d z in n y  w  
s ta n ie  s u r o w y m  w  
S z c z e c in ie  —  s p rz e d a m . 
W  r o z l ic z e n iu  p o ż ą d a n e  
m ie s z k a n ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
8650.
D O M  w  M ie r z y n ie  z 
d z ia łk ą  — s p rz e d a m . 
M ie r z y n ,  u l .  W ie rz b o ­
w a  5. 6667-G

B U D Y N E K  d o  r o z b ió r ­
k i  l u b  r e m o n tu  —  k u ­
p ię . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  6696.

P Ó Ł  b l iź n ia k a  z o g ro ­
d e m , d z ia łk ą  w  T a n o ­
w ie  —  s p rz e d a m . W  ro z  
l i c z e n iu  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
T a n o w o , a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  126. 6690-G

O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę ,  u l .  
B ia ło w ie s k a  6/1, po  
g o d z . 15. 6674-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
8 p o k o i ,  2 g a ra ż e  w  
S z c z e c in ie -G u m ie ń c a c h , 
z a m ie n ię  n a  p e n s jo n a t  
w  Ś w in o u jś c iu  lu b  w  
K o ło b rz e g u .  O f e r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
6582.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w i ­
z y jn e ,  te l.  351-06.

7145-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l.  22-63-96.

5854-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d , te l.
820-145 . 6519-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  46-154.

6495-G
P O G O T O W IE  T V ,  te l.
232-006 — C h o m a .

6479-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te l.
22-38-08. 6185-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . S m ie c h o w s k i,  te l.
22-72-60. 5893-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . D y d o , te l.  22-84-82.

5032-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  740-50. 6221-G

Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la . 
S ła w o m ir a  18/20.

6724-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la . 
T e l.  758-16, p o  g o d z . 21.

6555-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie ,  te l.  82-37-89.

6838-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te le fo n  
435-58, g o d z . 9— 18.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  n a  
P o g o d n ie , te l.  726-38.

6442-G
W Y K O N U J E  u s łu g i  za ­
k r e s :  g a ra ż e , g ro b o w c e  
m u r o w a n e  i  n a g r o b k i .  
S z c z e c in - M ie rz y n ,  u l .  
W e le c k a  41, o d  g o d z . 16, 
S z c z e c in -P o d ju c h y  u l .  
G r a n i to w a  13 m  2.

6740-G

B E Z P Y Ł O W E , c y k l i n o -  
w a n ie ,  la k ie r o w a n ie  p a r  
k ie tó w ,  p o d łó g . T e l.  
82-35-48. 5937-G

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  18 w  S z c z e c in ie  u n ie  
w a ż n ia  p ie c z ą tk i  o  n a ­
s tę p u ją c e j t r e ś c i :  1) m e ­
ta lo w a  —  m a ła  z g o d ­
łe m  p a ń s tw o w y m  w  
ś r o d k u  „ S z k o ła  P o d s ta ­
w o w a  N r  18 w  S z cze c i­
n ie ” , 2) z -c a  d y r e k to r a  
m g r  K r y s ty n a  J a k u b o ­
w s k a .  6865-G

F U N K C J O N A R IU S Z A  
M O  J a n a  S t i l le r a ,  b a r ­
d z o  p rz e p ra s z a m  za  i n ­
c y d e n t  w  d n iu  16.X I .  
1972 r .  — W a n d a  G le rs , 
S z c z e c in , u l .  W ię c k o w ­
s k ie g o  5/10. 6673-G

G A R A Ż  o g rz e w a n y  d o  
w y n a ję c ia ,  u l .  K o z io r o -  
w s k ie g o  19a, od  g o d z . 
16, te l .  744-92. 7001-G

G A R A Ż  p r z y  u l .  P a r ­
k o w e j  — k u p ię .  U l .  
P a rk o w a  34/15. 6809-G

D Z IA Ł K Ę  o w o c o w o -w a ­
r z y w n ą  p r z y  u l .  S zo ­
p e n a  „ S k a r b ó w k a ” , za ­
m ie n ię  n a  d z ia łk ę  p r z y  
u l .  D e r d o w s k ie g o  lu b  
u l .  S a n to c k ie j .  U l .  K a ­
l i n y  31/16. 6450-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
d o  h o d o w l i  n u t r i i .  P o ­
s ia d a m  te re n  i  s ta d o  
p o d s ta w o w e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  6578.

K O N T R O L E R Ó W  
W P K M  n r  5042 i  5041, 
p rz e p ra s z a m  za z a jś c ie  
w  d n iu  10 k w ie tn ia ,  w  
t r a m w a ju  n r  3 — J e rz y  
F ia łk o w s k i ,  S z c z e c in  
71-650 u l .  W il lo w a  27/3.

6581-G
W Y K O N U J Ę  in s ta la c je  
n a p r a w y ,  k o n s e r w a c ję  
u rz ą d z e ń  g a z o w y c h , te k  
37-183. 6612-G

C A R P IG IA N I  —  m a s z y ­
n a  w ło s k a  d o  p r o d u k c j i  
lo d ó w  d o  w y d z ie rż a ­
w ie n ia .  O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6616.

P O S IA D A M  F ia ta  125, 
d y s p o n u ję  w o ln y m  c za ­
se m  —  o c z e k u ję  p r o p o ­
z y c j i .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6682.

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  S k o d ę  440 
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : J a n u s z  M ik o ła j ­
c z y k ,  J a s ie n ic a , u l .  S i­
k o r s k ie g o  23. 6826-G

N O D W O Z IE  Z a p o ro ż c a  
p o  w y p a d k u  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-29-77.

6819-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  n a ty c h m ia s t

O p la  R e k o rd a , r o k  p ro d  
1969. T e l.  404-5673.

6778-G
V O L K S W A G E N A  1200, 
s ta n  d o b r y  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  729-27.

8775-G
S A M O C H Ó D  V o u x h a l l  
V iv a  i  m o to c y k l  L a m -  
b r e t t ę  —  s p rz e d a m . T e l.  
22-74-67. 6772-G

S Y R E N Ę  103 — ta n io
s p rz e d a m . K o ś c ie ln a  5/5.

6705-G
S Y R E N Ę  105, p r o d .  1973
—  s p rz e d a m , u l .  K s . B o  
r y s a  3/1, p o  16.

6661-G
O P L A - K A D E T A  C o u -  
p e , 1972, p o  w y p a d k u  
k o m p le tn e g o  n a  c z ę ś c i
—  s p rz e d a m . T e l.  74-989.

6646-G
F I A T A  126 p , p ó ł to r a ­
ro c z n e g o  — s p rz e d a m . 
T e l.  387-55. 6643-G

V W  1300, p o  w y p a d k u
— s p rz e d a m . M ie r z y n ,  
S p ó łd z ie lc ó w  2, p o  15.

6639-G
S I L N IK  o ra z  c z ę ś c i d o  
W a rs z a w y , g ó rn o z a w o -  
r o w e j  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in -Z d ro je ,  u l .  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  19/2.

6627-G
S K O D Ę  O c ta v ię  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-09-92, 
d z w o n ić  od  16 d o  17.

6620-G
D U Ż O  c z ę ś c i d o  F ia ta  
850 S p o r t  —  s p rz e d a m . 
T e l.  424-01. 6619-G

S I L N IK  F o rd a  V  6 — 
s p rz e d a m . T e l.  82-07-89.

6574-G
F I A T A  125, 1500 r o k
1974, n o w y  s i l n i k  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  
127. T e l.  82-26-93.

6549-G
F I A T A  124 S p o r t  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
P o g o d n a  19. 6461-G

F I A T A  125 p , 1500 r o k  
1969 o ra z  z ło tą  b ra n s o ­
le t k ę  17 g  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  Ż a b ia  16/1.

6459-G
L A M P Y  t y ln e  d o  M e r ­
ce d e sa  220, n o w y  t y p  — 
s p rz e d a m . T e l.  467-36.

6426-G
F I A T A  126 p . r o c z n ik  
1974 — s p rz e d a m . U l.  
K a s z u b s k a  27/17, od  16.30 

6391-G
R O W E R  J a g u a r  —  s p rz e  
d a m . U l. K r a k o w s k a  
34/1. 6848-G

M Z  250/2 — s p rz e d a m . 
S z c z e c in - K i je w o ,  u l.  
Z o o lo g ic z n a  5a. 6767-G

R O W E R  J a g u a r -S p e c ja l
—  s p rz e d a m . J e d n o ś c i
N a r o d o w e j  18/7. 6756-G

R O W E R  p ó łm ło d z ie ż o -  
w y  — ta n io  s p rz e d a m . 
B a z a ro w a  28/18.

6715-G
M O T O C Y K L  W S K  „ D u ­
d e k ”  s p rz e d a m . S zcze ­
c in ,  u l .  Z a b u ż a ń s k a  7A .

6666-G
R O W E R  N a r c y z  s p rz e ­
d a m , U l.  S z a fe ra  150/6, 
o d  16. 611-G

W IA T Ę  d o  p r z y c z e p y  
N-126 — s p rz e d a m .
T r z e b ia tó w  te l.  256.

6604-G
M Z T S  250 — s p rz e d a m . 
U l .  K a s z u b s k a  65, w  
p o d w ó rz u  p o  g o d z . 15.

6564-G
M O T O C Y K L  T r o p h y  
250/2 —  s p rz e d a m . T e l.  
22-32-05. 6559-G

M O T O C Y K L  S H L  —
s p rz e d a m . M a ło p o ls k a  
42/13, p o  17. 6522-G

M O T O C Y K L  W S K  —
s p rz e d a m . P u ła s k ie g o  
6/7, p o  g o d z . 15.

6435-G
Z E S T A W  M e lu z y n a  H i -  
F i  —  s p rz e d a m . T e l,  
434-04. 6831-G

A D A P T E R  s te re o  H i - F i  
be z  w z m a c n ia c z a  n a  
g w a r a n c j i  —  s p rz e d a m . 
T e l.  741-80. 6829-G

T E L E W IZ O R  B e r y l ,  
w ó z e k  s p a c e ro w y
(N R D )  s p rz e d a m . T e l.  
709-20. 6808-G

Z E G A R E K  e le k t r o n ic z ­
n y  n o w y  — s p rz e d a m . 
T e l .  233-572. 6807-G

Z E G A R E K  e le k t r o n ic z ­
n y ,  d a m s k i  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-88-45.

6710-G
Ł Ó D Ź  t y p u  „ M i r e l l a ”  
z  tw o r z y w a  z s i ln ik ie m  
„ W ic h e r ”  30 K M  c a ­
ło ś ć  n o w a  —  s p rz e d a m . 
G o le n ió w ,  te l .  22-55.

6678-G
K A M E R Ę  A u r o r a  219 
„ S u p e r ”  s p rz e d a m . A r -  
m i i  C z e rw o n e j 12/16.

6657-G

K A L K U L A T O R  ja p o ń ­
s k i  3 0 -d z ia ła n io w y
s p rz e d a m . T e l.  38-106.

6614-G
M A G N E T O F O N  R e y o x  
G -36 —  d e c k  —  s p rz e ­
d a m . L in d e g o  8.

6561-G
T E L E W IZ O R  „ N e p t u n ”  
r o k  p r o d u k c j i  1974 — 
s p rz e d a m . T e l.  82-29-91.

6540-G
N O W Y  m a g n e to fo n  s te ­
r e o  M  2405 S — s p rz e ­

d a m . T e l.  435-49.
6512-G

W Z M A C N IA C Z , k o lu m ­
n y  —  ta n io  s p rz e d a m . 
U n is ła w y  23/10. 6488-G

L O D Ó W K Ę , m e b le  k u ­
c h e n n e , w y p o c z y n k o ­
w e ,  s to ło w e  — s p rz e d a  
d a m . S ła w o m ir a  16/7, 
t e l.  463-13. 6475-G

K O L E J K Ę  e le k t r y c z n ą  
P ik o ,  r o z m ia r  T T  s p rz e  
d a m . T e l.  23-32-79, d z w o  
n ić  p o  17. 6387-G

K O M P L E T  s y p ia ln y  — 
s p rz e d a m . T e l.  893-87, 
p o  16. 6795-G

K A N A P O T A P C Z A N  n o
w y  o ra z  s u k n ię  ś lu b n ą
—  s p rz e d a m . T e le fo n
22-47-69. 6780-G

S Z A F Ę , ta p c z a n , k r e ­
d e n s , to a le t k ę ,  s tó ł,  4 
k rz e s ła  — s p rz e d a m . 
T e l.  43-878. 6779-G

S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  
c ie m n ą  w y s o k i  p o ły s k
— s p rz e d a m . S z c z e c in ,
u l .  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  3/4. 6711-G

N O W Ą  s z a fę  o d  se g m e n  
t u  „ G o le n ió w ”  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-38-08.

6702-G
Z E S T A W  s e g m e n to w y  
„ K o s z a l in ”  c ie m n y ,  w y  
s o k i p o ły s k  — s p rz e ­
d a m . U l .  9 M a ja  9d/9.

6675-G

M E B L E  ró ż n e  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , te le fo n  
22-87-41, W y z w o le n ia  
85/54. 6552-G

B I B L I O T E K Ę  a n ty c z n ą  
•— s p rz e d a m . T e l.  77-771 
p o  17, w to r e k ,  c z w a r ­
te k .  6520-G

S Y P IA L N IĘ  p r o d .  w ę ­
g ie r s k ie j  ta n io  s p rz e ­
d a m . U l .  R e d u ty  O rd o ­
n a  70/5, Od 15. 6441-G

B IU R K O  i  b ib l io te k ę  w  
s ta ry m  s t y lu  — s p rz e ­
d a m . T e l.  888-47.

6433-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  p r o ­
d u k c j i  N R D  — s p rz e ­
d a m . U l .  S a n to c k a  13/18 

6789-G

S P A C E R Ó W K Ę  z  b u d ­
k ą  p r o d .  N R D  s p rz e ­
d a m . U l .  N ie m c e w ic z a  
28/8. 6784-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  p ro d . 
N R D  o ra z  s p a c e ró w k ę  
p r o d .  a n g ie ls k ie j  — 
s p rz e d a m . W ię c k o w s k ie  
g o  6/7. 6782-G

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  z 
b u d k ą  p r o d .  N R D  — 
s p rz e d a m , a l.  B u c z k a  
25/27. 6763-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  p r o d .  
N R D  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , M .  B u c z k a  
43/74. 6720-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  p ro d . 
N R D  —  s p rz e d a m . T e l. 
22-26-86, p o  16. 6717-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  w  b. 
d o b r y m  s ta n ie  — ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  22-91-81 
p o  g o d z . 18. 6665-G

S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  s p rz e d a m . T e l. 
231-082. 6664-G

S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  s p rz e d a m , u l .  Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  2/6. 6620-G

S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  s p rz e d a m . K a s z u b ­
s k a  19/5. 6625-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  g łę ­
b o k i  i  w y k ła d z in ę  p o d ­
ło g o w ą  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l.  714-01. 6600-G

S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  — .s p rz e d a m . T e l. 
22-78-66. 6502-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  f r a n ­
c u s k i,  k a n a p o ta p c z a n , 
n o w y  — s p rz e d a m . T e l 
465-02. 6589-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  —  s p rz e ­
d a m . U l .  D w o r c o w a  7/12.

6575-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  i  
g łę b o k i  p r o d u k c j i  N R D

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  
p r o d .  N R D  s p rz e d a m . 
U l .  W it k ie w ic z a  33/32.

6494-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-04-70.

6413-G
N O W Y  d y w a n  s p rz e d a m . 
T e l.  23-38-97, o d  g o d z . 
16. 6843-G

D Y W A N  w e łn ia n y ,  n o ­
w y  2X 3  m  ju g o s ło w ia ń ­
s k i  s p rz e d a m . U l.  W io ­
s n y  L u d ó w  26/2, p o  g o d z . 
18. 6492-G

B O N Y  P K O  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  6764. 
N O W E  n a r t y  w o d n e  —- 
s p rz e d a m . G a j o w a  5.

6743-G
S U K IE N K Ę  d o  k o m u ­
n i i ,  d łu g ą  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : Z a w a d z k ie ­
g o  87/1. 6386-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m . T e l.  778-39.

6410-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą  w a ­
l iz k o w ą  (n o w ą )  o ra z  s y ­
g n e t  m ę s k i — s p rz e ­
d a m . T e l.  470-61.

6434-G
R Ó Ż N E  m e b le  k u c h e n n e  
— s p rz e d a m . T e l.  222-735.

6746-G
C Z A R N E  f u t r o  ła p k i  
k a r a k u ło w e ,  r o z m ia r  
ś r e d n io -s z ć z u p ły ,  o ra z  
ła d n e g o  f ik u s a  2 m  — 
ta n io  s p rz e d a m . T ę l.  
398-69. 6496-G

5 N O W Y C H  o p o n  d o  
Ł a d y  o ra z  „ a m e r y k a n ­
k ę ”  s p rz e d a m . D z w o n ić  
342-14 w  go dz . 18— 19.

6534-G
M A S Z Y N Ę  d o  lo d ó w  
C a r p ig ia n i  je d n o s p u s to -  
w ą  —  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

H E B E L  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m  T e l.  784-67.

6546-G
G A B L O T Ę  w y s ta w o w ą  o 
w y m ia rz e  150X90X30 c m
—  s p rz e d a m . T e l.  355-41.

6622-G
S T R U G  s to la r s k i  u n i ­
w e r s a ln y  s p rz e d a m . T e l.  
22-34-62. 6735-G

P A S IE K Ę  z d z ia łk ą  
s p rz e d a m  lu b  in n e  p r o ­
p o z y c je .  S z c z e c in , F i la ­
r e tó w  1/2. 6769-G

P A L M Ę  k e n c ję  2,5 m  
w y s o k ą  — s p rz e d a m . 
T e l.  782-84, p o  g o d z . 16.

6385-G
K A S K  in te g r a ln y  (R F N )  
s p rz e d a m . U l.  W o jc ie ­
c h a  11/20. 6817-G

6 -T Y G O  D N IO W E  p u d e l­
k i  s p rz e d a m . T e l.  
22-74-05, p o  g o d z . 16.

6768-G
P S A  d o b e rm a n a  7 -m ie -  
s ię c z n e g o  z ro d o w o d e m
—  s p rz e d a m . U l .  K ą p ie ­
l is k o w a  5a. 6765-G

C O C K E R  -  S P A N IE L A ,
c z a rn e g o  — s p rz e d a m . 
S t rz a ło w s k a  1/12.

6564-G
G R Z E J N IK I  ż e l iw n e  c .o .
—  s p rz e d a m . T e l.  371-98.

6644-G
G A Z O W Y  g r z e jn ik  ł a ­
z ie n k o w y  s p rz e d a m . T e l.  
37-183. 6613-G

N O W Y  p ie c  a k u m u la c y j ­
n y  O A W p -2  F a r e l  — 
s p rz e d a m . T u rz y ń s k . i,  
P o l ic e ,  u l .  B o h a te ró w  
S ta l in g r a d u  36/2.

P A N E W K I  g łó w n e  d o  
V o lk s w a g e n a  1200 — k u ­
p ię . T e l.  22-67-57.

6388-G
K U P I Ę  S k o d ę  O c ta v ię  
p o  w y p a d k u  lu b  d o  
r e m o n tu .  S z c z e c in , u l.  
N o w a to r s k a  4/2.

6423-G
K U C H E N K Ę  e le k t r y c z ­
n ą  z p ie k a r n ik ie m  — 
k u p ię .  T e l.  393-64, 7—19.

6438-G
P IE C  C .O . — n a  gaz
p r o d .  R F N  —  k u p ię .  
W ia d o m o ś ć : te l.  63-630.

6458-G
S P A C E R Ó W K Ę  z b u d k ą
—  k u p lę .  D z w o n ić  p o  
g o d z . 17, te l.  729-52.

6548-G
M A Ł Ą  w a l iz k o w ą  s p a ­
w a r k ę  e le k t r y c z n ą  220 V
— k u p ię .  T e l.  355-41.

6623-G

M A S Z Y N Ę  d o  w y r o b u  
p a s z te c ik ó w  — k u p ię .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6641.

M A S Z Y N Ę  d o  lo d ó w  Z 
s e k to r a  u s p o łe c z n io n e ­
g o  — k u p ię .  T e l.  470-51 
w .  9, lu b  882-76.

6694-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  p r o ­
d u k c j i  R F N , f r a n c u s ­
k i e j  — k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  6586.

B O N Y  P K O  — k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6731.

W Ó Z E K  s p a c e ro w y  
p r o d .  N R D  (k rz e s e łk o )  
— k u p lę .  T e l .  445-82.

6770-G
R O W E R  s k ła d a k  —  k u ­
p ię . T e l.  230-160.

6790-G
M O T O C Y K L  u ż y w a n y  — 
k u p ię .  T e l.  425-14.

L O K A L E
Í1 -G

D W IE  p a n ie n k i  p r a c u ją ­
ce  p o s z u k u ją  p o k o ju ,  
n a jc h ę tn ie j  p r z y  s ta rs z e j 
o so b ie . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6366.

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  M -2  lu b  M - l  na  
o k re s  r o k u .  T e l.  378-83.

6376-G
M -3  n o w e . b u d o w n ic tw o  
z te le fo n e m  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  3- l u b  4 -p o - 
k o jo w e .  T e l.  22-76-13.

6384-G
K A W A L E R K Ę  lu b  p o k ó j  
z  k u c h n ią  w  s ta r y m  b u ­
d o w n ic tw ie  — k u p ię .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  6390.

P O D  T a r n o w e m  d o m e k  
je d n o ro d z in n y  z  w y g o ­
d a m i,  g a ra ż e m  i  b u d y n ­
k ie m  g o s p o d a rc z y m  ( k o ­
m u n ik a c ja  m ie js k a )  za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  w  S z c z e ­
c in ie .  S z c z e c in , te l.  
22-39-61. 6401-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  k a w a ­
l e r k i  lu b  p o k o ju  z  k u c h ­
n ią  n a  o k re s  1 r o k u ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś r ó d m ie ­
ś c iu .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  6403.

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z a m ie n ię  n a  3 -p o k o -  
jo w e .  T e l.  778-39.

6409-G
O L S Z T Y N  — m ie s z k a n ie  
d w u p o k o jo w e ,  w y g o d y ,  
s ło n e c z n e , z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , Ż u p a ń s k ie g o  
16/1. 6411-G

Z IE L O N A  G Ó R A  — M -4 , 
s p ó łd z ie lc z e , 3 p o k o je ,  I  
p „  p a r k ie t ,  k o m fo r t ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6412.

M IE S Z K A N IE  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie ,  I V  p ię ­
t r o ,  d w a  d u ż e  p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  o g rz e ­
w a n ie  e le k t r y c z n e ,  za ­
m ie n ię  n a  1 lu b  2 p o ­
k o je ,  z n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
6416.

M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
te le fo n ,  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6418.

W A R S Z A W A  — m ie s z ­
k a n ie  1 -p o k o jo w e , k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie ,  z a m ie n ię  
n a  n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  S z c z e c in ie . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
6419.

T R Z Y  p o k o je  z k u c h n ią ,  
s ta re  b u d o w n ic tw o  w  
S to łc z y n ie ,  u l .  D ą b ró w ­
k i  12/10, z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z k u c h n ią  z n o ­
w e g o  b u d o w n ic tw a  w  
S z c z e c in ie . 6420-G

M -3 , k o m f o r t  w  S o s n o w ­
c u , z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  lu b  w ię k s z e  a lb o  M -3  
i  M -2  n a  M -5  w  Szcze­
c in ie  lu b  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im . L i t w in ,  
C z e la d ź , T u w im a  15/2.

6437-G
M -2  S ta rg a rd , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie .  S ta rg a rd , K a z im ie ­
r z a  W ie lk ie g o  15B/5.

6453-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t­
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
T e l.  717-35, p o  16.

6455-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  W ic k u  k /M ię d z y z d r o -  
jó w ,  z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  3 lu b  4 -p o k o jo w e  
w  S z c z e c in ie . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
6471.
S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  te l.  475-01.

6476-G

S K A R Ż Y S K O  K A M I E N ­
N A  —  M -4 , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
ró w n o r z ę d n e  w  S zcze ­
c in ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  te l.  22-37-51, p o  16.

6477-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e , te le fo n ,  w  T c z e w ie , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic y .  
T e l.  22-63-96. 6481-G

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  3 -p o k o jo w e , za ­
m ie n ię  n a  d w a  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia . T e l.  
22-07-61. 6483-G

Z Ł O T Ó W  M -3 , z a m ie n ię  
n a  r ó w n o r z ę d n e  lu b  M -2  
w  S z c z e c in ie . B a rb a r a  
W a n ie l,  u l .  K o z io r o w -  
S k ie g o  la /3 . 6493-G

O F IC E R  P M H  z ż o n ą  
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia . 
T e l.  22-59-75. 6499-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zc z e c in  6510.

G D Y N IA  — s p ó łd z ie lc z e  
M -4 . z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  w  S z c z e c in ie . T e l.  
775-02, p o  20 — S z c z e c in .

6511-G
M -3  z a m ie n ię  n a  p o d o b  
n e  lu b  w ię k s z e . T e l.  
820-180. 6525-G

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  n a  3 
la ta .  O f e r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zc z e c in  6526.

M -3  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . W ia d o m o ś ć : 
W ło ś c ia ń s k a  51/3.

6537-G
2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z w y g o d a m i w  c e n ­
t r u m ,  n a d a ją c e  s ię  n a  
p u n k t  h a n d lo w y ,  z a m ie ­
n ię  n a  2 lu b  3 p o k o je  z 
w y g o d a m i.  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . T e l.  377-03.

6528-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r ­
szą  oso b ą  w  S ta rg a rd z ie  
w  z a m ia n  za  m ie s z k a ­
n ie . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  6544.

P O K Ó J , k u c h n ia ,  f r o n t ,  
s ło n e c z n e , I  p . ,  c .o . z a ­
m ie n ię  n a  2 p o k o je ,  w  
s ta r y m  b u d o w n ic tw ie ,  
m o ż e  b y ć  o f ic y n a  t y l k o  
w  ś ró d m ie ś c iu .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
6551.

P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju ,  m o ż e  
b y ć  w s p ó ln y . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

D W A  p o k o je ,  s a m o d z ie l­
n e  21 i  23 m  k w . ,  k u c h ­
n ia  9 m  k w . ,  ła z ie n k a , 
w .c . ,  c .o . e ta ż o w e , b a l­
k o n ,  f r o n t ,  s ło n e c z n e , 
te le fo n ,  z a m ie n ię  n a  2 
s a m o d z ie ln e  M -2  o p o ­
d o b n y m  s ta n d a rd z ie .
D z w o n ić  222-112. 6577-G

M IE S Z K A N IE  M -4  d w u ­
p o k o jo w e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  ró g  a l.  W y z w o ­
le n ia  i  B u c z k a  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e . O fe r t y ,  te l.  
899-72. 6579-G

M -2  z n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a  — k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze  M -2  w  c e n t r u m ,  za ­
m ie n ię  n a  M -3  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  p a r ­
t e r  lu b  I  p ię t r o .  W a r u n ­
k i  d o  o m ó w ie n ia . O fe r ­
t y ,  te l.  437-48, p o  g o d z . 
17. 6594-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n ie n k o m  p ra c u ją c y m  
n ie p a lą c y m , te l.  720-91.

6601-G
T E G O R O C Z N A  a b s o l­
w e n tk a  P A M  p o s z u k u je  
p o k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
ła z ie n k i ,  p r z y  s p o k o jn e j  
r o d z in ie .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6603.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n o m . W ie rz b o w a  90

6617-G
Z G U B Y

Z G IN Ę Ł A  le g i ty m a c ja  
s tu d e n c k a  P S  n a  n a z ­
w is k o  M a r e k  L e w a n ­
d o w s k i .  6425-G

Z A G I N Ę Ł A  k s ią ż e c z k a  
„ B r a tn ia k a ”  n a  n a z w i­
s k o  B o ż e n a  S ita rz .

6514-G
E L Ż B IE C IE  G A R B O W -  
S K IE J  s k r a d z io n o  b i l e t  
w o ln e j  ja z d y  W P K M .

6569-0

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d .  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y  379-50, d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te łn ik a m i  450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d .  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r t a ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j —  312 z ł.  Z a k ła d y  p r a c y ,  In s t y tu c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p r e n u m e -  
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a  — K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a r o w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e .  a -6
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Z ul. Krasińskiego —  przed bramy zakładu

Cudowne
dzieci

W IE L K IM  ś w ię te m  i  p rz e ż y c ie m  
są d la  d z ie c i w y s tę p y  p u b lic z n e .  
Ś w ią te c z n y  n a s t r ó j  z a p a n o w a ł r ó w ­
n ie ż  w ś ró d  l ic z n ie  z e b ra n e j p u b l ic z ­
n o ś c i,  k t ó r a  w  o s ta tn i  p o n ie d z ia łe k  
p r z y b y ła  p o s łu c h a ć  k o n c e r tu  z o k a ­
z j i  33 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  S z c z e c i­
n a  w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  P a ń s tw o ­
w e j  S z k o ły  M u z y c z n e j I  s to p n ia  im .  
T a d e u s z a  S z e lig o w s k ie g o . K o n c e r t  
o d b y ł  s ię  w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  
Z a m k u .  S e rd e c z n ą  a tm o s fe rę  im p r e ­
z y  p o g łę b i ła  w y s ta w a  p ra c  p la s ty c z ­
n y c h  d z ie c i ł  m ło d z ie ż y  z w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  —  ś lic z n y c h  
n ie k ie d y  o b ra z ó w  i  g o b e lin ó w ,  k t ó ­
r e  e k s jx > n o w a n o  w  S a li  E lż b ie ta ń -  
s k le j .

P o p is  (b o  t a k  m o ż n a  n a z w a ć  tę  
im p re z ę )  o b e jm o w a ł l i t w o r y  s k r z y p ­
c o w e , w io lo n c z e lo w e  i  fo r t e p ia n o ­
w e . In n y c h  s z k o ła  n ie  z a p re z e n to ­
w a ła  — z a b r a k ło b y  n a  to  cza su . P o ­
z io m  p r o g r a m u  p rz e d s ta w io n e g o  
p rz e z  tę  je d y n ą  w  S z c z e c in ie  p la ­
c ó w k ę ,  k s z ta łc ą c ą  d z ie c i n a  z a w o ­
d o w y c h  m u z y k ó w , je s t  d la  n ie j  r e ­
p r e z e n ta t y w n y  i  —  j a k  s ię  o k a z u je
—  w y s o k i.

Z  u p r a w ia ją c y m i m u z y k ę  d z ie ć ­
m i  r ó ż n ie  b y w a .  S to s u n k o w o  d u ż o  
je s t  t a k  z w a n y c h  c u d o w n y c h  d z ie ­
c i ;  b a rd z o  m a ło  s p o ś ró d  n ic h  s ta je  
s ię  c u d o w n y m i m u z y k a m i.  W ś ró d  
t y c h ,  k tó r y c h  w  p o n ie d z ia łe k  s łu ­
c h a łe m , ż a d n e  n ie  z a p re z e n to w a ło  
of- ta k ic h  z d o ln o ś c i,  u s ły s z e ć  je d ­
n a k  m o ż n a  b y ło  b ty s łc i ta le n tu ,  a 
to  u  s k r z y p k ó w  M ir o s ła w a  K u ź n ia ­
k a  l  R o b e r ta  H a a sa  z k la s y  p r o f .  
T .  F i lo z o fa ,  D a r iu s z a  D m o w s k ie g o  
z k la s y  p r o f .  A . M ic h a ls k ie g o ,  w io ­
lo n c z e l is tk i  D o r o t y  K le je w s k ie j  z 
k la s y  p r o f .  D . S a d ło w s k ie j  i  p ia n i ­
s ty  P a w ła  G o rc z y ń s k ie g o  z  k la s y  
p r o f .  H .  G i lg in a s .  P o z io m  s k r z y p ­
k ó w  i  u i io lo n c z e l is t ó w  b y ł  d o s y ć  
z ró ż n ic o w a n y ,  cze g o  n ie  m o ż n a  p o ­
w ie d z ie ć  o  d z ie c ia c h  g r a ją c y c h  no 
f o r t e p ia n ie .  W s z y s tk ie  p o k a z a ły  się  
z  d o b r e j  s t r o n y  i  c o  w ię c e j  w s z y s t­
k ie  r o k u ją  n a d z ie je .  J e s t to  z a s łu ­
g ą  z a ró w n o  ic h ,  j a k  i  p e d a g o g ó w  
s e k c j i  fo r t e p ia n u .  G d y  je s z c z e  d o ­
d a ć  o r y g in a ln o ś ć  i  z ró ż n ic o w a n ie  
p r o g r a m u ,  m o ż n a  p r z y k la s n ą ć  i m ­
p r e z ie  i  rz e c  — o b y  ta k ic h  w ię c e j  
C h ę tn ie  u s ły s z e l ib y ś m y  p o d o b n y  p o ­
p is  u c z n ió iu  n a s z e j je d y n e j  ś re d n ie j  
s z k o ły  m u z y c z n e j im ie n ia  F . N o w o ­
w ie js k ie g o .

P o d c z a s  p o n ie d z ia łk o w e g o  k o n c e r ­
t u  u s ły s z e l iś m y  d z ie c i w y ją tk o w e  
n ie  ze w z g lę d u  n a  p rz e d w c z e ś n ie  
r o z w in ię t e  z d o ln o ś c i,  a le  c u d o w n e  
;p rz e z  s w e  o d d a n ie  m u z y c e . Ic h  p r a ­
ca , g d y b y  b y ły  d o ro s łe ,  n a z y w a ła b y  
s ię  ty ta n ic z n ą .  C zase m  n ie  d o ja d a ją  
( t r u d n o  z d ą ż y ć  n a  o b ia d ) ,  n ie  d o s y -  
p la ją  ( t r z e b a  p rz e c ie ż  o d r o b ić  k ie ­
d y ś  le k c je ) .  D la te g o  n a le ż y  im  się  
p o d z ię k o w a n ie . G r a ły  ś l ic z n ie .  J .G
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z m o to ry z o w a n y  p a t r o l  p o g o to w ia  
M O  z a t rz y m a ł w  p o ś c ig u  s p ra w c ę  
k r a d z ie ż y  s a m o c h o d u  „ S y r e n a ”  n r  
r e j .  M X  9519, K r z y s z to fa  L . zam , 
p r z y  u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i.  M i l i c y j  
n y  r a d io w ó z  d o g o n ił  „ S y r e n ę ”  n a  
u l .  K r ę t e j .  In n a  za ło g a  r a d io w o z u  
p o g o to w ia  M o  z a t rz y m a ła  d z iś  n a d  
r a n e m  m ie s z k a ń c a  u l.  Szosa P o l­
s k a , K a z im ie rz a  D ., k t ó r y  n a  a l 
W y z w o le n ia  s k r a d ł  d u ż e g o  „ F ia t a ”  
i  u c ie k a ł  n im  a ż  d o  u l ic y  P o n ia ­
to w s k ie g o .

J E D N A  z  lo k a to r e k  d o m u  p r z y  
u l .  B o g u s ła w a  47 z a n ie p o k o jo n a  
t y m ,  Iż  są s ia d , m ę ż c z y z n a  w  p o ­
d e s z ły m  w ie k u ,  o d  k i l k u  d n i  n ie  
d a je  z n a k u  ż y c ia  a k lu c z  o d  m ie sz  
k a n ia  t k w i  o d  w e w n ą t r z  —  z d e c y  
d a w a ła  s ię  w e z w a ć  m i l ic ję  i  s tra ż  
p o ż a rn ą . Z a in te r e s o w a n ie  ż y c z l iw e j 
k o b ie ty  u r a to w a ło  s ta ru s z k o w i ż y ­
c ie ;  p o  s fo rs o w a n iu  p rz e z  s tra ż a ­
k ó w  d r z w i  z n a le z io n o  g o  c h o re g o  
i  w  s ta n ie  s k r a jn e g o  w y c z e rp a n ia
—  n ie  m ia ł  s i ły  ze jś ć  z łó ż k a , a b y  
w e z w a ć  p o m o c y , n ie  ja d ł  od  k l i k u  
d n i .  K a r e tk a  p o g o to w ia  o d w io z ła  
m ę ż c z y z n ę  d o  s z p ita la .

N A  P L .  H o łd u  P r u s k ie g o  d w a j  
p i j a n i  m ę ż c z y ź n i p o b i l i  p rz e c h o d ­
n ia .  Z n a la z ło  s ię  k i l k u  o d w a ż n y c h  
m ę ż c z y z n , k t ó r z y  o b e z w ła d n il i  c h u  
l ig a n ó w  i  w e z w a li  m il i c ję .  W  k o n  
s e k w e n c j i  2 7 - le tn i J ó z e f F . zam . 
p r z y  u l .  P o c z to w e j i  2 4 - le tn i K a z i­
m ie r z  H .,  m ie s z k a n ie c  u l.  R e n tg e ­
n a , s ta n a  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  
p rz e d  s ą d e m . (a p )

SZCZECIN by night. Kolo  
rowo i ■wielkomiejsko w y ­
gląda wieczorem plac 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
k ie j — jeden z na jp ięk­
niejszych gwiaździstych 
placów grodu G ryfa.

Fot.: Z. Jodkowski

Tramwajem do Polic
PO LICE oddalone są od Szczecina o prawie 20 km. Można 

jednak zaryzykować tw ierdzenie, że w  m iarę up ływ u la t ta 
odległość będzie się.., zmniejszać, a wzajemne oddziaływanie 
obu miast — rosnąć.

S K Ł A D A JĄ  się na to dwa pod 
stawowe czynn ik i. Szczecin maIdziemy do Filharmonii

Konstanty Kulka
gra Mendelssohna

W  K O L E J N Y M  k o n c e r c ie  s y m fo ­
n ic z n y m  w  F i lh a r m o n i i ,  28 b m . o 
go dz . 19.30, w y s tą p i  o r k ie s t r a  s y m ­
fo n ic z n a  P F S  p o d  d y r e k c ją  S te fa ­
na  M a r c z y k a ,  a s o lis tą  b ę d z ie  K o n ­
s ta n ty  A n d r z e j  K u lk a ,  k t ó r y  w y k o ­
n a  K o n c e r t  s k r z y p c o w y  E - m o l l  F . 
M e n d e ls s o h n a . P o za  ty m  w  p r o g r a ­
m ie  S y m fo n ia  E s - d u r  K V  543 W . A . 
M o z a r ta  o r a z  „ U c z e ń  c z a r n o k s ię ż n i­
k a ”  P . D u k a s a . P o w tó r z e n ie  k o n c e r  
t u  — w  s o b o tę  29 b m . o  g o d z . 18.

S p rz e d a ż  b i le tó w  w  go dz . o d  14 do 
17 w  s a l i  P F S  p r z y  p l.  D z ie r ż y ń s k ie ­
go  1 o ra z  w  d n ia c h  k o n c e r tó w  od 
go dz . 16.30. Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  
w  g o d z in a c h  o tw a r c ia  k a s y  — n r  te ł.  
22-12-52.

Dla jubilatów -  medale, kwiaty i życzenia

Pół wieku
wspólnej drogi

50 L A T  TE M U  postanow ili 
iść wspólnie jedną drogą. I  od 
te j ch w ili, choć los w ił tę  d ro ­
gę różnie, nic szczędząc im  prze 
żyć wojennych, nie szczędząc 
trudów  odbudowy k ra ju  po wo 
jenne j pożodze, są razem. M i­
chalina i Kazim ierz Darmogra- 
jow ie , Ju lianna i Sylwester 
M aćkowiakow ie, Anie la i Jan 
M iedzianowscy, Józefa i W ita lis  
M ikołajew scy, M aria i  S tan i­
sław Podymscy, Helena i W ła­
dysław Wojciechowscy.

N IE K T Ó R Z Y  z n ic h  p r z y b y l i  do 
S z c z e c in a  tu ż  po  w o jn ie  i  p o zo ­
s ta l i  d o  dziiś. J u l ia n n a  i  S y lw e s te r  
M a ć k o w ia k o w ie  p r z y je c h a l i  t u  w  
1945 r o k u .  P a n  M a ć k o w ia k ,  n ie g d y ś  
p o w s ta n ie c  w ie lk o p o ls k i ,  p o d ją ł 
p ra c ę  w  b u d o w n ic tw ie ,  a w  1962 
r o k u  p rz e s z e d ł n a  e m e ry tu r ę .  O d ­
z n a c z o n y  K r z y ż e m  W ie lk o p o ls k im  
o ra z  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O rd e ­
r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

P a ń s tw o  M ik o ła je w s c y ,  P o d y m s ­
c y  i  W o jc ie c h o w s c y  m ie s z k a ją  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  o d  1947 r o k u .  P a ­
n o w ie  P o d y m s k i i  W o jc ie c h o w s k i  
p r a c o w a l i  p rz e z  w ie le  la t  w  b u ­
d o w n ic tw ie .

T r o c h ę  p ó ź n ie j  z w ią z a li  sw e  ż y -

.c ie  ze S z c z e c in e m  M ie d z ia n o w s c y  
P a n  J a n  m a  p o za  so b ą  w ie le  la t  
p r a c y  w  U rz ę d z ie  C e ln y m , Z a r z ą ­
d z ie  P o r tu  i  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j, 
p a n i A n ie la  p ra c o w a ła  w  S p ó łd z ie l 
n i  In w a l id ó w .

D a r m o g r a jo w ie  p r a c o w a l i  n a  w s i, 
w e  w ła s n y m  g o s p o d a rs tw ie . W  1970 
r o k u  p r z e n ie ś l i  s ię  d o  S zcze c in a . 
P a n  K a z im ie rz  je s t  c z ło n k ie m  
Z B o W iD -u .  U c z e s tn ic z y ł m . in .  
w a lk a c h  o d  S ta l in g ra d u  po  K o ło ­
b rz e g  i B e r l in .  O d z n a c z o n y  M e d a ­
le m  Z w y c ię s tw a  i  W o ln o ś c i — 1945 
o ra z  n a d a n ą  p rz e z  N a c z e ln e  D o 
w ó d z tw o  W o js k a  P o ls k ie g o  w  1945 
r .  o d z n a k ą  „ Z a  W a lk ę  z N a je ź d ź c ą  
N ie m ie c k im  — o  P o ls k ę , W o ln o ś ć  
i  L u d ” .

S P O T K A L I  s ię  w c z o r a j  w s z y s c y  
w  p rz e d e d n iu  33 r o c z n ic y  w y z w o lę  
n ia  m ia s ta , w  k t ó r y m  p r z e ż y li  s w o  
je  m a łe  i  d u ż e  r a d o ś c i i  s m u tk i .  
T o w a rz y s z y ły  im  w  s a l i  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  d z ie c i,  w n u k o w ie ,  p ra -  
w n u k o w ie .  P r z y s z l i  p rz e d s ta w ic ie le  
z a k ła d ó w  p r a c y ,  o r g a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h .

W ic e p r e z y d e n t  K r z y s z to f  Ż ó ra w -  
s k i  u d e k o r o w a ł  d o s to jn y c h  j u b i la ­
tó w  m e d a la m i , ,Z a  D łu g o le tn ie  P o ­
ż y c ie  M a łż e ń s k ie ” , n a d a n y m i im  
p rz e z  R a d ę  P a ń s tw a . N a  ic h  rę c e  
p rz e k a z a n o  te ż  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  
o d  w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  —  J e ­
rz e g o  K u c z y ń s k ie g o .

( tu r )

wytyczone dwa k ie ru n k i roz­
budowy:- na prawym  brzegu 
O dry w  rejon ie K lęskowa i 
Osiedla Słonecznego oraz na 
północy — na Warszewie i w. 
jego okolicach. Są one zgodne 
z zatw ierdzonym i planam i 
przestrzennej zabudowy miasta. 
W Policach, gdzie powstaje dru  
gi etap w ie lk ie j fa b ry k i u ro ­
dzajów, w  latach 1981—85 po­
większy się gw ałtow nie liczba 
mieszkańców. Część z nich z 
konieczności trzeba będzie po­
mieścić w  szczecińskich osie­
dlach mieszkaniowych.

O D L E G Ł O Ś Ć  s ię  z a te m  z m n ie js z y
— w  m ia r ę  r o z r a s ta n ia  o b u  m ia s t
— a le  p o t r z e b y  k o m u n ik a c y jn e  
z n a c z n ie  w z ro s n ą . T y m c z a s e m  ju ż  
d z iś  m ie js k ie  a u to b u s y  zd ą ż a ją c e  
n a  p ó łn o c  są  p rz e p e łn io n e  p o n a d  
m ia r ę .  W ie le  ' p r o b le m ó w  n a s trę c z a  
r ó w n ie ż  p r z e t ra n s p o r to w a n ie  sa­
m y c h  p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  C h e ­
m ic z n y c h  w e w n ą t r z  P o lic .

S z c ze c iń scy  u r b a n iś c i  p r o je k tu ją c  
ro z w ią z a n ia  k o m u n ik a c y jn e  a g lo ­
m e r a c j i  s z c z e c iń s k ie j,  p r z e w id z ie l i,  
że o b a  m ia s ta  p o łą c z y  s z y b k a  k o le j  
m ie js k a  łą c z ą c a  K lę s k o w o  z  P o l i ­
c a m i.  J e s t to  je d n a k  p r o je k t  n ie ­
z m ie r n ie  k o s z to w n y  i  t r u d n y  d o  
z r e a liz o w a n ia  z u w a g i n a  p o w a ż n e  
p r o b le m y  te c h n ic z n o - in ż y n ie r y jn e .

TYM C ZASEM  potrzeby ko­
m unikacyjne narastają już 
dziś. W Biurze Studiów  i P ro­
je k tów  Rozwoju Przestrzenne­
go W ojewództwa zrodziła się 
więc koncepcja połączenia obu 
miast lin ią  tram w a jow ą, k tóra 
biegłaby trasą przyszłej szyb­
k ie j ko le i m ie jsk ie j. Rozpoczy­
nałaby się ona u zbiegu u lic  
Krasińskiego i Rewolucji Paź 
dziern ikow ej i biegłaby następ­
nie prosto do Warszewa, stam 
tąd — przez Przęsocin i Mścię 
cino aż do w y lo tu  szosy na 
skra ju  Polic. W tym  miejscu 
rozgałęziałaby się na dwie od 
nogi: wiodącą w  k ie runku  osie­
dla w  Trzeszczynie i  drugą — 
poprzez śródmieście i  bramę 
zakładu — w  okolice Jasieni­
cy-

P R O J E K T  z a k ła d a  ró w n o c z e ś n ie  
b u d o w ę  d w ó c h  z a je z d n i t r a m w a jo ­
w y c h .  J e d n e j w ie l k ie j  (o b lic z o n e j 
n a  p o t r z e b y  c a łe g o  m ia s ta )  n a  
W a rs z e w ie  i  d r u g ie j  m n ie js z e j  w  
P o lic a c h .  C zęść ś r o d k ó w  n a  te n  c e l 
z a p e w n ią  Z a k ła d y  C h e m ic z n e  w  
P o lic a c h ,  z a in te re s o w a n e  w  u s p ra w  
n ie n iu  k o m u n ik a c j i  w e w n ą t r z  n 
s ta  o ra z  ze S żcze c in e m .

O b e c n y  s ta n  z a a w a n s o w a n ia  p r z y  
g o to w a ń  d o  t e j  in w e s ty c j i  n ie  ze­
z w a la  n a  o p e r o w a n ie  k o n k r e tn y m i  
t e r m in a m i.  N a  r a z ie  z n a c z n ie  w ię k  
szy  p o s tę p  w  p r o je k to w a n iu  o d n o ­
to w a ć  m o ż n a  n a  o d c in k u  p o l ic k im .  
W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  że  t u  
r o b o ty  ro z p o c z n ą  s ię  n a jp ie r w .  
J e s t to  r o z w ią z a n ie  r a c jo n a ln e ,  
g d y ż  w  p ó ź n ie js z y m  e ta p ie  p ra c  
m o ż n a  b ę d z ie  p rz e d s ię b io rs tw o m  
w y k o n a w c z y m  z a p e w n ić  z n a c z n ie  
w ię k s z y  f r o n t  r o b ó t ,  z a r ó w n o  ze 
s t r o n y  S z c z e c in a  j a k  i  P o l ic ,  ( te n )

Z w izy  te; w e  „W s p ó ln y m  Domu*

Stale (oś sie tu dzieje
DOM K U LT U R Y  „W spól­

ny Dom”  przy ul. M a rc i­
na pracuje dla oko ło  11 

tys. mieszkańców. Ty le  m niej 
w ięcej osób liczy Nieb-uszewo. 
Ten osiedlowy k lu b  należy nie­
w ą tp liw ie  do najlepszych. Sta­
le coś tu  się dzieje.

Funkcjonu ją  aż trzy  zespoły 
teatralne, k ilk a  sekcji sporto­
wych, K lu b  Kolekcjonerów , 
lekcje r y tm ik i d la maluchów, 
ognisko T K K F , k lu b  tu rys tycz­
ny, k lu b  seniora w raz z chó­
rem „M a lw a ” , a także porad­
nie: logopedyczna i  społeczno- 
prawna. Często organizu je się 
ponadto naukę p ływ ania dla 
pojedynczych osób i d la  ca­
łych rodzin. Jednym  słowem 
można tu spędzić czas w  m iłym  
towarzystw ie , wesoło i  poży­
tecznie.

—  IN S P IR A C J Ą  d o  w ie lu  in te r e ­
s u ją c y c h  p r o g r a m ó w  —  m ó w i d y ­
r e k to r k a  k lu b u  m g r  Z o f ia  B u łg a -  
je w s k a  — je s t  s a m o  ż y c ie .  O to  n p .  
o t r z y m a l iś m y  te le fo n ,  iż  m ie s z k a ń ­

c y  je d n e g o  z b u d y n k ó w  n a  O s ie d ­
lu  P ia s to w s k im  g u s tu ją  w  h a ła ­
sach  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  i  w c a le  
n ie  l ic z ą  s ię  ze s w y m i s ą s ia d a m i. 
N a jp ro ś c ie j  b y ło  z a re a g o w a ć  a g re ­
s y w n ie ;  p o w ia d o m ić  m i l i c ję ,  p o u ­
c z y ć  w in o w a jc ó w .  W y b r a l iś m y  je d ­
n a k  in n e  w y jś c ie  —  c h y b a  lep sze . 
W  k ó łk u  p la s ty c z n y m  p o w s ta ł i n ­
te re s u ją c y  p la k a t :  d o r o d n y ,  p o d k u ­
t y  k o ń  tu p a ł  k o p y ta m i  w  m a ły m  
m ie s z k a n iu ,  p o  p a r k ie c ie .  P o d  ty m  
w ła ś n ie  r y s u n k ie m  z o rg a n iz o w a liś ­
m y  z e b ra n ie  m ie s z k a ń c ó w  O s ie d la  
P ia s to w s k ie g o . L u d z ie  p o z n a li  s ię  
ze s o b ą , p o d y s k u to w a l i  o  s k u tk a c h  
h a ła s u , k o d e k s ie  lo k a to r s k im ,  s a n ­
k c ja c h  w o b e c  t y c h ,  k tó r z y  le k c e ­
w a ż ą  s o b ie  d o b re  z w y c z a je  i . . .  p o ­
m o g ło !  S k a rg i w ię c e j  s ię  n ie  p o ­
w t ó r z y ły ,  a p r z y  o k a z j i  z a in te re s o ­
w a l iś m y  o b e c n y c h  s e k c ja m i ja k ie  
s ię  u  nas p r o w a d z i.  W ie lu  z n ic h  
z a p is a ło  s ię  d o  k ó łe k  z a in te re s o ­
w a ń , o d n a la z ło  s w o je  p a s je . S ta r ­
s i c z u ją  s ię  p rz e z  to  d u ż o  m ło ­
d z ie j.

P r a c o w n ic y  k lu b u  n a  N ie b u s z e -  
w ie  b a c z n ie  o b s e r w u ją  te re n  s w o ­
j e j  d z ia ła ln o ś c i,  in te r e s u ją  s ię  p o ­
t r z e b a m i m ie s z k a ń c ó w . N a jb a r d z ie j  
z w ią z a n i  z d o m e m  k u l t u r y  są 
lu d z ie  w  w ie k u  p o p r o d u k c y jn y m  
o ra z  m ło d z ie ż . I n n i  p rz y c h o d z ą  rz a  
d z ie j ,  ra c z e j n a  im p r e z y  ty p o w o  
r o z r y w k o w e  (b a le , d a n c in g i ,  w y ­

s tę p y  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h ) .  
S ta łą  p o z y c ję  i  z a w sze  w y s o k ą  
f r e k w e n c ję  z d o b y ły  s o b ie  im p r e z y  
ś r o d o w is k o w e  o rg a n iz o w a n e  ra z  n 
k w a r t a ł :  „ T u r n ie je  r o d z in ’ ,
„ W s p ó ln ie  p r a c u je m y  — w s p ó ln ie  
s ię  b a w im y ” , „ P o z n a jm y  s ię ” , „ J U -  
n io T z y  k o n t r a  s e n io r z y ” , „ M i ło ś ć  
m iło ś c ią ,  a  m a łż e ń s tw a  te ż  są p o ­
t r z e b n e ” , z b io ro w e  im ie n in y  i t p .  
N a  te g o  t y p u  p r o g r a m y  z a p ra s z a ­
n e  są c a łe  r o d z in y  i  r ó w n o le g le  
p r o w a d z i  s ię  z a ję c ia  d la  n a jm ło d ­
s z y c h , t a k  b y  w s p ó ln a  za b a w a  d o ­
s to s o w a n a  b y ła  d o  w ie k u  u c z e s t­
n ik ó w .

W  p la c ó w c e  p r z y  u l .  M a r c in a  
c z y n n a  je s t  te ż  c z y te ln ia ,  b a r  k a ­
w o w y ,  a h a l l  z d o b ią  in te r e s u ją c e  
o b r a z y  w y k o n a n e  p rz e z  p la s ty k ó w -  
a m a to r ó w .  I n s t r u k to r z y  tw ie r d z ą ,  
iż  f u n k c ja  o s ie d lo w e g o  d o m u  k u l ­
t u r y  u le g ła  o s ta tn io  z d e c y d o w a n e j 
z m ia n ie .  O b e c n ie  n ie  je s t  t o  p r z y ­
b y t e k  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  i  
o ś w ia ty ,  a ra c z e j p la c ó w k a  o  w y ­
r a ź n ie  z a z n a c z o n y m  p r o f i lu  s p o ­
łe c z n o - w y c h o w a w c z y m . W ła ś n ie  in ­
te g r o w a n ie  lu d z i ,  r o z w i ja n ie  z a in ­
te re s o w a ń , k s z ta łt o w a n ie  o d p o w ie -

p r z y ję ły  n a  s ie b ie  o s ie d lo w e  d o m y  
k u l t u r y .  R o la  t o  z p e w n o ś c ią  n ie ­
ła tw a ,  a le  te ż  k a ż d y  s u k c e s  p r z y ­
n o s i t y m  w ię c e j  s a t y s fa k c j i ,  (w y s )

Kwitną magnolie
Z A K W IT Ł Y  ju ż  — bę d ą ce  s y m ­

b o le m  s z c z e c iń s k ie j w io s n y  — m a ­
g n o lie .  Ic h  p ie rw s z e  ró ż o w e , p ię k ­
n e  k ie l ic h y  r o z w in ę ły  s ię  n a  d rz e  
w ie  n a p r z e c iw k o  k in a  „C o lo s s e u m ” . 
N ie w ie lk ie  d r z e w k o  w y g lą d a  ja k  je ­
d e n  w s p a n ia ły  b u k ie t .  M a g n o lie  b o ­
w ie m  są o  ty le  o s o b liw e , iż  n a j ­
p ie r w  o b f ic ie  r o z w i ja ją  s ię  na  n ic h  
k w ia t y ,  a d o p ie ro  g d y  o n e  p rz e ­
k w i t n ą  p o ja w ia ją  s ię  l iś c ie .  I  w  
ty m  o k re s ie  e g z o ty c z n e  d r z e w k a  są 
b a rd z o  d e k o r a c y jn e .  L iś c ie  b o w ie m  
są in te n s y w n ie  z ie lo n e  i b ły s z c z ą c e , 
j a k  p o c ią g n ię te  la k ie re m . (su)

Rzodkiewki 
lubią wodę

Z  Z A D O W O L E N IE M  p o w ita l i  szcze 
c in ia n ie  r z o d k ie w k i,  k t ó r e  p o ja w i ły  
s ię  w  s k le p a c h  W S O P . C en a  pę czka  
je s t  b o w ie m  s ta ła  i  n iż s z a  n iż  u  
u l ic z n y c h  p r z e k u p n ió w .

N ie s te ty  po  p a ru  d n ia c h  z w o le n ­
n ic y  t e j  n o w a l i j k i  w r ó c i l i  d o  p r y ­
w a tn y c h  h a n d la r e k .  R z o d k ie w k i  w  
s k le p a c h  są b o w ie m  n ie ś w ie ż e , p e r ­
s o n e l n ie  p o m y ś li  o  t y m ,  b y  s k r o ­
p ić  je  w o d ą . T y m c z a s e m  p r z e k u p n ie  
w ie d z ą  ja k  e k s p o n o w a ć  s w ó j  to w a r :  
p ę c z k i r z o d k ie w e k  są  ś w ie ż e , lś n ią  
k r o p e lk a m i w o d y  i  w y g lą d a ją  a p e ­
ty c z n ie .  (su)

Pies Pluto 
w „Sezamie“
W  S A M IE  p r z e m y s ło w y m  p r z y  u l ,  

M ilc z a ń s k ie j s to i o r y g in a ln y  a u to ­
m a t.  U rz ą d z e n ie  to  z o s ta ło  z a in s ta ­
lo w a n e  z m y ś lą  o  n a jm ło d s z y c h  
k l ie n ta c h .  A u to m a t  m a  p o s ta ć  f i lm o  
w eg o  psa P lu to ,  k tó re g o  m o ż n a  d o ­
s ią ść  n ic z y m  w ie rz c h o w c a . P o  w r z u ­
c e n iu  m o n e ty  „ p ie s ”  z a c z y n a  ssę 
ru sza ć . P o z w a la  t o  m a lc o m  n a  o d ­
b y c ie  p o d ró ż y  w  n ie z n a n e , g d y  ty m  
czase m  m a m a  d o k o n u je  z a k u p ó w .

(M a cz)

Notatnik szczeciński
•  D K  B u d o w la n y c h  o r g a n iz u je  

d z iś  o  g o d z . 17 w  D o m u  M ło d e g o  
P r a c o w n ik a  p r z y  u l .  S z a fe ra  8a i  o  
go dz . 18.30 w  h o te lu  S P U S B  p r z y  u l .  
S m o la ń s k ie j 3 —  p r e le k c ję  p t .  „ A d a p  
ta c ja  w  n o w y m  ś r o d o w is k u ” , k tó r ą  
w y g ło s i  m g r  B a rb a r a  L e s z c z y ń s k a .

8 W s tę p  w o ln y .
•  D Z IŚ  o g o d z . 19 w  K lu b ie  „ R e ­

m e d iu m ”  s p o tk a ją  s iz  c z ło n k o w ie  
S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  A rk ty c z n e g o .  
P r e le k c ję  p t .  „ W y p r a w a  lo d o ła m a -  
cza n /s  „ A r f c t ik a ”  d o  b ie g u n a  p ó ł­
n o c n e g o ”  w y g ło s i  m g r  S. M a ta le w -
s k i.

•  D O M  K u l t u r y  K o le ja r z a  p o ­
w ię k s z a  z e s p ó ł w o k a ln y .  D z ie w c z ę ta  
w  w ie k u  s z k o ln y m  m o g ą  s ię  z g ło ­
s ić  n a  p rz e s łu c h a n ie  w  c z w a r te k  o 
g o d z . 18, u l.  P a r t y z a n tó w  2, p o k ó j

•  J U T R O , 27 b m . o go dz . 17 w  sa ­
l i  n r  51 p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  
15, o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  S o c jo lo g ic z n e g o .

•  T O W A R Z Y S T W O  N a u k o w e  O r ­
g a n iz a c j i  i  K ie r o w n ic tw a  in fo r m u je ,  
że d z iś  o  g o d z . 18 w  s ie d z ib ie  o d ­
d z ia łu ,  u l .  P o c z to w a  39/12, o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  s e m in a r y jn e .

27 B M . o go dz . 18 o d b ę d z ie  Się W 
M P iK - u  p ie rw s z e  fo r u m  d y s k u s y jn e  
n a  te m a t  o c h r o n y  ś r o d o w is k a , o r ­
g a n iz o w a n e  p rz e z  K lu b  K s z ta ł to w a ­
n ia  i  O c h ro n y  Ś r o d o w is k a . „ C z y  p o i 
s ic ie  p r a w o  c h r o n i  p r z y r o d ę ? ”  — to  
te m a t  o d c z y tu ,  k t ó r y  w y g ło s i  m g r  
M ir o s ła w  K w ia t k o w s k i .

Gdzie się bawić?
C O R A Z  c ie p le js z a  a u ra  s p r z y ja  

s p a c e ro m  d o ró s ły e h  i z a b a w o m  d z ie ­
c i n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u .  N a jm ło d ­
s i b a rd z o  c h ę tn ie  k o r z y s ta ją  z p ia ­
s k o w n ic .  N ie s te ty ,  n i k t  n ie  p o m y ś la ł,  
a b y  po  z im ie  w y m ie n ić  b r u d n y  p ia ­
se k  n a  c z y s ty .  C zęs to  te ż  w  p ia s k o ­
w n ic a c h  po  p ro s tu  b r a k  p ia s k u , g d y ż  
d o z o rc y  w  czas ie  m ro z ó w  z u ż y l i  go 
d o  p o s y p y w a n ia  c h o d n ik ó w .  D la te g o  
w ła ś n ie  u rz ą d z e n ia  do  z a b a w  d la  
m ilu s iń s k ic h  n ie  s p e łn ia ją  o b e c n ie  
s w e j r o l i .  C h y b a  ju ż  n a jw y ż s z y  czas 
p o m y ś le ć  o  z m ia n ie  t e j  s y tu a c j i .

(su )


